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Zabytkowe domki w małym dolnośląskim miasteczku Su -
l ikowie zachwycają turystów. W jednym z nich mieści sią 
gromadzka biblioteka publiczna oraz czytelnia gazet i pism 

Do k ra ju powróciła czwarta polska w y p r a w a naukowa 
na Spitzbergen (Biegun Północny — rejon Zatoki 
Bia łego Niedźwiedzia) . Jedyną kobietą polskiej w y -
p r awy była inż. A n n a Grzymała -S ied łecka — geoloii 

Piękna hiszpańska aktorka Anna Esme-
ralda nie rozstaje się ze swoim psem. Kto 
chce zaskarbić j e j sympatię musi z uzna-
niem wyrazić się o urodzie czworonoga 

N a osiedlu Grunwa ldzk im w Szczecinie rozpoczęto montaż pierwszego w tym mieście domu wie l -
kopłytowego. N o w a metoda budowy pozwala zmontować czteropiętrowy dom w ciągu 30 dni 

N a j l e p s z e z d j ę c i e 
t y g o d n i a 

Nadesła ł 
p. M A U R I C E Ł A P I Ń S K I 

• 28, rue Vascosan 
Amiens (Somme) 

PRZYPOMIWAIWY — 
KOIVKURS T R W A 

Nadsyłajcie zdjęcia amatorskie 



G Ł O S Y O S O B I S T O Ś C I F R A N C U S K I C H 
W S P R A W I E W A 2 N E J O L A P O L S K I I F R A N C J I 

GRANICE NIEMIEC - USTALONE I OSTATECZNE! 
ODRODZENIE MILITARYZMU NIEMIECKIEGO JEST GROŹBĄ 
BRONI ATOMOWEJ NIE DAWAĆ O D W E T O W C O M 

Ostatni numer biuletynu francuskiego Stowarzyszenia Obrony 
Granic na Odrze 1 Nysie, wydany w Paryżu, przyniósł wypo-
wiedzi znanych francuskich osobistości — działaczy politycz-
nych, naukowców, pisarzy, dziennikarzy. Zabrali oni głos w an-
kiecie na temat spraw szczególnie ważnych zarówno dla Polski 
jak i dla Francji, a mianowicie: 

— kampanii odwetowej w Niemczeclł zachodnich, 
— ewentualności wyposażenia Bundeswehry w broń atomową, 
— nienaruszalności granicy na Odrze i Nysie. 
Przytaczamy poniżej fragmenty niektórych wypowiedzi. 

André A R M E N G A U D 
Senator 

P o t w i e r d z a m w a m c h ę t n i e , ż e o s t a t -
n i e d e m o n s t r a c j e o d w e t o w c ó w n i e -
m i e c k i c h u w a ż a m z a n i e d o p u s z c z a l n e , 
ż e g r a n i c a n a O d r z e i N y s i e j e s t n i e -
n a r u s z a l n a , ż e t r a k t a t p a r y s k i o k r e ś -
la g r a n i c e z b r o j e ń n i e m i e c k i c h . R z ą d 
n i e m i e c k i , j a k i r z ą d j a k i e g o k o l w i e k 
i n n e g o k r a j u n a ś w i e c i e , n i e m a p r a -
w a r o z w a ż a ć r o z s z e r z e n i a t y c h z b r o -
j e ń p o z a g r a n i c e p r z e w i d z i a n e w y m i e -
n i o n y m t r a k t a t e m , k t ó r y m o i m z d a -
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Czytelnicy piszą . . . 
Te l ew i z j o , pokaż się! . 
N a żądanie — Kie lce . 
N o w y s łown ik e m i -
g r ac j i 
T rag i czne podob i eń -
s two 
T r z y dni w ś r ó d swoich 
P a n i W a l e r i a w i e 
wszystko 
U c z m y się polskiego! . 
D laczego „ s t r zyka " w 
kościach 
F rancuz i Be lg i a — 
wędka r scy mist rzowie 
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Górale karpaccy z okolic 
Istebnej grają na trombi-
tach — długich drewnia-
nych instrumentach pas-
terskich. Służą one do bu-
dzenia i nawoływania się 
pasterzy z hall na halę. 
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Z t e g o p o w o d u , a r ó w n i e ż d l a t e g o , 
ż e u w a ż a m p o l s k ą r z e c z y w i s t o ś ć z a 
n a d e r c e n n ą d l a p o k o j u E u r o p y , j a k 
w r e s z c i e d l a t e g o , i ż u w a ż a m , ż e ś w i a t 
m a w o b e c n a r o d u , k t ó r y t y l e w y c i e r -
p i a ł a b y m ó c ż y ć , o b o w i ą z e k n a p r a -
w y i s p r a w i e d l i w o ś c i — j e s t e m z d e -
c y d o w a n y m z w o l e n n i k i e m t r w a ł o ś c i 
g r a n i c y n a O d r z e i N y s i e . 

Pierre C O T 
Były Minister 

n i e m i t a k j u ż u d z i e l a N i e m c o m z a -
c h o d n i m m o ż l i w o ś c i , j a k i c h l e p i e j b y -
ł o i m n i e p r z y z n a w a ć . 

Claude AVEL INE 
Pisarz 

K t o k o l w i e k p r z e ż y ł o k u p a c j ę n i e -
m i e c k ą , c o o z n a c z a , ż e c o d z i e n n i e r y -
z y k o w a ł u t r a t ę ż y c i a , p o w i n i e n w s z e l -
k i m i ś r o d k a m i p r o t e s t o w a ć p r z e c i v / -
k o o d r o d z e n i u h i t l e r y z m u 1 p a n g e r -
m a n i z m u . o d r o d z e n i u n a j p i e r w o s t r o ż -
n e m u i p o d s t ę p n e m u , d z i s i a j j u ż c a ł -
k o w i c i e n i e d w u z n a c z n e m u i p r z e -
ś w i a d c z o n e m u o s w y m b l i s k i m z w . v -
c i ę s t w i e . 

I s t n i e j ą n i e w ą t p l i w i e w N i e m c z e c h 
m ę ż c z y ź n i i k o b i e t y , k t ó r z y c h c ą j e -
d y n i e p o k o j u n a ś w i e c i e I u s i e b i e . 
C z y w e s p r z e s i ę t y c h i n n y c h , w m u n -
d u r a c h c z y w c y w i l u , k t ó r z y t ę s k n i ą 
z a H i t l e r e m , j e g o b r o n i ą , j e g o z d o -
b y c z a m i , j e g o o b ł ę d n ą „ f i l o z o f i ą " i 
j e g o k o m o r a m i g a z o w y m i ? 

Paul BAST ID 
Były Minister 

M a n i f e s t a c j e o d w e t o w e , k t ó r e o d b y -
w a j ą s i ę w N i e m c z e c h p o d p a t r o n a -
t e m o f i c j a l n y c h w ł a d z m o g ą t y l k o 
z a n i e p o k o i ć p r z y j a c i ó ł p o k o j u . D u c h 
r e w a n ż u , k t ó r y p o d o b n i e j a k to b y ł o 
p o p i e r w s z e j w o j n i e ś w i a t o w e j , r o z -
w i j a s i ę z a R e n e m , n a w e t j e ś l i s i ę 
w y r a ż a w f o r m a c h m n i e j g w a ł t o w -
n y c h , p o w i n i e n z a a l a r m o w a ć z a r ó w n o 
F r a n c j ę j a k P o l s k ę , k t ó r e j g r a n i c a 
n a O d r z e i N y s i e j e s t b e z p o ś r e d n i m 
c e l e m a t a k ó w . N i e b e z p i e c z e ń s t w o o d -
r o d z e n i a m i l i t a r y z m u n i e m i e c k i e g o 
n i e z n i k n ę ł o . A ż n a d t o w y r a ź n i e 
ś w i a d c z ą o t y m ż ą d a n i a k i e r o w n i k ó w 
B u n d e s w e h r y . P o n o w n e z b r o j e n i e N i e -
m i e c m u s i a ł o n i e u c h r o n n i e w y w o ł a ć 
t e n z g u b n y p r o c e s . N a j w y ż s z y j u ż 
c z a s , a b y o p i n i a u ś p i o n a w f a ł s z y -
w y m s p o k o j u o b u d z i ł a s i ę i z a r e a g o -
w a ł a z s i łą . 

Marc BEIGBEDER 
Pisarz 

J e s t r z e c z ą n i e w ą t p l i w ą , i ż n i e m o ż -
n a b y ć z b y t u w a ż n y m w o b e c m a n i -
f e s t a c j i o d w e t o w y c h . . . N i e p o k o j ą o n e 
t y m b a r d z i e j , że u c z e s t n i c z y ł y w n i c h 
o s o b i s t o ś c i n i e m i e c k i e j a k n a j b a r d z i e j 
p i e r w s z o p l a n o w e . P o d o b n e d e m o n s t r a -
c j e , k t ó r e b u d z ą w n a s j a k ż e s t r a s z -
l i w e w s p o m n i e n i a , w s p o m n i e n i a n i e -
s t e t y p o u c z a j ą c e , m u s z ą — r z e c z j a s -
n a — w y w o ł a ć w z m o ż o n ą r e z e r w ę , a 
n a w e t o p ó r w o b e c w y p o s a ż e n i a o b e c -
n e j n i e m i e c k i e j a r m i i w b r o ń a t o m o -
w ą . . . B a r d z i e j n i ż k i e d y k o l w i e k w y -
d a j e s i ę r ó w n i e ż k o n i e c z n ą , j a k o o d -
p o w i e d ź , r e a f i r m a c j a n i e t y k a l n o ś c i 
g r a n i c n a O d r z e i N y s i e , k t ó r ą s f o r -
m u ł o w a ł j u ż R z ą d f r a n c u s k i . 

Jean C A S S O U 
Kustosz Musée des 

Arts Modernes 
J e s t r z e c z ą n i e b e z p i e c z n ą z b r o i ć 

k a ż d y n a r ó d , s z c z e g ó l n i e z a ś n a r ó d 
n i e m i e c k i . . . 

D e m o n s t r a c j e , k t ó r e o d b y ł y s i ę 
o s t a t n i o w N i e m c z e c h z a c h o d n i c h w y -
k a z u j ą , ż e n a s k u t e k s z a l e ń c z e j p o l i t y -
k i m o c a r s t w z a c h o d n i c h i z b r o j e ń n i e -
m i e c k i c h , n a s t r o j e n a c j o n a l i s t y c z n e 
o w ł a d n ę ł y n a n o w o z n a c z n ą c z ę ś c i ą 
l u d n o ś c i n i e m i e c k i e j . 

W t y c h w a r u n k a c h , w I n t e r e s i e 
w s z y s t k i c h p r z y j a c i ó ł p o k o j u l e ż y p r o -
k l a m o w a n i e n i e t y k a l n o ś c i g r a n i c y n a 
O d r z e i N y s i e . W i ę c e j j e s z c z e , n a l e ż y 
p r z e c i w s t a w i ć s i ę w y p o s a ż e n i u w b r o ń 
j ą d r o w ą , k t ó r e j ż ą d a j ą n i e m i e c c y g e -
n e r a ł o w i e . J e ś l i n a r o d y , k t ó r e p a d ł y 
j u ż o f i a r ą n a c j o n a l i z m u n i e m i e c k i e g o , 
n i e o b u d z ą s i ę s z y b k o , b ę d z i e w k r ó t c e 
z a p ó ź n o , a b y o c a l i ć z a g r o ż o n y p o k ó j . 

Léo H A M O N 
Profesor, adwokat Sądu 
Apelacyjnego w Paryżu 

w i n t e r e s i e w s z y s t k i c h , w t y m r ó w n i e ż 
N i e m c ó w , a b y n i k t n i e w s z e d ł n a 
d r o g ę , k t ó r a m o ż e j e d y n i e d o p r o w a -
d z i ć z n o w u d o m i ę d z y n a r o d o w e g o 
k o n f l i k t u . . . 

P r e z y d e n t d e G a u l l e z ł o ż y ł c o d o 
s a m e j z a s a d y n i e m i e c k i e j g r a n i c y 
w s c h o d n i e j o ś w i a d c z e n i e , k t ó r e m a m y 
w s z y s c y w p a m i ę c i . N i e w ą t p i ę , ż e 
p o l i t y k a f r a n c u s k a p o z o s t a n i e w i e r n a 
t e m u o ś w i a d c z e n i u . 

Pierre L E B O N 
Były deputowany 

J u ż o d w i e l u , w i e l u l a t , g ł o s i m y 
k o n i e c z n o ś ć , d l a z a c h o w a n i a p o k o j u , 
o g ł o s z e n i a o ś w i a d c z e ń a m e r y k a ń s k i c h 
1 a n g i e l s k i c h , r ó w n i e k a t e g o r y c z n y c h , 
c o o ś w i a d c z e n i e g e n . d e G a u l l e ' a a f i r -
m u j ą c e a b s o l u t n ą n i e n a r u s z a l n o ś ć 
g r a n i c y n a O d r z e i N y s i e . 

Le C O R G L I L L E 
Generał 

N i e z m i e n i ł e m n a t u r a l n i e p o g l ą d u 
n a k o n i e c z n o ś ć , s ł u s z n i e p r o k l a m o w a -
ną p r z e z p r e z y d e n t a R e p u b l i k i F r a n -
c u s k i e j , p o s z a n o w a n i a o b e c n e j g r a n i -
c y n i e m i e c k o - p o l s k i e j . W e d ł u g m n i e , 
i m b a r d z i e j m n o ż ą s i ę w N i e m c z e c h 
n i e w c z e s n e ż ą d a n i a , t y m b a r d z i e j n a -
l e ż y p r z y p o m i n a ć , ź e t e g o . c o z o s t a ł o 
z r o b i o n e , n i e w o l n o u n i c e s t w i ć ; j e s t 

S p i e s z ą c z p o m o c ą s w y m p o l i t y k o m , 
g e n e r a ł o w i e n i e m i e c c y p o d n o s z ą g ł o s 
i d z w o n i ą o s t r o g a m i ; S p e i d e l p u b l i c z -
n i e w y r a ż a z a d o w o l e n i e z p r z y ś p i e -
s z o n e g o o d r o d z e n i a p o t ę ż n e j a r m i i 
n i e m i e c k i e j , z d o l n e j d o i n t e r w e n c j i 
„ a ż w c e n t r u m E u r o p y " , a g ł ó w n y 
s z t a b B u n d e s w e h r y , z p u b l i c z n ą a p r o -
b a t ą m i n i s t r a w o j n y S t r a u s s a , ż ą d a 
w b e z c z e l n y m m e m o r a n d u m , u l t r a -
n o w o c z e s n e j b r o n i a t o m o w e j , l o t n i c -
t w a i m a r y n a r k i w o j e n n e j , j a k t e ż 
o d t w o r z e n i a w y s z k o l o n y c h r e z e r w p o -
p r z e z r o z s z e r z e n i e o b o w i ą z k o w e j s ł u ż -
b y w o j s k o w e j . . . 

O c z e k u j ą c n o w y c h c z a s ó w , w k t ó -
r y c h b e z p i e c z e ń s t w o n a r o d ó w b ę d z i e 
z a p e w n i o n e r o z b r o j e n i e m , n i e c h P o l -
s k a c z u w a a F r a n c j a n i e c h a j s i ę p r z e -
b u d z i ! N i e c h ż e r a z e m p e ł n i ą c z u j n ą 
s t r a ż n a s w o i c h g r a n i c a c h n a O d r z e 
i R e n i e . T a k a j e s t d r o g a o c a l e n i a 
d l a n a r o d ó w , d l a c y w i l i z a c j i , d l a p o -
k o j u . 

Dokończenie na str. 6 



W A R S Z A W A 
S z e f o w i e p o l s k i c h p r z e d s t a w i c i e l s t w 

d y p l o m a t y c z n y c h w e F r a n c j i , U S A , 
W i e l k i e j B r y t a n i i o r a z i n n y c h k r a -
j a c h N A T O ( P a k t u A t l a n t y c k i e g o ) d o -
k o n a l i d e m a r c h e s w n a w i ą z a n i u d o 
p o p r z e d n i e j w y m i a n y n o t z r z ą d a m i 
t y c h k r a j ó w . N o t y t e d o t y c z y ł y p r z e -
m ó w i e n i a k a n c l e r z a A d e n a u e r a w 
D u s s e l d o r f i e w d n i u 10 l i p c a b r . 

P o l s c y p r z e d s t a w i c i e l e d y p l o m a -
t y c z n i z w r ó c i l i u w a g ę n a w z m o ż e n i e 
a k t y w n o ś c i k ó ł m i l i t a r n y c h i n a s i l e -
n i e k a m p a n i i r e w i z j o n i s t y c z n e j w 
N i e m c z e c h z a c h o d n i c h , s k ł a d a j ą c w y -
m i e n i o n y m r z ą d o m o d p o w i e d n i e a i d e -
- m e m o i r e . 

L O N D Y N 
D y r e k c j a z a k ł a d ó w V l c k e r s - A r m -

s t r o n g ( n a j s ł y n n i e j s z e p r z e d s i ę b i o r -
s t w o p r z e m y s ł u l o t n i c z e g o w A n g l i i ) 
p o s t a n o w i ł a z b u d o w a ć n a j w i ę k s z y n a 
ś w i e c i e o d r z u t o w y s a m o l o t p a s a ż e r s k i . 

N a p o k ł a d z i e t e g o s a m o l o t u p o m i e ś -
c i ć s i ę m a 222 p a s a ż e r ó w , o c z y w i ś c i e 
— n i e l i c z ą c z a ł o g i . 

N O W Y JORK 
C z t e r y c e n t r a l e m e t e o r o l o g i c z n e — 

w N o w y m J o r k u , M o s k w i e , D e l h i ( I n -
d i e ) i w O f f e n b a c h n a d M e n e m ( N R F ) 
— r o z p o c z ę ł y w p a ź d z i e r n i k u w z a j e m -
n ą p r z y ś p i e s z o n ą w y m i a n ę i n f o r m a c j i 
m e t e o r o l o g i c z n y c h . F a c h o w c y t w i e r -
d z ą , i ż m a t o u s p r a w n i ć p r z e p o w i a -
d a n i e p o g o d y n a c a ł y m t y m o g r o m -
n y m o b s z a r z e . 

W i o s n ą 1961 r o k u d o t e j m i ę d z y -
n a r o d o w e j w y m i a n y m e t e o r o l o g i c z n e j 
p r z y s t ą p i ć m a t a k ż e s t o l i c a J a p o n i i , 
T o k i o , a w t e d y j u ż k a ż d y m i e s z k a n i e c 
k u l i z i e m s k i e j b ę d z i e m ó g ł w i e d z i e ć 
„ c z e g o s i ę t r z y m a ć " , j e ś l i c h o d z i o p o -
g o d ę . 

STRASBURG 
Z g r o m a d z e n i e d o r a d c z e R a d y E u r o -

p e j s k i e j — w b r e w r z e k o m o n e g a t y w -
n e j o p i n i i r z ą d u b r y t y j s k i e g o — z a ż ą -
d a ł o j e d n o g ł o ś n i e w y b u d o w a n i a m o -
s t u b ą d ź t u n e l u , k t ó r y b y p o ł ą c z y ł 
W i e l k ą B r y t a n i ę z F r a n c j ą . Z g r o m a -
d z e n i e , n i e z a l e c a j ą c ż a d n e g o z k o n -
k r e t n i e p l a n o w a n y c h p r o j e k t ó w , p o -
p r z e s t a ł o n a s t w i e r d z e n i u , ż e p o ł ą c z e -
n i a k o m u n i k a c y j n e p o m i ę d z y w y s p a -
m i b r y t y j s k i m i a k o n t y n e n t e m p o w i n -
n y b y ć j a k n a j b a r d z i e j r o z b u d o w a n e . 

W g r ę w c h o d z ą c z t e r y p r o j e k t y : — 
p o d m o r s k i e g o t u n e l u k o l e j o w e g o z a 
300 m i l i o n ó w d o l a r ó w , t u n e l u s a m o -
c h o d o w e g o z a 4 0 0 m i l i o n ó w , m o s t u z a 
500 m i l i o n ó w , b ą d ź t e ź k o m b i n o w a n e -
g o t u n e l u k o l e j o w o - s a m o o h o d o w e g o , 
k t ó r y j e d n a k k o s z t o w a ł b y a ź 600 m i -
l i o n ó w d o l a r ó w . 

J e s t z c z e g o w y b i e r a ć , a l e t e ź i 
k o s z t y n i e m a ł e ! 

BERLIN Z A C H O D N I 
W B e r l i n i e z a c h o d n i m o t w a r t o p o -

s t ę p o w a n i e s p a d k o w e w s t o s u n k u d o 
s p u ś c i z n y p o e x - s z e f l e G ł ó w n e g o U r z ę -
d u B e z p i e c z e ń s t w a I I I R z e s z y , S S -
O b e r g r u p p e n f U h r e r z e H e y d r i c h u , k t ó -
r e m u w 1942 r o k u c z e c h o s ł o w a c k i 
r u c h o p o r u w y m i e r z y ł k a r ę ś m i e r c i 
z a p o p e ł n i e n i e l i c z n y c h z b r o d n i w o -
j e n n y c h . 

D o s p a d k u p r e t e n d u j e w d o w a p o 
H e y d r i c h u i j e g o 1 8 - l e t n i a c ó r k a . 
S p a d e k j e s t d o ś ć z n a c z n y , a l e z a p e w -
n e z g ł o s z ą d o ń p r e t e n s j e r ó w n i e ż 
o f i a r y t e r r o r u h i t l e r o w s k i e g o s p o ś r ó d 
l u d n o ś c i ż y d o w s k i e j . 

O B E R A M M E R G A U 
S ł y n n e w i d o w i s k o p a s y j n e w 

O b e r a m m e r g a u ( B a w a r i a ) d o b i e g ł o 
k o ń c a . O g ó ł e m d a n o 93 p r z e d s t a w i e -
n i a , k t ó r e o b e j r z a ł o 518 t y s i ę c y t u -
r y s t ó w . 

N a j w i ę k s z ą l i c z b ę w i d z ó w , b o a ż 
103 t y s i ą c e , s t a n o w i l i A n g l i c y , n a d r u -
g i m m i e j s c u z n a l e ź l i s i ę o b y w a t e l e 
U S A w l i c z b i e 60 t y s i ę c y w i d z ó w . 

PEKIN 

C e l e m n r 1 o f e n s y w y „ e l e k t r y c z n e j " , 
k t ó r a s i ę o b e c n i e t o c z y w C h i n a c h , 
j e s t m a k s y m a l n e w y k o r z y s t a n i e e n e r -
g i i w o d n e j g ł ó w n i e d w u r z e k — 
H u a n g h o i J a n g c e . 

N a r z e c e H u a n g h o k o ń c z y s i ę b u d o -
w ę z b i o r n i k a d ł u g o ś c i 200 k m , s z e r o -
k o ś c i 30 k m , o p o j e m n o ś c i 35 m i l i a r -
d ó w m3. W r o k u p r z y s z ł y m m a o n 
d o s t a r c z y ć 5 — 6 m i l i a r d ó w k W h . 
O p r a c o w a n y z o s t a ł p l a n b u d o w y n a 
r z e c e J a n g c e j e s z c z e w i ę k s z e g o z b i o r -
n i k a , o d w u k r o t n i e w i ę k s z e j w y d a j -
n o ś c i . D z i ę k i n i e m u m o ż n a b ę d z i e z e -
l e k t r y f i k o w a ć o g r o m n e o b s z a r y d o l i n y 
J a n g c e . 

Do Redakcji 
„Tygodnika Polskiego" 

w Paryżu 
Proszę o ogłoszenie tego listu. Otóż 

przejeżdżając 29 czerwca 1960 r. przez 
most na Odrze, wspominaliśmy raz 
jeszcze wszystko, co mówiono i pisa-
no o tych niby, konliskatach na punk-
tach • granicznych. Dojeżdżamy! Polski 
żołnierz z szerokim uśmiechem podno-
si zaporę, salutuje. Dzień dobry pań-

I n w a l i d z i w o j e n n i na P o l a c h G r u n w a l d u 

I n w a l i d z i w o j e n n i o s t a t n i e j w o j n y , 
ż o ł n i e r z e w s z y s t k i c h f r o n t ó w p r z y b y l i 
w u b i e g ł y m m i e s i ą c u n a P o l a G r u n -
w a l d z k i e p o d p o m n i k p r a o j c ó w , k t ó -
r z y p o w a l i l i h y d r ę k r z y ż a c k ą . S z t a n -
d a r O d d z i a ł u Z w i ą z k u I n w a l i d ó w W o -
j e n n y c h P R L ( P r a g a - P ó ł n o c ) z W a r -
s z a w y p o c h y l i ł s i ę w h o ł d z i e p r z e d 
c o k o ł e m P o m n i k a G r u n w a l d z k i e g o . 
L u d z i e w s p a r c i n a l a s k a c h , o k a l e c z e -
n i n a c a ł e ż y c i e w w a l c e o w o l n o ś ć 
o j c z y z n y , o d d a l i c z e ś ć w s z y s t k i m , k t ó -
r z y z g i n ę l i n a p o l a c h b i t e w z z a b o r -
c z y m m i l i t a r y z m e m n i e m i e c k i m . T e n 

n i e z w y k ł y p o c z e t s z t a n d a r o w y r e p r e -
z e n t o w a ł w s z y s t k i c h P o l a k ó w - i n w a l i -
d ó w w o j n y r o z s i a n y c h p o c a ł y m 
ś w i e c i e . Z ł o ż e n i e s k r o m n y c h w i ą z a n e k 
k w i a t ó w u s t ó p p o m n i k a , o d d a n i e 
h o ł d u p r z e d u r n ą z a w i e r a j ą c ą p r o c h y 
z p ó l b i t e w i k a ź n i o s t a t n i e j w o j n y 
b y ł o n i e j a k o s y m b o l e m j e d n e j m y ś l i 
i w s p ó l n y c h d ą ż e ń w s z y s t k i c h P o l . : i -
k ó w d o o d w r ó c e n i a n i e b e z p i e c z e ń s t w a , 
j a k i e n i e s i e z e s o b ą r o z w ó j m i l i t a r y z -
m u n i e m i e c k i e g o i g r o ź n y c h r o s z c z e ń 
o d w e t o w y c h . 

m w a 

Polskie Biuro Podróży, , ORBIS" 

0 0 P O L S K I 
z . . O R B I S E M " 

POLSKIE B I U R O P O D R Ó Ż Y „ O R B I S " 
^ organizuje indywidualne i grupowe 

wyjazdy do Polski 
POLSKIE B I U R O P O D R Ó Ż Y „ O R B I S " 

sprzedaż bi letów kole jowych, 
lotniczych na linie k r a j o w e 

^ p r o w a d z i : 
sypialnych i 
i zagraniczne 

^ p o s i a d a : luksusowe hotele w e wszystkich 
większych miastach oraz pensjonaty w miej-
scowościach kuracy jnych i wypoczynkowych 

9 u r z ą d z a : wycieczki po na jc iekawszych 
rejonach k ra ju 

9 w y n a j m u j e : autokary i samochody osobowe 

Jadąc do kraju - ojców 
Jadąc do kraju - młodości 
Jadąc odwiedzić - rodzinę 

K o r z y s t a i z u s ł u g „ O R B I S U " 
Polskie Biuro Podróży „ORBIS" posiada sw^ch kores-
pondentów we wszystkich krajach. Oirzymasz. od nich 
wszelkie informacje dot}pczqce podróiyi do Polski 

stwu! Na maszcie trzepoce polski 
sztandar. To Polska! Podchodzi oficer, 
pozdrawia bardzo grzecznie, prosi do 
wnętrza urzędu celnego. 

Patrzymy nie wierząc. Witają nas 
serdeczne i gościnne uśmiechy celni-
czek. Załatwiają szybko, sprawnie, 
grzecznie. Do widzenia, szczęśliwej pod-
róży, bawcie się dobrze! — żegnają 
nas wesoło. Odjeżdżamy jeszcze wese-
lej z uśmiechem, szczęśliwi, że raz 
jeszcze zadano kłam oszczerstwom. 

Nie! Na granicy nic wam nie za-
biorą, jeśli nie jesteście nastawieni na 
wielki handel i podejrzany zarobek na 
rodakach. 

I niech mi będzie wolno. Panie i 
Panowie Celnicy w Słubicach, powie-
dzieć, że przejeżdżając przez Wasz 
punkt celny, przekonaliśmy się, że goś-
cinność polska, ło nie tylko czcze sło-
wa, daliście tego dowód. 

Potem daleka podróż przez Wroc-
ław, Częstochowę, Kraków, Kielce, 
Radom, Warszawę, Toruń, Malbork, 
Gdańsk, Gniezno i Poznań, a wszędzie 
olbrzymi wysiłek narodu polskiego, 
byliśmy nim zdumieni i — dumni. Ileż 
trzeba było wysiłku, pracy i pienię-
dzy, by odbudować to, co najeźdźca 
hitlerowski zniszczył tylko dlatego, że 
przypominało mu Polskę. 

Nie szukajcie tylko tego co złe, ale 
patrzcie na odbudowane kościoły, pom-
niki, ulice, miasta całe. Patrzcie na 
to, co jest dobre, a przekonacie się, 
że jest tego dużo, bardzo dużo! 

Nie szukajcie w kraju tylko chuliganów 
ale popatrzcie na tę młodzież zdrową, 
a wesołą, garnącą się do nauki z za-
pałem. Wówczas, wracając na obczyz-
nę przez granicę, na której pożegna 
cię wesoły uśmiech celniczki, zasalu-
tuje żołnierz życząc dobrej drogi, z 
żalem patrząc na oddalający się sztan-
dar na maszcie — możesz powiedzieć: 
widziałem Polskę! 

S T A Ł Y C Z Y T E L N I K 
( N a z w i s k o i a d r e s p r o s z ę z a c h o w a ć 
d l a r e d a k c j i ) . 

O t r z y m a l i ś m y r ó w n i e ż l i s t o d n a s z e j 
C z y t e l n i c z k i z L a m b o i n g w S z w a j c a r i i , 
p . H e l e n y D e v a u x - S l ę z a k . O t o , c o c z y -
t a m y w t y m l i ś c i e : 

Z wielką radością otrzymałam dwa 
ostatnie numery „Tygodnika" i bardzo 
za nie dziękuję. Nie potrzebuję chyba 
zaznaczać, że przeczytałam je od po-
czątku do końca, dowiedziałam się 
dzięki ,,Tygodnikowi" wielu rzeczy, 
których nie znałam. Na str. 18 za-
mieszcza się dużo ciekawych wiado-
mości w języku francuskim. — Mąż 
mój jest Szwajcarem wcale nie zna 
języka polskiego, korzystam więc ze 
szczęśliwego przypadku, że mąż mój 
może czytać o Polsce po Irancusku, 
by przekonać się jak nasza Ojczyzna 
mimo przeszkód rozwija się, niby 
kwiat dotknięty różdżką czarodziejską. 

14 września zawiozłam mego syna 
do Liceum Polskiego w Paryżu. Pierw-
szy raz syn mój znalazł się między ro-
dakami, w szkole gdzie będzie pozna-
wał kraj i uczył się kochać Ojczyznę, 
do której tak bardzo tęsknimy. 

Pragnę dodać, że przez ten krótki 
czas, który przeżyłam w Domu Polskim 
przy rue Crillon w Paryżu, byłam bar-
dzo szczęśliwa. Oboje z synem zosta-
liśmy przyjęci nadzwyczaj serdecznie, 
nikt na nas nie patrzał, jak na cieka-
we zwierzęta, a wieczorem, przy wspól-
nej kolacji, syn mój miał już kolegę, 
czuł się jak w domu. 

Naprawdę, to piękne być u swoich. 
Nie wiem, czy każdy odczuwa to po-
dobnie, może i nie. Bo przecież we 
Francji Polacy często stale żyją ra-
zem w większym skupisku, mają liczne 
koła itd. Ale ja już 10 lat żyję w ma-
lej wiosce szwajcarskiej na wysokoś-
ci 840 m, a wokoło nie znam nigdzie 
duszy, co by przemówiła po polsku. 
To bardzo ciężko żyć pomiędzy ob-
cymi, zwłaszcza gdy ma się dziecko 
polskie. 

Nic oczywiście Szwajcarom nie za-
rzucam, tylko pragnę, żeby poznali 
więcej prawdziwych Polaków, ich pra-
cę, ich śpiewy i tańce, które na pew-
no są najpiękniejsze na świecie. Naj-
twardsze serce by zmiękło, widząc I 
słysząc naszą młodzież! 

Łączę wyrazy poważania i pozdro-
wienia. 

H E L E N A D E V A U X 
L a m b o i n g 

21 .9 .60 



O Ż Y W I O N A 
D Z I A Ł A Ł ] V O Ś € 
K O M I T E T U 
T Y S I Ą C L E C I A 

W P A R Y Ż U 
B u d o w a szkołg Tysiąclecia w Polsce ^ D w a 
stypendia dla studentów ^ Karty pocztowe 
z „Bitwą pod G r u n w a l d e m " ^ Zebrania , 
imprezy, fi lmy. 

w P a r y ż u z e b r a ł s i ę w 
d n i u 7 p a ź d z i e r n i k a K o m i t e t 
T y s i ą c l e c i a P o l s k i . P r z e d m i o -
t e m o b r a d b y ł p l an dz ia ł a l -
ności na na jb l iższą przyszłość. 

P o l a k o m n a c a ł y m ś w i e c i e 
z n a n a j e s t p o w s z e c h n i e w i e l -
k a a k c j a z a i n i c j o w a n a w K r a -
j u j u ż p r z e d r o k i e m , a k c j a 
b u d o w y t y s i ą c a s z k ó ł d l a 
u c z c z e n i a T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a 
P o l s k i e g o . P r a g n ą c w y k a z a ć 
ł ą c z n o ś ć z K r a j e m w y c h o d ź -
s two polskie w e F r a n c j i p r z y -
łącza się do te j sz lachetnej 
akc j i całego polskiego spo łe -
czeństwa. Ś w i a d c z ą o t y m 
w y m o w n i e l i c z n e w y p o w i e d z i 
e m i g r a n t ó w , l i s t y n a d s y ł a n e 
d o z a r z ą d ó w p o l s k i c h o r g a n i -
z a c j i w e F r a n c j i , d o „ T y g o d -
n i k a P o l s k i e g o " i tp . 

Komitet Tys iąc lec ia w P a -
ryżu p r a g n ą c s k o o r d y n o - « ; a ć 

L 

POLACY 
FMNUI 

fRANCUZI 
w POLSCE 

^ O p r ó c z S t a n i s ł a w a L e s z -
c z y ń s k i e g o , k t ó r y p o a b d y k a -
c j i z t r o n u p o l s k i e g o w ł a d a ł 
w e F r a n c j i k s i ę s t w e m l o t a -
r y ń s k i m , b y ł j e s z c z e w e F r a n -
c j i d r u g i P o l a k t e g o s a m e g o 
n a z w i s k a i i m i e n i a , a m i a n o -
w i c i e S t a n i s ł a w L e s z c z y ń s k i 
— m a l a r z , b u d o w n i c z y , w y n a -
l a z c a , s p e c j a l i s t a w o d b i j a n i u 
r y c i n k o l o r o w y c h , k t ó r y w s ł a -
w i ł s i ę p o m y s ł e m a r t y s t y c z -
n e g o u p i ę k s z e n i a k o ś c i o ł a ś w . 
G e n o w e f y w P a r y ż u . 

J^ F r a n c u z L a b o u r e u r , k t ó -
r y p r z y b y ł d o P o l s k i w o r s z a -
k u s w e j r o d a c z k i k r ó l o w e j 
M a r i i L u d w i k i , ż o n y k r ó l a 
p o l s k i e g o W ł a d y s ł a w a I V , p o 
t r z e c h m i e s i ą c a c h p o z n a w a n i a 
p o l s k i e g o k r a j u n a p i s a ł p o 
p o w r o c i e c i e k a w ą k s i ą ż k ę , l i -
c z ą c ą z g ó r ą 850 s t r o n . B a r -
d z o p o c h l e b n i e o c e n i ł w n i e j 
ż y c i e p o l s k i e , p o l s k ą k u l t u r ę 
i w i e l u l u d z i . J e s t r z e c z ą z n a -
m i e n n ą , ź e k s i ą ż k a L a b o u r e u -
r a w y s z ł a w e F r a n c j i w t y m 
s a m y m r o k u , w k t ó r y m b a w i ł 
o n w P o l s c e , c o n a ó w c z e s n e 
c z a s y i d u ż ą o b j ę t o ś ć k s i ą ż k i , 
b y ł o n i e l a d a r e k o r d e m . 

W ś r ó d f r a n c u s k i c h o f i -
c e r ó w a r m i i n a p o l e o ń s k i e j , 
w r a c a j ą c e j w , 1812 r. s p o d 
M o s k w y , b y ł J a n F r a n c i s z e k 
C r o ! s e y z L y o n u . W t a m t y m 
k i e r u n k u p r z e s z e d ł o n p i e -
c h o t ą w r a z z e s w y m o d d z i a -
ł e m z L i z b o n y p o d M o s k w ę , 
p r z y o d w r o c i e m a r z y ł o r o -
d z i n n y m L y o n i e , a l e z a t r z y -
m a ł s i ę w P o l s c e . I t u p o z o -
s t a ł , o ż e n i ł s i ę , z d a ł u n i w e r -
s } ' t e c k i e g z a m i n n a u c z y c i e l -
s k i i p o ś w i ę c i ł s i ę k a r i e r z e 
p e d a g o g a . W r ó ż n y c h g i m n a -
z j a c h i l i c e a c h p o l s k i c h u c z y ł 
j ę z y k a f r a n c u s k i e g o , w y c h o -
w u j ą c s y n a C e z a r e g o , k t ó r y 
p o s z e d ł w ś l a d y o j c a i t e ż 
z o s t a ł n a u c z y c i e l e m f r a n c u s -
k i e g o w s z k o ł a c h p o l s k i c h . 

t ę a k c j ę n a t e r e n i e F r a n c j i 
ŁWrćcil się do T o w a r z y s t w a 
Łączności z Po lon ią Z a g r a -
niczną w s p r a w i e ustaleni:i 
mie jscowośc i , w które j m o -
g ł aby być w y b u d o w a n a szko -
ła ze sk ładek i d a r ó w P o -
lonii f r ancusk ie j . T a „ n a s z a 
s z k o ł a " b ę d z i e j a k g d y b y 
p o m n i k i e m w z n i e s i o n y m p r z e z 
e m i g r a c j ę d l a u c z c z e n i a T y -
s i ą c l e c i a P a ń s t w a P o l s k i e g o . 

Z r ó ż n y c h o ś r o d k ó w p o l o -
n i j n y c h F r a n c j i n a p ł y w a j ą 
w i a d o m o ś c i o l i c z n y c h z b i ó r -
k a c h , j a k i e emigranc i polscy 
w s w y c h koloniach p r zep ro -
w a d z a j ą na rzecz budow.y 
szkoły. 

J u ż o d r o k u i s t n i e j e f u n -
dusz s typendia lny im. T y s i ą c -
lecia Polski . Z f u n d u s z u t e g o 
w y p ł a c a n e b y ł o p r z e z c a ł y 
r o k a k a d e m i c k i 1959/60 s t y -
p e n d i u m po l sk ie j studentce 
Faculté des Lettres u n i w e r s y -
tetu w Nancy . W b i e ż ą c y m 
r o k u a k a d e m i c k i m Komitet 
p ragn ie u f u n d o w a ć d w a sty -
pendia. P o u z u p e ł n i e n i u d a -
n y c h p r z e z k a n d y d a t ó w , k t ó -
r z y z ł o ż y l i j u ż p o d a n i a . K o -
mitet p i zyzna stypendia na 
nas tępnym zebraniu . 

S t a r a n i e m K o m i t e t u w y d a -
n a z o s t a ł a kar ta pocztowa z 
r ep rodukc j ą f r a g m e n t u o b r a -
zu Jana M a t e j k i „ B i t w a p o d 
G r u n w a l d e m " . K a r t a ta j e s t 
j u ż w s p r z e d a ż y w cenie 0,50 
N F . J e s t t o b a r d z o u d a n a r e -
p r o d u k c j a i n i e d r o ż s z a a n i -
ż e l i k o l o r o w . e k a r t y z w i d o -
k a m i m i a s t . K o m i t e t T y s i ą c -
l e c i a P o l s k i ż y w i n a d z i e j ę , ż e 
w y c h o d ź s t w o s z y b k o r o z k u p i 
c a ł y n a k ł a d , u m o ż l i w i a j ą c w 
t e n s p o s ó b r e a l i z a c j ę p l a n ó w 
K o m i t e t u . 

D l a p o w i ę k s z e n i a f u n d u -
s z ó w K o m i t e t T y s i ą c l e c i a z a -
m i e r z a o r g a n i z o w a ć szeres 
imprez w Pa ryżu . M . i n . dz ię -
ki Z w i ą z k o w i Uczes tn ików 
Po lsk iego Ruchu Oporu , któ -
ry o rgan izu je w P a r y ż u d o -
roczny ba l s y lwes t rowy . K o -
mitet pozyska n o w e fundus3e 
z loterii f a n t o w e j , p r z e p r o -
w a d z o n e j p o d c z a s t e g o b a l u . 

W n a j b l i ż s z y m c z a s i e o d -
b ę d z i e s i ę ogólne zebranie 
cz łonków Komite tu Tys i ąc l e -
cia Polski . Z e b r a n i e p o ł ą c z o -
n e b ę d z i e z w y ś w i e t l e n i e m 
p o l s k i e g o f i l m u . 

AMIENS 
OBCHODZI 
MILLENIUM 

23 paźdz iern ika o gfidz. 15 
odbędzie się w G r a n d e Sal le 
de l 'Hôtel de V i l l e w Amiens 
uroczystość ku czci Tys i ąc l e -
cia P a ń s t w a Polskiego. 

W p rog ramie uroczystości 
p rzewidz iane są również w y -
stępy artystyczne m.in. tańce 
ludowe. W y ś w i e t l o n y zostanie 
również polski f i lm z A d o l -
f e m D y m s z ą — „Ca f é pod 

Minojtą" . 

Leszek W o ł k o w s k i , uczeń L iceum, młodziutki W i e l e sa tys f akc j i da ł s łuchaczom n l ewą tp l i -
pianista oraz kompozytor , o t rzymał huczne w y talent p iosenkarki , „ g w i a z d y " zespołu 
oklaski za w ł a s n y u t w ó r f o r t ep i anowy l icealnego — urocze j He l eny L o r e n c ó w n y 

Z A P A Ł I U Ś M I E C H 
G O S P O D A R Z A M I 

POLSKO - FRANCUSKIEJ 
UROCZYSTOŚCI W MEAUX 

z wielkim zadowoleniem i wdzięcznością przy-
jęła Polonia niezwykle miłą uroczystość polsko-
francuską, która odbyła się w Meaux (S. et. M.), 
staraniem tutejszego Polskiego Towarzystwa Kul-
turalno-oświatowego. Na program uroczystości 
złożyły się występy szkolnego zespołu pleśni i tań-
ca Liceum Polskiego w Paryżu oraz bal w dużej 
sali Hôtel de Ville. 

D 

Sa lę Ratusza w M e a u x wype łn i ł y taniec i p iosenka zespołu 
szkolnego L i c e u m Polsk iego w P a r y ż u pod dy r ekc j ą zas łużo-
nego k i e r own ika zespołu, p. prof . Eugeniusza Jod łowsk iego 

W p i e rwszym rzędzie w sali Hôte l de V i l l e można było 
u j rzeć dosto jnych gości — zastępców m e r a miasta M e a u x 

L A M I E J S C O W Y C H 
i o k o l i c z n y c h P o -
l a k ó w b y ł a t o j e d -
n a z n i e l i c z n y c h d o 
t e j p o r y w M e a u x 
o k a z j i , a ż e b y o b e j -

r z e ć p o l s k i e t a ń c e i n a c i e s z y ć 
s i ę s w o j s k i m i m e l o d i a m i . N i c 
d z i w n e g o , ż e n a u r o c z y s t o ś ć 
p r z y b y ł o w i e l u R o d a k ó w n a -
w e t z o d l e g ł y c h m i e j s c o w o ś c i . 

P r o g r a m p o l s k i e g o z e s p o ł u 
i b a l s t a n o w i ł y r ó w n i e ż 
a t r a k c j ę d l a l i c z n i e z g r o m a -
d z o n y c h g o ś c i f r a n c u s k i c h . Z 
d u ż ą s y m p a t i ą i ż y c z l i w o ś c i ą 
o d n i o s ł y s i ę d o t e j i m p r e z y 
m i e j s c o w e w ł a d z e f r a n c u s k i e . 
D z i ę k i t e m u w ł a ś n i e u r o c z y s -
t o ś ć m o g ł a o d b y ć s i ę w r e -
p r e z e n t a c y j n e j s a l i H ô t e l d e 
V i l l e 1 z a s z c z y c i l i ją s w o j ą 
o b e c n o ś c i ą d w a j z a s t ę p c y 
m e r a M e a u x — p . D a u v e r g n e 
i p . M o r l e t . 

S z c z ę ś l i w y m p o m y s ł e m o r -
g a n i z a t o r ó w i m p r e z y b y ł a 
u r z ą d z o n a j e d n o c z e ś n i e z t e j 
o k a z j i w h a l l u H ô t e l d e 
V i l l e w y s t a w a k s i ą ż e k p o l -
s k i c h , t ł u m a c z o n y c h n a j ę z y k 
f r a n c u s k i ( k s i ą ż k i w y d a n e 
z a r ó w n o w P o l s c e , j a k i w e 
F r a n c j i ) . S k r o m n a t o b y ł a 
w y s t a w a , a l e b a r d z o i n t e r e -
s u j ą c a i p o ż y t e c z n a . 

W a r t o z a z n a c z y ć , ż e P o l -
Ekie T o w a r z y s t w o K u l t u r a l -
n o - O ś w i a t o w e w M e a u x , k t ó -
r e i s t n i e j e s t o s u n k o w o n i e -
d a w n o , p r z e j a w i a o ż y w i o n ą 
d z i a ł a l n o ś ć . P r a c a m i T o w a -
r z y s t w a k i e r u j ą n a o g ó ł l u -
d z i e m ł o d z i , p e ł n i z a p a ł u i 
e n e r g i i . M o ż n a tu c h o c i a ż b y 
w y m i e n i ć d l a p r z y k ł a d u p r e -
z e s a T o w a r z y s t w a , p . K r z y s z -
t o f a W r ó b l a . W M e a u x j e s t 
j e d n a k , o c z y w i ś c i e , w i e l u i n -
n y c h e n t u z j a s t ó w p r a c y p o l o -
n i j n e j . l u d z i , k t ó r z y c i e s z ą 
s i ę p o p u l a r n o ś c i ą i s y m p a t i ą 
s w o i c h ś r o d o w i s k . N a p i s z e -
m y o n i c h i n n y m r a z e m . 



W S P R A W I E W A Ż N E J 
DLA POLSKI I FRANCJI 

Dokończenie ze str. 3 

Joseph P A U L - B O N C O U R 
Były Premier 

P. TUBERT 
Były deputowany - mer Algieru 

O d w e t o w e ż ą d a n i a i m i l i t a r y s t y c z n e 
d ą ż e n i a , l i t ó r e u j a w n i a j ą s i ę o b e c n i e 
w N i e m c z e c h z a c h o d n i c h s t a n o w i ą p o -
w a ż n e n i e b e z p i e c z e ń s t w o d l a P o l s l s i 
i , c o z a t y m i d z i e , d l a p o k o j u ś w i a -
ta . J e s t t o t a k o c z y w i s t e , ż e p r e z y -
d e n t F r a n c j i u w a ż a z a k o n i e c z n e 
s t w i e r d z i ć , m i m o p r z y k r o ś c i j a k ą t o 
z a j ę c i e s t a n o w i s k a s p r a w i a ł o a t l a n t y c -
k i e m u s p r z y m i e r z e ń c o w i , n i e n a r u s z a l -
n o ś ć g r a n i c y n a O d r z e i N y s i e . 

N a r ó d p o l s k i t a k b a r d z o d o ś w i a d -
c z o n y d r u g ą w o j n ą ś w i a t o w ą i n a r ó d 
f r a n c u s k i b y n a j m n i e j n i e p r a g n ą c y p a ś ć 
o f i a r ą w o j n y a t o m o w e j , o c z e k u j ą n i e -
c i e r p l i w i e , a b y o b a l o n e z o s t a ł y w ą t -
p l i w o ś c i w y n i k a j ą c e z o f i c j a l n y c h 
p r z e m ó w i e ń w N i e m c z e c h z a c h o d n i c h . 

Genev i ève T A B O U I S 
Dziennikarka 

Z n a c i e m o j e s t a n o w i s k o c o d o g r a -
n i c y n a O d r z e i N y s i e . N i e z n a m 
s z c z e g ó ł ó w o d w e t o w y c h m a n i f e s t a c j i 
w N i e m c z e c h z a c h o d n i c h . P o z n a j ę j e 
p r z e z w a s i t o u t w i e r d z a m n i e w 
m o i m p o g l ą d z i e c o d o n i e n a r u s z a l n o ś -
c i t y c h g r a n i c . I o d c z u w a m o b a w y c o 
d o s k u t k ó w , k t ó r e m o g ą w y n i k n ą ć z 
c i ą g ł y c h i p r a w i e ż e p o w s z e c h n y c h 
ż ą d a ń n i e m i e c k i c h . 

J e ś l i c h o d z i o n i e b e z p i e c z e ń s t w o 
z w i ą z a n e z w y p o s a ż e n i e m a r m i i n i e -
m i e c k i e j w b r o ń j ą d r o w ą , p o s u w a m 
s i ę . l e szcze d a l e j , n i ż w y . N i e m c o m 
p o w i n n o s i ę z a k a z a ć n i e t y l k o b r o n i 
a t o m o w e j . a l ę w o g ó l e w s z e l k i c h 
z b r o j e ń . . . 

Emile TERSEN 
Profesor 

J e s t r z e c z ą o c z y w i s t ą , ż e r z ą d f e -
d e r a l n y p r a g n i e w t e n s p o s ó b w p r o -
w a d z i ć r e w i z j o n i z m d o e u r o p e j s k i e g o 
ż y c i a p o l i t y c z n e g o i u c z y n i ć z e ń p o -
t ę ż n y ś r o d e k o d d z i a ł y w a n i a n a o p i n i ę 
p u b l i c z n ą . W i e o n j e d n a k , ż e g r a n i c a 
n a O d r z e i N y s i e j e s t , w ś c i s ł y m t e g o 
s ł o w a z n a c z e n i u — „ g r a n i c ą p o k o j u " , 
ż e j e s t t e g o p o k o j u g v v a r a n c j ą i s y m -
b o l e m , o r a z ż e j a k i k o l w i e k z a m a c h n a 
t ę g r a n i c ę n a r u s z y ł b y r ó w n o w a g ę E u -
r o p y . P o l s k i e g ł o s y , z g o d n i e z l o g i k ą , 
p o d k r e ś l a ł y t o w i e l e , w i e l e r a z y . I 
n a w e t w e F r a n c j i n a j w y ż s z a i n s t a n -
c j a p a ń s t w a z a j ę ł a w t e j s p r a w i e , w 
z d a n i u , k t ó r e w y w o ł a ł o w i e l k i o d -
d ź w i ę k , s t a n o w i s k o b a r d z o w y r a ź n e . 

A l e z d a n i a t e g o n i e p o w t ó r z o n o , a 
n i e m o ż n a w ą t p i ć , ż e m i l c z e n i e z a -
c h ę c a o d w e t o w c ó w i r e w i z j o n i s t ó w 
z z a R e n u . 

P o n i e w a ż s k ą d i n ą d a r m i a n i e m i e c k a 
s i ę o d r a d z a , p o n i e w a ż w y r a ż a c o d o 
s w o j e g o u z b r o j e n i a c o r a z b a r d z i e j 
r o z l e g ł e w y m a g a n i a , p o n i e w a ż ż ą d a 
w y p o s a ż e n i a w b r o ń a t o m o w ą , ś m i e r -
t e l n e n i e b e z p i e c z e ń s t w o , k t ó r e m o ż e 
z t e g o w y n i k n ą ć , n a b i e r a c o r a z b a r -
d z i e j g r o ź n e g o c h a r a k t e r u . 

U w a ż a m , ż e p o s z a n o w a n i e g r a n i c y 
n a O d r z e i N y s i e j e s t n i e z b ę d n y m 
c z y n n i k i e m z a c h o w a n i a p o k o j u . N a j -
m n i e j s z e n a r u s z e n i e p o c i ą g n ę ł o b y z a 
s o b ą p o w s z e c h n ą k a t a s t r o f ę . M ę c z e ń -
s t w o P o l s k i s t w o r z y ł o t ę g r a n i c ę i 
n i e m a g o r s z e j g r o ź b y d l a p o k o j u , 
a n i ż e l i z d u m i e w a j ą c e d e k l a r a c j e , n a 
k t ó r e p o z w a l a j ą s o b i e o d c z a s u d o 
c z a s u o d p o w i e d z i a l n i p r z e d s t a w i c i e l e 
r z ą d u f e d e r a l n e g o . 

W r e s z c i e , g d y w i d z i s i ę n i e k t ó r y c h 
p o l i t y k ó w Z a c h o d u r o z w a ż a j ą c y c h 
m o ż l i w o ś ć n a r u s z e n i a i s t n i e j ą c y c h 
t r a k t a t ó w i p o z w o l e n i a N i e m c o m z a -
c h o d n i m n a u z b r o j e n i e s i ę w b o m b y 
a t o m o w e , o g a r n i a c z ł o w i e k a g o r z k i e 
z n i e c h ę c e n i e , ż e w i e k i k r w a w y c h w a l k 
i s t r a s z l i w y c h w s t r z ą s ó w n i e w y s t a r -
c z y ł y , a b y p r z e s z k o d z i ć l u d z i o m t e g o 
s a m e g o k r a j u w c z y n i e n i u t y c h s a -
m y c h b ł ę d ó w . . . 

Ponadto, w biuletynie znalazły 
się wypowiedzi szeregu innych 
znanych osobistości francuskich, 
których niestety, z braku miej-
sca, nie możemy zamieścić. Za-
brali więc również głos w tych 
ważnych dla obu krajów spra-
wach: E. Aubel — profesor ho-
norowy paryskiej Sorbony, Ray-
mond Brugère — Ambasador 
Francji, Eugénie Cotton — prze-
wodnicząca Union des Femmes 
Françaises, Vladimir Jankele-
vitch — profesor Sorbony, Jac-
ques Leman — dziennikarz, Jean 
Paul Palewski — deputowany 
departamentu Seine - et-Oise i 
wice-przewodniczący Komisji Fi-
nansów Henri Torrès — adwo-
kat, były senator oraz Francis 
Vals — deputowany-mer Nar-
bonne. 

Dzień dobry, Stachu! 

CaJa Polska śledziła 
przez kilka tygodni z 
napięciem przebieg spra-
wy, która przejdzie do 
historii polskiego są-
downictwa pod nazwą 
,,procesu skórzanego". 
Duża grupa oskarżo-
nych, ludzi na poważ-
nych stanowiskach w 
przemyśle garbarskim, 
dalej — rozmiar szkód, 
które społeczeństwo po-
niosło w wyniku ich 
machinacji, a także 
częste i ostre spięcia 
między oskarżycielami 
a obroną — wywołały 
duże zainteresowanie 
procesem, który toczył 
się przed Sądem Woje-
wódzkim w Warszawie. 

Gdy zaś prokurator 
zażądał dia najbardziej 
obciążonych dwóch o-
skarżonych, m. in. dla 
naczelnego dyrektora 
zakładów garbarskich 
w Warszawie, Galickie-
go — kary śmierci na-
pięcie wzrosło jeszcze 
bardziej. W tramwajach 
i autobusach, w pocze-
kalniach ,,proces Galic-
kiego" stal się tema-
tem dnia. Sąd wpraw-
dzie nie wymierzył ni-
komu kary śmierci, ale 
trzech oskarżonych zo-
stało skazanych na do-
żywotnie więzienie, a 
pozostali na długoletnie 
kary pozbawienia wol-
ności. 

Otóż wykorzystując 
swoje stanowisko, Ga-
licki w podległych mu 
zakładach zorganizował 
całą mafię nieuczci-
wych ludzi, którzy ma-
sowo (straty wyniosły 
ok. 9 milionów zf) wy-
wozili stamtąd skóry, 
sprzedawali je „na le-
wo" i dorabiali się w 
ten sposób samocho-
dów, willi. itd. itd. Po-
wszechne oburzenie wy-
wołał fakt, że Galicki 
w tych samych latach, 
kiedy dokonywał prze-

stępstw, niejednokrot-
nie perorował na ze-
braniach „przeciwko 
złodziejom mienia pub-
licznego", udawał wiel-
kiego działacza i pa-
triotę. 

Przestępczość gospo-
darcza nieuczciwych 
jednostek jest u nas 
plagą, z którą się wal-
czy, ale — jak dotych-
czas — jeszcze bez ta-
kich rezultatów, jakie 
chcielibyśmy osiągnąć. 
Słyszałem kiedyś z ja-
kiejś wrogiej Polsce 
Ludowej radiostacji n a -
s t ę p u j ą c e twierdzenie: 
„Komuniści oburzają 
się na to, że ludzie 
kradną w zakładach 
pracy. Niech dadzą lep-
sze pensje, a ludzie nie 
będą kradli". 

W tym twierdzeniu 
jest szereg fałszów. Po 
pierwsze —- nie tylko 
komuniści, ale wszyscy 
uczciwi ludzie w Pols-
ce oburzają się na zło-
dziei mienia publiczne-
go, rozumiejąc, ż e to 
ich samych okradają ct 
aierzyści. Wykrawając 
sobie ze społecznego 
bochna chleba kradzio-
ne grubsze kromki — 
pozostawiają mniej dla 
innych, dla uczciwych. 

Po drugie nieprawdą 
jest, jakoby ktoś „po-
prawiał" sobie w ten 
spósób niedostateczne 
zarobki. Z reguły w 
czasie tego typu pro-
cesów wynikało, że zło-
dzieje i aferzyści na-
leżą do kategorii lepiej 
zarabiających, a swe 
nieuczciwe dochody ob-
racają na luksusy, na 
wystawne kolacje, wy-
jazdy za granicę, na 
wille i samochody. 

I — mówiąc po pro-
stu — jak tu normal-
nego człowieka pracy 
nie ma krew zalać, kie-
dy widzi, jak tamten 
sobie bez wysiłku kom-
fortowo żyje, podczas 
gdy jemu samemu z 

pracy wystarczy na 
skromne, aczkolwiek 
nie biedne życie, ale na 
myśl nawet nie przyj-
dzie, żeby kraść!. Stąd 
właśnie powszechne o-
burzenie na tych nie-
bieskich ptaszków, co 
nie sieją, nie orzą, ale 
chcą zbierać żniwa z 
cudzej pracy. 

Napisałem Ci, Stachu, 
przedtem, że walka z 
tego rodzaju przestęp-
stwami nie daje jesz-
cze dotychczas takich 
rezultatów, jakby się 
chciało. Wprawdzie zna-
cznie wzrosła wykry-
walność tych prze-
stępstw, polepszyła się 
w tym zakresie praca 
milicji i prokuratury, 
ale aparat kontroli bez-
pośrednio w zakładzie 
pracy jeszcze nie zaw-
sze jest na poziomie i 
przestępcze kliki mogą 
czasem grasować, a na-
wet szantażować ludzi 
uczciwych. 

Chciałbym, Stachu, 
abyś tego, co napisa-
łem, oczywiście — nie 
uogólniał. Wiesz prze-
cie, że piszę Ci nie 
tylko o dobrych i pięk-
nych rzeczach, które 
dzieją się w kraju, ale 
nie ukrywam przed To-
bą i złych. Otóż w 
większości zakładów 
pracy jest inaczej, tam 
ludzie uczciwi nie do-
puszczają kandydatów 
na złodziei (jeżeli tacy 
są) do ich niecnego 
działania. Na ogół prze-
stępczość w Polsce spa-
da z roku na rok. Chu-
ligaństwo, które nam 
tak dawało się we zna-
ki jeszcze przed kilku 
laty, nie jest już dziś 
problemem społecznym. 
Myślę, że damy sobie 
radę również z niebies-
kimi ptakami. Prędzej, 
niż im się zdaje, znajdą 
się w klatce. 

Pozdrawiam Cię — 
Marian 

X V . L E C I E O ] ¥ Z 
w dniu 24 paźdz ie rn ika m i j a 15 

lat od powstan ia O r g a n i z a c j i N a r o d ó w 
Z jednoczonych (skrót f r ancusk i —-
O U N ) , a ściś lej m ó w i ą c — od w e j ś c i a 
w życie K a r t y N a r o d ó w Z j e d n o c z o -
nych, podp i sane j już wcześnie j , bo w 
czerwcu 1945 r. przez przeds iawic ie l i 
£0 pańs tw na kon fe renc j i w San F r a n -
cisco. 

P o d s t a w o w e założenia O N U op raco -
w a n o jeszcze w toku I I w o j n y św i a to -
w e j na kon fe renc j i w Waszyngton ie , w 
które j uczestniczyli przedstawic ie le 
U S A , W i e l k i e j B ry tan i i i Z w i ą z k u 
Radzieckiego , a która t rwa ł a od 21 
sierpnia do 28 wrześn ia 1944 r. W 
dniu następnym moca r s twa ang losas -
kie pod ję ły w i e j s p r a w i e r o z m o w y z 
ówczesnym przedstawic ie lem Chin. 
N a kon fe renc j i waszyng tońsk i e j u s . a -
lono krok i zmierza jące do u t w o r z e n l i 
w i e l k i e j o rgan izac j i m i ę d z y n a r o d o w e j , 
które j g ł ó w n y m zadan iem by łoby 
u t r z j m y w a n i e poko ju na świecie. 

Po lska , będąca j e d n y m z k r a j ó w 
współza łożycie l i O N U , podpisa ła k a r -
tę konstytucy jną N a r o d ó w Z j e d n o c z o -
nycłi 15 paźdz iern ika 1945 roku. 

Oprócz celu g ł ó w n e g » , k tó rym jest 
u t rzymanie poko.ju św i a towego p z e z 
popieranie wspó łp r acy m i ędzyna rodo -
w e j . K a r t a zobow iązu j e c z ł onków O r -
ganizac j i do uczestnictwa w r o z w i ą -
z y w a n i u sporów , w y n i k ł y c h pomiędzy 
nimi. do wspó łp r acy ku l tura lne j , 
ochrony p r a w ludzkich na ca łym 
świecie i p o d e j m o w a n i a akc j i zb io ro -
w y c h p rzec iwko burzyc ie lom poko ju . 

N a j w y ż s z y m organem O N U jest 
Zg romadzen i e Genera lne , które o d b y -

w a ses je corocznie, p rzy czym każde 
pańs two cz łonkowskie reprezentu je 
j eden głos. O r g a n e m w y k o n a w c z y m 
Z g r o m a d z e n i a jest stały Sekretar iat z 
Sekre ta rzem G e n e r a l n y m na czele. P o -
litycznie n a j w a ż n i e j s z y m o r ganem 
O N U jest stale o b r a d u j ą c a R a d a B e z -
pieczeństwa, w które j sk ład wchodz i 
11 cz łonków, w tym — 5 stałych 
(w ie lk ie moca r s twa ) i 6 niestałych (z 
kadenc j ą dwuletn ią ) . 

K i e d y w dniu 15 wrześn i a rb . r o z -
poczęły się o b r ady X V sesji, O N U l i -
czyła 82 cz łonków. W tymże dniu — 
na zalecenie R a d y Bezp ieczeństwa — 
przy jęto 14 n o w y c h cz łonków, po t y -
godniu jeszcze dwóch , a w dniu 8 
paźdz iern ika — jeszcze j ednego ( N i -
gerię , która p r o k l a m o w a ł a s w o j ą n ie -
podległość w dn. 1 paźdz iern ika rb. ) . 
T a k w i ęc O N U pos iada obecnie 99 
cz łonków, a jeśl i podczas b ieżące j sesj i 
p r z y j m i e Maure tan ię , l iczyć będz ie 
okrąg ło 100 państw . 

Oznacza lo, że w c iągu 15-lecia 
l iczba cz łonków O N U powiększy ł a się 
aź dwukrotn ie . Oznacza to, że sk ład 
te j o rgan izac j i u leg ł o g r o m n e j z m i a -
nie, co oczywiście nie może pozostać 
bez w p ł y w u na całą dzia ła lność O N U 
i j e j strukturę. 

P r zed 15 laty U S A mia ły w te j o r -
gan izac j i n a jw i ęk s ze w p ł y w y i stałą 
p r zewagę . M ó w i ł o się o u ruchamian iu 
„ amerykańsk i e j maszynk i do g l o s o w a -
nia" . Obecn ie n a j w i ę k s z y m u g r u p o -
w a n i e m w O N U jest b lok p a ń s t w 
a f ro - az j a tyck ich , a „maszynka a m e -
r y k a ń s k a " coraz częściej się zacina. 

A L P 



^ Orator ium o Chrobrym 
J e d e n z n a j w y b i t n i e j s z y c h k o m p o z y t o r ó w p o l s k i c h , T a d e u s z 

S z e l i g o w s k i , n a t c h n i o n y u r o c z y s t ą a t m o s f e r ą T y s i ą c l e c i a P a ń -
s t w a P o l s k i e g o , r o z p o c z ą ł p r a c ę n a d u t w o r e m „ O c z y n a c h 
i ż y c i u B o l e s ł a w a C h r o b r e g o " . B ę d z i e tp w i e l k i e o r a t o r i u m , 
a w i ę c k o m p o z y c j a n a o r k i e s t r ę s y m f o n i c z n ą , c h ó r i g ł o s y s o -
l i s t ó w . T e k s t e m są w y j ą t k i z a u t e n t y c z n e j k r o n i k i b i s k u p a 
D y t m a r a , ż y j ą c e g o n a p r z e ł o m i e X i X I w i e k u , w t y c h 
s a m y c h l a t a c h n i e o m a l , c o B o l e s ł a w C h r o b r y . O r a t o r i u m b ę -
d z i e u k o ń c z o n e z a k i l k a m i e s i ę c y . 

^ N a do le 
bezpiecznie j 

O t o w i a d o m o ś ć , k t ó r a b u -
d z i s z c z e r ą s a t y s f a k c j ę : w 
p r z e c i ą g u os tatn i l ch 30 l a t 
n i g d y n i e b y ł o t a k m a ł o w y -
p a d k ó w w p o l s k i c h k o p a l -
n i a c h w ę g l a , j a k w f y m r o -
k u . W l a t a c h 1928—1937 p o -
r ó w n a w c z y w s k a ź n i k w y p a d -
k o w o ś c i w y n o s i ł 4 ,6 ; w 
p i e r w s z y c h , n a j t r u d n i e j s z y c h 
l a t a c h p o w o j e n n y c h w c z a s i e 
o d b u d o w y z n i s z c z o n y c h k o -
p a l ń w s k a ź n i k d o c h o d z i ł n a -
w e t d o 5, a l e j u ż w 1959 r o -
k u s p a d ł d o 2,7, a w p i e r w -
s z e j p o ł o w i e b i e ż ą c e g o r o k u 
w y n o s i ł 2,3. O b y t a k d a l e j ! 

W s z y s c y g ó r n i c y w k o p a l -
n i a c h w ę g l a , z j e ż d ż a j ą c y n a 
d ó ł , m a j ą m a s k i p r z e c i w 
e w e n t u a l n y m g a z o m i d y -
m o m . W p o d z i e m n y c h w y r o -
b i s k a c h z a ł o ż o n o 1300 k m r u -
r o c i ą g ó w p r z e c i w p o ż a r o w y c h , 
w y p o s a ż o n o k o p a l n i e w l i c z -
n e n o w o c z e s n e ś r o d k i g a ś -
n i c z e i r ó ż n e g o r o d z a j u s y -
g n a l i z a c j ę a l a r m o w ą o r a z 
ś r o d k i ł ą c z n o ś c i . O b u d o w ę 
d r e w n i a n ą j u ź w 82 p r o c e n -
t a c h z a s t ą p i o n o o b u d o w ą 
o g n i o o d p o r n ą 1 w p r o w a d z o -
n o t r u d n o p a l n e t a ś m y d o 
t r a n s p o r t e r ó w o r a z t r u d n o -
p a l n e m a t e r i a ł y o k r y w a j ą c e 
p r z e w o d y e l e k t r y c z n e . G ó r -
n i c y m a j ą p o z a t y m o s o -
b i s t y s p r z ę t o c h r o n n y . C o r a z 
c z ę ś c i e j j a k i e k o l w i e k n i e b e z -
p i e c z e ń s t w o ł a t w o z l i k w i d o -
w a ć w z a r o d k u , a p o l s k i 
p r z e m y s ł w ę g l o w y s t a j e s i ę 
j e d n y m z n a j b e z p i e c z n i e j -
s z y c h n a ś w i e c i e . 

# Pra-Angielki 
III krakowskich 
butkach 

W K r a k o w i e , w o k o l i c a c h 
W a w e l u , a r c h e o l o g o w i e o d -
k r y l i p o z o s t a ł o ś c i b o g a t e g o 
ś r e d n i o w i e c z n e g o r z e m i o s ł a i 
p r z e m y s ł u . O d n a l e z i o n o m . 
i n . g a r b a r n i ę , w k t ó r e j d o -
c h o w a ł s i ę w j a m a c h i k a -
d z i a c h s u r o w i e c o r a z g a r b o -
w a n a s k ó r a . W p o z o s t a ł o ś -
c i a c h w a r s z t a t ó w s z e w s k i c h 
z n a l a z ł y s i ę r ó w n i e ż p o k a ź -
n e i l o ś c i n a r z ę d z i i b u t ó w o 
p i ę k n e j f o r m i e i p i ę k n y m 
w y k o ń c z e n i u . Są t o t e s a -
m e s ł y n n e k r a k o w s k i e b u -
t y , k t ó r e s p r o w a d z a l i w 
ś r e d n i o w i e c z u z K r a k o w a 
A n g l i c y d l a n a j w y k w i n t n i e j -
s z y c h p a ń . 

• G o d g 
w inobran ia 

C o r o c z n i e n a p o c z ą t k u p a ź -
d z i e r n i k a Z i e l o n a G ó r a o b -
c h o d z i h u c z n i e G o d y W i n o -
b r a n i a . I w t y m r o k u ś c i ą -
g n ę ł y t u o l b r z y m i e r z e s z e t u -
r y s t ó w , s p r a g n i o n y c h ł y k u 
z i e l o n o g ó r s k i e g o w i n a , k t ó r e 
s p r z e d a j e s i ę p o d c z a s G o d ó w 
z k i o s k ó w w k s z t a ł c i e w i e l -
k i c h b e c z e k . G o d y u c z c i ł 
t a k ż e b a r w n y k o r o w ó d w 
s t a r o d a w n y c h s t r o j a c h z r a d -
n y m i m i a s t a n a c z e l e . 

W ł a d z e m i e j s k i e u d o s t ę p n i -
ł y w t y m r o k u c z ę ś ć w i n n i c 
w ś r ó d m i e ś c i u n a s t a ł y p u -
b l i c z n y p a r k m i e j s k i . N a s ł o -
n e c z n i o n y , z i e l o n y p a r k 

w ś r ó d w i n o g r a d u j e s t p r z e -
p e ł n i o n y — n i e t y l k o w ś w i ę -
t a — m i e s z k a ń c a m i m i a s t a , 
k t ó r z y p o l u b i l i j e d y n e w 
P o l s c e w i n n e t r a d y c j e Z i e -
l o n e j G ó r y . 

P r z y o k a z j i c i e k a w o s t k a z 
t e j s a m e j d z i e d z i n y — w i -
n i a r z e f r a n c u s c y i n i e m i e c c y 
z n a d R e n u z a k u p i l i t e j j e -
s i e n i w P o l s c e d u ż e i l o ś c i s u -
s z o n y c h c z a r n y c h j a g ó d , k t ó -
r e d o d a d z ą p i ę k n e j b a r w y 
i c h w i n o m . Z a t o n ę s u s z o -
n y c h j a g ó d w i n i a r z e p ł a c i l i 
p o 1500 d o l a r ó w . 

9 S f i lmowane 
oskrzela 

D o c e n t k l i n i k i A k a d e m i i 
M e d y c z n e j w B i a ł y m s t o k u , 
d r P r ę g o w s k i , s p r o w a d z i ł 
t u z P a r y ż a a p a r a t k o n s t r u k -
c j i z n a n e g o p a r y s k i e g o s p e -
c j a l i s t y c h o r ó b d r ó g o d d e -
c h o w y c h i p ł u c , d r F o u r -
e s t i e r a . A p a r a t t e n p o z w a l a 
f i l m o w a ć p r z e b i e g g ł ę b o k i c h , 
w e w n ę t r z n y c h b a d a ń , c o 
u ł a t w i a d i a g n o z ę i l e c z e n i e , 
a t a k ż e j e s t n i e z w y k l e p r z y -
d a t n e d l a n a u k i s t u d e n t o m 
r r i e d y c y n y . W B i a ł y m s t o k u 
s f i l m o w a n o a p a r a t e m d r 
F o u r e s t i e r a p r z e b i e g b a d a n i a 
w z i e r n i k o w e g o t c h a w i c y i 
o s k r z e l i . P i e r w s z y , c z a r n o -
b i a ł y f i l m , u d a ł s i ę b a r d z o , 
o b e c n i e n a k r ę c a s i ę f i l m k o -
l o r o w y . 

9 Skorpiony 
UJ H a j n ó w c e 

N a p l a c u f a b r y c z n y m H a j -
n o w s k i t e j F a b r y k i O k l e i n 
o d k r y t o 4 ż y w e s k o r p i o n y , 
k t ó r y c h u k ą s z e n i e , j a k w i a -
d o m o , b e z n a t y c h m i a s t o w e g o 
z a s t r z y k u s u r o w i c y , k o ń c z y 
s i ę d l a c z ł o w i e k a ś m i e r c i ą . 
J a d o w i t e t r o p i k a l n e p a j ę c z a -
k i p r z y j e c h a ł y d o P o l s k i w 
t r a n s p o r c i e e g z o t y c z n e g o 
d r e w n a . D o H a j n ó w k i s p r o -
w a d z a s i ę b o w i e m s u r o w i e c 
2 A f r y k i , z I r a n u i z I z r a e l a 
i p r a c o w n i c y m u s z ą s t a l e 
m i e ć s i ę n a b a c z n o ś c i . 

TELEWIZJO, POKAZ SIĘ! 

E Ł K — P o w s t a j e tu m u z e u m p o ś w i ę c o n e 
p a m i ę c i w i e l k i e g o p o e t y m a z u r s k i e g o — 
p i e w c y p o l s k o ś c i — M i c h a ł a K a j k i . 

K U D N I K I — K O N I N — ( p o w . c z ę s t o c h o w s k i ) 
— Z d e c y d o w a n o w y b u d o w a ć tu n a j -
w i ę k s z ą w P o l s c e c e m e n t o w n i ę , t r z e c i ą 
c o d o w i e l k o ś c i w E u r o p i e . O b o k w y -
r o ś n i e o s i e d l e d l a 2000 m i e s z k a ń c ó w . 

P R O C H O W I C E ( w . w r o c ł a w s k i e ) . Z a k ł a d y 
j a j c z a r s k o - d r o b i a r s k i e w y ś l ą w t y m r o k u 
300 odo k g k o n s e r w z d r o b i u d o A n g l i i , 
S z w a j c a r i i , W ł o c h i N i e m i e c . 

R O G A L I N ( p o w . ś r e m s k i ) — O d d a n o d o 
u ż y t k u n o w o c z e s n y m o s t d r o g o w y , p r z e -
r z u c o n y p r z e z W a r t ę n a j e d n y m z n a j -
p i ę k n i e j s z y c h s z l a k ó w W i e l k o p o l s k i K ó r -
n i k — M o s i n a . 

Ł A Ń C U T ( w o j . r z e s z o w s k i e ) — 2 7 - l e t n i M a -
c i e j W y d m u c h o w s k i p r z e j e ż d ż a j ą c p r z e z 
l a s n a r o w e r z e z o s t a ł n a p a d n i ę t y p r z e z . . . 
s ę p a . W y r a t o w a ł g o z o p r e s j i k i e r o w c a 
p r z e j e ż d ż a j ą c e j c i ę ż a r ó w k i . 

M U S Z Y N A — W o k o l i c a c h r e a l i z o w a n e b ę -
dą z d j ę c i a p l e n e r o w e f i l m u „ O g n i o m i s t r z 
K a l e ń " o p a r t e g o n a p o w i e ś c i „ Ł u n y w 
B i e s z c z a d a c h " p i ó r a J a n a G e r h a r d a , z n a -
n e g o c z y t e l n i k o m „ T y g o d n i k a " z l i c z n y c h 
r e p o r t a ż y . 

S Z C Z A W N O - Z D R O J — D o s k o n a ł e w o d y m i -
n e r a l n e z t u t e j s z y c h z d r o j ó w z n a l a z ł y 
a m a t o r ó w a ż w L o n d y n i e , d o k ą d p o w ę -
d r o w a ł o 10 t y s i ę c y b u t e l e k „ A n k i " . 

B L A C H O W N I A Ś L Ą S K A — W r a z z u r u c h o -
m i e n i e m s z ó s t e g o t u r b o z e s p o ł u z a k o ń c z o -
n a z o s t a ł a r o z b u d o w a w i e l k i e j e l e k t r o w -
n i , k t ó r a o s i ą g n ę ł a m o c 360 m e g a w a t t ó w . 

T R Z E C I E W I E C ( w o j . b y d g o s k i e ) — P o -
w s t a ł o t u „ b a b s k i e " k ó ł k o r o l n i c z e . 30 
k o b i e t , n i e z a d o w o l o n y c h z o c i ą g a n i a s i ę 
m ę ż ó w , z a ł o ż y ł o k ó ł k o , z b i e r a p i e n i ą d z e 
n a z a k u p m a s z y n i c h c e p r z e j ą ć k i l k a -
n a ś c i e h e k t a r ó w z i e m i p o d z a s i e w k u k u -
r y d z y . Z a k ł a d a j ą t e ż d u ż ą z e s p o ł o w ą 
h o d o w l ę d r o b i u . 

P r a w i e 3 r a z y w i ę c e j t e l e -
w i z o r ó w s p r z e d a n o w s i e r p -
n i u n i ż w l i p c u . W i a d o m o , 
O l i m p i a d a . W p a ź d z i e r n i k u ' 
za t o a m a t o r z y X I M u z y p a -
s j o n u j ą s i ę o s t a t n i ą n o w o ś c i ą r 
p i e r w s z y m t e l e w i z o r e m p o l -
s k i e j p r o d u k c j i z d u ż y m , 
2 1 - c a l o w y m e k r a n e m „ W a -
w e l " . J e s t t o n o w o c z e s n y , , 
e s t e t y c z n y t e l e w i z o r , k t ó r y 
g w a r a n t u j e d o b r y o d b i ó r o b -
r a z u i d ź w i ę k 

:rtin 

Ciasno jest na raz ie w 2 w a r s z a w s k i c h studiach te lewiz j i , 
lecz z a p l a n o w a n o już w ie lk i , nowoczesny zespół g m a c h ó w d la 
te lewiz j i na M o k o t o w i e obok rozgłośni zag ran iczne j Po lsk iego 
Rad ia . U do łu : A l i n a J a n o w s k a i B a r b a r a Ry l ska , j edne 

z w i e l u g w i a z d T e a t r u T e l e w i z j i 

P o l s k i p r o g A m t e l e w i z y j n y 
w y t r z y m u j e ś m i a ł o p o r ó w n a -
n i e z p r o g r a m a m i w i e l u i n -
n y c h k r a j ó w . T e l e w i d z o w i e 
d o m a g a j ą s i ę j e d n a k r o z s z e -
r z e n i a a u d y c j i d l a m ł o d z i e ż y , 
m . in . w p r o w a d z e n i a l e k c j i 
t e l e w i z y j n y c h d l a s z k ó ł , u d o -
s k o n a l e n i a p r o g r a m u r o z r y w -
k o w e g o , a z n a j l e p s z y c h d o -
t y c h c z a s o w y c h o s i ą g n i ę ć w y -
m i e n i a j ą T e a t r T e l e w i z j i . 

P o s t a ł y m s y g n a l e „ T e l e -
w i z j i W a r s z a w a " — S y r e n a i 
k i l k a t a k t ó w p i o s e n k i „ A t u 
j e s t W a r s z a w a " — u ś m i e c h -
n i ę t a s p i k e r k a z a p o w i a d a a k -
t u a l n y p r o g r a m . „ D z i s i a j z o -
b a c z y m y p r z e d s t a w i e n i e . 
L u b — f i l m , r e p o r t a ż , w y -
w i a d . T e l e w i z j a , o p r ó c z p r o -
g r a m u z e s t u d i a , p r z e k a z u j e 
w s z y s t k i e w a ż n i e j s z e w y d a -
r z e n i a k r a j o w e . W o z y t r a n s -
m i s y j n e d o c i e r a j ą c o r a z c z ę ś -
c i e j d o m a ł y c h m i a s t e c z e k i 
w s i . 

O p r ó c z W a r s z a w y s t a c j e t e -
l e w i z j i m a j ą o b e c n i e : Kat c^ -
w i c e , W r o c ł a w , Ł ó d ź , P o z n a ń , 
G d a ń s k , S z c z e c i n . W b u d o w i e 
są s t a c j e O l s z t y n a i K i e l c —-
t a o s t a t n i a n a s z c z y c i e Ł y s e j 
G ó r y , p o d ł u g o t r w a ł y m s p o -
r z e z K o m i t e t e m O c h r o n y Z a -
b y t k ó w P r z y r o d y . D o 1 0 0 - m e -
t r o w e g o m a s z t u T V k a b e l 
p r z e p r o w a d z a s i ę p o d z i e m i ą , , 
p o d s ł y n n ą i p i ę k n ą P u s z c z ą 
J o d ł o w ą . 

D o k o ń c a 1965 r . p o w s t a n i e 
j e s z c z e 17 n o w o c z e s n y c h s t a c j i 
z n a d a j n i k a m i o ł ą c z n e j m o -
c y 230 K W . W t y m czas ie -
p o l s k a t e l e w i z j a u z y s k a r ó w -
n i e ż o w i e l e s z e r s z ą n i ż d o -
t y c h c z a s ł ą c z n o ś ć i w y m i a n ę 
p r o g r a m o w ą z k r a j a m i s ą -
s i e d n i m i o r a z z Ę u r o w i z j ą . 

R o z b u d o w a s i e c i t e l e w i z y j -
n e j w c i ą g u n a j b l i ż s z y c h 5 l a t 
o b e j m i e z a s i ę g i e m t e l e w i z j i 9 0 
p r o c e n t l u d n o ś c i P o l s k i . O -
b e c n i e w k r a j u j e s t p o n a d 
300.000 a b o n e n t ó w t e l e w i z j i , 
p r z y c z y m n a j w i ę c e j o d b i o r -
n i k ó w t e l e w i z y j n y c h — p r z e -
s z ł o j e d n ą t r z e c i ą — p o s i a -
d a j ą m i e s z k a ń c y G ó r n e g o 
Ś l ą s k a . P o d k o n i e c 1965 r . 
w p l a n i e p r z e w i d u j e s i ę o k . 
1.300.000 z a r e j e s t r o w a n y c h o d -
b i o r n i k ó w . Ż y c i e , b y ć m o ż e , 
d a l e k o j e d n a k p r z e k r o c z y o -
b l i c z e n i a p l a n u — • w y s t a r c z y 
j e s z c z e k i l k a p o d o b n i e a t r a k -
c y j n y c h i m p r e z j a k O l i m p i a -
d a , n o , i n a p r a w d ę d o b r y 
p r o g r a m n a c o d z i e ń . 
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G D Y B Y t a k s p y t a ć d z i ś p i e r w -
s z e g o l e p s z e g o u c z n i a s z k o ł y 

_ _ p o d s t a w o w e j , c z y l i c e a l i s t ę , 
P z c z e g o n a j b a r d z i e j z n a n e 

m u są K i e l c e — o d p a r ł b y 
bfez w a h a n i a : 

— P o d c z a s m i n i o n e j w o j n y b y ł t o 
n a j s i l n i e j s z y o k r ę g p a r t y z a n c k i . 

O d p o w i e d ź b y ł a b y r ó w n i e t r a f n a c o 
n i e p e ł n a . R z e c z y w i ś c i e K i e l e c c z y z n a z 
j e j b e z m i e r n y m b o g a f c t w e m l a s ó w b y ł a 
b a z ą o p e r a c y j n ą t a k z w a n y c h l e ś n y c h 
o d d z i a ł ó w , k t ó r e — r z e c z j a s n a — n i e 
u ł a t w i a ł y h i t l e r o w s k i m o k u p a n t o m ż y -
c i a . S ł a w n y z o p o w i e ś c i M e l c h i o r a 
W a ń k o w i c z a m a j o r H u b a l a p r o w a d z i ł 

n a t y c h t e r e n a c h z b r o j n ą w a l k ę , d o -
w o d z ą c r e g u l a r n y m w o j s k i t e m , k t ó r e 
o d w r z e ś n i a 1939 r o k u n i e z ł o ż y ł o 
b r o n i . 

T o s a m o p y t a n i e p o s t a w i o n e — p o -
w i e d z m y —• s z o f e r o w i , p r z y n i o s ł o b y 
i n n ą , t a k ż e s ł u s z n ą o d p o w i e d ź , ż e 
K i e l c e s ł y n n e są z b o d a j n a j w i ę k s z e g o 
w P o l s c e d w o r c a a u t o b u s o w e g o . M i e ś -
c i s i ę o n w p o b l i ż u d w o r c a k o l e j o w e -
g o i s k u p i a p o n a d t r z y d z i e ś c i l i n i i , 
ł ą c z ą c y c h t o w o j e w ó d z k i e m i a s t o z e 
w s z y s t k i m i s ą s i a d u j ą c y m i z n i m o ś r o d -
k a m i . W o g ó l e a u t o b u s y są j a k g d y b y 
n i e o d ł ą c z n ą c e c h ą K i e l c . P r z e d w o j n ą 
n i e b y ł o t u t r a m w a j ó w , a k o m u n i k a -

c j ę i n i e j s k ą z a s t ę p o w a ł y . . . n o g i . N i e 
m a t r a m w a j ó w i d z i s i a j , j e d n a k ż e 
w p r o w a d z o n o s t a ł e , m i e j s k i e l i n i e a u -
t o b u s o w e . 

K t o z n a ł t o m i a s t o p r z e d 1939 r o -
k i e m u l e g a z ł u d z e n i u , ż e c z a s u c i ą ł t u 
s o b i e s o l i d n ą d r z e m k ę . P o s t a r e m u 
u l i c a S i e n k i e w i c z a j e s t n a j g l ó w n i e j s z ą 
a r t e r i ą K i e l c , p e ł n ą s k l e p ó w , b a r ó w ; 
p o s t a r e m u n i k o m u n i g d z i e s i ę n i e 
s p i e s z y . 

. N i c b a r d z i e j f a ł s z y w e g o o d t a k i c h 
w n i o s k ó w . W y s t a r c z y p r z e j ś ć o w ą u l i -
c ę S i e n k i e w i c z a n i e w i ę c e j , j a k s t o 
m e t r ó w , s k r ę c i ć w l e w o , b y d o s t r z e c . 

ż e j e d n a k K i e l c e b a r d z o s i ę z m i e n i ł y . 
T o są K i e l c e i n n e n i ż d a w n i e j . O t o 
u l i c a B u c z k a , a n a n i e j s z e r e g i n o w y c h 
d o m ó w . O t o s z o s a , w i o d ą c a n a J ę d r z e -
j ó w i K r a k ó w , a o b o k s z o s y d ł u g i e 
r z ę d y d o m k ó w j e d n o r o d z i n n y c h . C a ł e 
c s i e d l e . N i e b y ł o i c h p r z e d w o j n ą . 
T e r a z r o s n ą , n i c z y m g r z y b y p o d e s z -
c z u w o t a c z a j ą c y c h K i e l c e l a s a c h . 
Z a n i k a j ą t e ż z u l i c t z w . k o c i e ł b y , 
s t a n o w i ą c e d o n i e d a w n a p r a w d z i w e 
u t r a p i e n i e p r z e c h o d n i ó w i p o j a z d ó w . 
U s t ę p u j ą m i e j s c a a s f a l t o w y m n a -
w i e r z c h n i o m . 

J e d n o t y l k o o p i e r a s i ę n a r a z i e d o ś ć 
s k u t e c z n i e p r z y p ł y w o w i n o w o c z e s n o ś c i . 
T a k j a k p r z e d d z i e s i ą t k a m i lat, p r z y -
b y w a j ą t u z o k o l i c z n y c h w i o s e k g o s -
p o d y n i e w b a r w n y c h , z w a n y c h ś w i ę t o -
k r z y s k i m i , s t r o j a c h . S p o t k a s z j e w s z ę -
d z i e , a n a j w i ę c e j c h y b a n a P l a c u P a r -
t y z a n t ó w . K a ż d a d ź w i g a w i k l i n o w y 
k o s z , a w k o s z u — c o k t o t y l k o c h c e : 
j a j a , m a s ł o , d r ó b , s e r y . P r a w d ę m ó -
w i ą c , t r o c h ę ś m i e s z n e w r a ż e n i e s p r a -
w i a j ą g r u p k i p a s i a s t y m i w e ł n i a k a m i 
o k r y t y c h b a b i n e k n a t l e n p . g m a c h u 
„ T e a t r u Z i e m i K i e l e c k i e j " . W a r t o j e d -
n a k ż e d o d a ć , ź e w z w i ą z k u z r o z b u -
d o w ą k i e l e c k i e g o p r z e m y s ł u c o r a z w i ę -
c e j l u d n o ś c i w i e j s k i e j p o w i ę k s z a l i c z b ę 
r o b o t n i k ó w i p r a c o w n i k ó w b u d o w n i -
c t w a i p r z e m y s ł u . P o k i l k u t y g o d n i a c h 
p o b y t u w m i e ś c i e , s t r o j e ś w i ę t o k r z y -
s k i e u k r y t e z o s t a j ą w s t y d l i w i e w g ł ę -
b i n a c h s z a f . P r z y s t o s o w a n i e d o ż y c i a 
p o m i e j s k u o d b y w a s i ę b o w i e r a w 
t e m p i e p r z y ś p i e s z o n y m . 

J a k k a ż d e m i a s t o l i c z ą c e s o b i e w i e l e 
s e t e k la t , t a k ż e K i e l c e s z c z y c ą s i ę p o -
s i a d a n i e m p a m i ą t e k , s t a n o w i ą c y c h o -
g ó l n o n a r o d o w ą w a r t o ś ć . J e d n ą z t a -
k i c h j e s t g r ó b s ł a w n e g o B a r t o s z a G ł o -
w a c k i e g o , p o s t a c i u w i e c z n i o n e j w p i e ś -
n i a c h , n a o b r a z a c h i w k r o n i k a c h 
h i s t o r y c z n y c h . C h ł o p - b o h a t e r , p o l e g ł y 
w b i t w i e p o d S z c z e k o c i n a m i (1794 r . ) 
l e ż y n a d z i e d z i ń c u k o ś c i o ł a , s ą s i a d u j ą -
c e g o z z a m k i e m . O p o d a l j e g o m o g i ł y 
p r a c o w i t e r ę c e m u r a r z y w z n o s z ą n o w e 
d o m y . Z a m i e s z k a j ą w n i c h n o w i l u -
d z i e , c i e s z ą c y s i ę n o w y m ż y c i e m . 

W s z y s t k o j e s t t u c o d z i e n n e i z w y k ł e , 
a j e d n a k i n n e n i ż d a w n i e j . 

N o w o c z e s n a arter ia K ie l c — ulica im. M a r i a n a Buczka , n iepodobna do ż adne j p r z e d w o j e n n e j ul icy tego miasta F O T : K. P r ó c h n i c k i 
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PO L S K A e m i g r a c j a 
w T r o y e s j e s t 
m ł o d s z a o d t e g o 
m i a s t a o „ s l c r o m -
n e " 1500 l a t . A l e 

m a o n a r ó w n i e ż s w o j ą 
ł i i s t o r i ę , d r a m a t y c z n ą , p e ł n ą 
g o r z k i c h d o ś w i a d c z e ń i p ó ź -
n i e j z t r u d e m o s i ą g n i ę t y c h 
s u k c e s ó w . P i e r w s i p r z y b y s z e 
z p o d k a r p a c k i c h i n a d w i ś l a ń -
s k i c h w i o s e k p o j a w i l i s i ę t u 
w r o k u 1922. B y l i m ł o d z i . 
Z n a l e ź l i p r a c ę r o b o t n i k ó w 
r o l n y c h n a f e r m a c h . P o w y -
g a ś n i ę c i u k o n t r a k t u p r z e n i e ś -
l i s i ę d o f a b r y k w ł ó k i e n n i -
c z y c h i p a p i e r n i w T r o y e ś ; 
K t ó ż o p i s z e t e p i e r w s z e l a t a ? 
G ł u c h a s a m o t n o ś ć w o b c y m 
k r a j u , n i e p e w n o ś ć l o s u . Kie-^ 
d y m i n ą ł p i e r w s z y o k r e s 
s t a b i l i z a c j i i u t w o r z y ł y s i ę 
s i l n e w i ę z i p r z y j a ź n i z e ś r o -
d o w i s k i e m f r a n c u s k i m , w y -
b u c h ł a w o j n a . 

W r o k u 1957 o d b y ł o s i ę w 
T r o y e s p i e r w s z e z e b r a n i e 
P o l o n i i z p r z e d s t a w i c i e l e m 
K o n s u l a t u . P r z e r w a n o t a m ę 
n i e p e w n o ś c i i m i l c z e n i a . D z i ś 
n i e m a j u ź p r a w i e w T r o y e s 
r o d z i n y , k t ó r a n i e o d w i e d z i -
ł a b y K r a j u . J a d ą a u t a m i , p o -
c i ą g i e m , j a k s i ę d a , j a k m o -
g ą . F a k t y w i d z i a n e w K r a j u 
p r z e m ó w i ł y s a m e z a s i e b i e . 
T o p o r ó w n a n i e „ w c z o r a j " z 
l a t d w u d z i e s t y c h z „ n o w y m 
d z i s i a j " s t a n o w i n i e t y l k o 
u j ś c i e d l a s z a r p i ą c e j t ę s k n o -

t y z a K r a j e m , a l e t a k ż e p o -
w ó d d o d u m y . 

Z a p y t a j c i e o z d a n i e J a ś -
k o w i a k ó w . O l e s k i e ! . , Ł u c z -
k i e w i c z o w ą , c z y m ł o d e m a ł -
ż e ń s t w o R . K . — „ l u d z i e w 
P o l s c e ż y j ą d u ż o l e p i e j i 
p r z y z n a j ą t o n a w e t w t e d y , 
k i e d y t r o c h ę n a r z e k a j ą . N a m 
n a j b a r d z i e j i m p o n u j e r o z -
w ó j p o l s k i e g o p r z e m y s ł u . 
P r z e c i e ż e k s p o r t u j e m y t e r a z 
c a ł e p r e f a b r y k o w a n e z a k ł a d y 
p r z e m y s ł o w e d o A z j i i A f r y -
k i . U r u c h a m i a j ą j e p o l s c y 

Fan i J a ś k o w i a k o w a z dziećmi 
i b r a tową , w czasie pięknych 
w a k a c j i na D o l n y m Śląsku.. . 
Jednym s ł o w e m cenna p a -
miątka rodz innego a l b u m u 

i n ż y n i e r o w i e — o p o w i a d a 
p a n O l e s k i . — J e s t e m p e ł e n 
o p t y m i z m u c o d o p r z y s z ł o ś c i 
P o l s k i " . 

T e r a z , j e s i e n i ą 1960 r . z m i e -
n i ł s i ę r ó w n i e ż c o d z i e n n y j ę -
z y k e m i g r a c j i . A l e o b o k 
s ł ó w i n a z w t a k i c h j a k N o -
w a H u t a , W r o c ł a w , p o r t 
S z c z e c i ń s k i , Ż e r a ń , c z y P a -
ł a c K u l t u r y p a d a r ó w n i e ż 
w y m a w i a n e z c i c h a z d a n i e : 
„ C h c i a ł b y m p o w r ó c i ć " . T a k 
j e s t w L e n s , t a k j e s t w 
R o u e n , w L e H a v r e i t a k 
j e s t w T r o y e s . N i e , w i ę k -
s z o ś ć z n i c h j u ż d o P o l s k i 
n i e p o w r ó c i . P o j a d ą n a p i ę k -
ną w y c i e c z k ę d o r o d z i n n e g o 
k r a j u . W r ó c ą s t a m t ą d • p e ł n i 
n o w y c h w r a ż e ń . A l e j u ż n a 
z a w s z e p o z o s t a n ą w e F r a n -
c j i . B o w t e j d r u g i e j o j c z y ź -
n i e m a j ą s w ó j w a r s z t a t p r a -
c y , d o m y r o d z i n n e , p r z y j a -
c i ó ł . A j e d n a k o c z y m ś b a r -
d z o g ł ę b o k i m ś w i a d c z y t o 
m a ł e s ł o w o „ p o w r ó c i ć " . T o 
„ w r ó c i ć " t o t a k ż e r o s n ą c e 
p o c z u c i e m o r a l n e j s o l i d a r -
n o ś c i z t y m , c o d z i e j e s i ę w 
K r a j u . 

K s z t a ł c e n i e d z i e c i j e s t a m -
b i c j ą P o l o n i i w T r o y e s . T o j ą 
w y r ó ż n i a . P i e r w s z e p o k o l e n i e 
e m i g r a c j i p r z e z c a ł e ż y c i e 
s t a ł o p r z y m a s z y n i e . P o z o s t a -
l i r o b o t n i k a m i . P o l s c y r o b o t -
n i c y z T r o y e s p r z e n i e ś l i s w o -
j e a m b i c j e n a d z i e c i . D r u g i e 
p o k o l e n i e e m i g r a c j i w T r o y e s 
c z ę s t o z d o b y w a w y ż s z e k w a l i -

P . M i e c z y s ł a w P r o c h — działacz po lon i jny z T royes — w roz -
m o w i e z sekretarką tamte jszego popu la rnego zespołu f o l k l o -

rystycznego p. He l eną Kaźmie r ską 

f i k a c j e z a w o d o w e . Wite lu j e s t 
d o b r y c h m ł o d y c h t e c h n i k ó w 
p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a w T r o -
y e s . D z i e c i p o l s k i e c h o d z ą d o 
L i c e u m . 

M i e s z k a n i e M i e c z y s ł a w a 
P r p c h a j e s t b a r d z o s k r o m n e . 
P r z e z c a ł y c z a s s w e g o p o b y t u 
w e F r a n c j i o n i ż o n a c i ę ż k o 
z a r a b i a l i n a ż y c i e . A l e s y n o -
w i e są j u ż p r a c o w n i k a m i u -
m y s ł o w y m i , a m ł o d s z y , W a -
c ł a w , u k o ń c z y ł z o d z n a c z e -
n i e m m i e j s c o w e C o n s e r v a t o i -
r e . D l a p a ń s t w a J a ś k o w i a k ó w 
n a j w i ę k s z y m s k a r b e m r o d z i n -
n y m są d y p l o m y i o d z n a c z e -
n i a s z k o l n e i c h k i l k u n a s t o -
letni tego s y n a . P a n W ł a d y s ł a w 
A r t y c h o w i c z p r z e z c a ł e ż y c i e 
p o c h y l a ł s i ę n a d k r a w i e c k ą 
m a s z y n ą . K i e d y ś u b i e r a ł w a r -
s z a w i a k ó w n a K r a k o w s k i m 
P r z e d m i e ś c i u , o d 1923 r o k u 
k r o i i z e s z y w a s p o d n i e d l a 

P o l a k ó w , F r a n c u z ó w i n a w e t 
M u r z y n ó w w T r o y e s . 

— T o w s z y s t k o r o b i ł e m p o 
t o , a b y m o j a c ó r k a m o g ł a 
s i ę u c z y ć . J e s t o b e c n i e n a u -
c z y c i e l k ą j ę z y k ó w w g i m n a -
z j u m w N e v e r s . 

I n n ą a m b i c j ą k u l t u r a l n ą 
t u t e j s z y c h P o l a k ó w j e s t , a b y 
i c h d z i e c i d o b r z e m ó w i ł y p o 
p o l s k u . W i e d z ą , ż e o t y m d e -
c y d u j e p r z e d e w s z y s t k i m a t -
m o s f e r a i r o z m o w y w d o m u . 
A s z k o d a ? — B ę d z i e m y m i e l i 
w t y m r o k u o k o ł o 34 d z i e c i . 
B y ł o b y d u ż o w i ę c e j , g d y b y 
n i e t o , ż e n a s z a k o l o n i a t a k 
b a r d z o j e s t r o z r z u c o n a . A l e 1 
t a k p r a c a w n a s z e j s z k o l e c o -
r a z b a r d z i e j s i ę r o z w i j a — 
m ó w i n a u c z y c i e l . — W i e r z ę , 
ż ę p o l i c z n y c h w y j a z d a c h r o -
d z i c ó w d o P o l s k i z g ł a s z a ć s i ę 
b ę d z i e d o n a s c o r a z w i ę c e j 
d z i e c i . 

Km 

„ C z a r n a K s i ę g a " F e l i k s a 
G ó r s k i e g o , w y d a n a w 1850 
r o k u w e W r o c Ł a w i u , s t a -
n o w i z b i ó r n a j c i e k a w s z y c h 
d a w n y c h p r o c e s ó w k r ^ m l -
n a l n y c ł i . J a k j u ż p i s a l i ś m y 
z b u r z d z i e j o w y c h o c a l a ł 
t y l k o j e d e n e g z e m p l a r z t e j 
k s i ą ż k i , s z c z ę ś l i w i e o d n a -
l e z i o n y w z b i o r a c h O s s o l i -
n e u m . U m o ż l i w i ł o t o w y -
d a n i e j e j z n ó w p o t y l u 
l a t a c h . W p o p r z e d n i m n u -
m e r z e r o z p o c z ę l i ś m y d r u k 
z n a n e j n i e g d y ś w e F r a n c j i 
s p r a w y J ó z e f a L e s u r q u e s . 
w z i ę t e j w ł a ś n i e z „ C z a r n e j 
K s i ę g i " . O t o s t r e s z c z e -
n i e p i e r w s z e g o o d c i n k a . 

P r z e z s w o j e u d e r z a j ą c e 
p o d o b i e ń s t w o d o j e d n e g o 
z e z b r o d n i a r z y , k t ó r z y n a -
p a d l i n a d y l i ż a n s p o c z t o -
w y 1 z a m o r d o w a l i j e g o . 
o b s ł u g ę , J ó z e f L e s u r q u e s 
z o s t a ł o s k a r ż o n y o w s p ó ł -
u d z i a ł i o s a d z o n y w w i ę -
z i e n i u . L e s u r q u e s b y ł z a -
m o ż n y m o b y w a t e l e m z 
D o u a i , k t ó r y w r a z z r o -
d z i n ą m i e s z k a ł w P a r y ż u . 

T R A C I C Z N E 
P O D O B I E Ń S T W O 

, D a u b e n t o n k a z a ł p r z y w o ł a ć k o b i e t y , j e d n ą p o 
d r u g i e j . S ł u ż ą c a S a n t ó n o d t r a k t i e r n i k a E v r a r d a 
w M o n g e r o n u p e w n i a ł a , ż e w o b u m ę ż c z y z n a c h 
w p r z e d p o k o j u p o z n a j e d w ó c h z l i c z b y j e ź d ź c ó w , 
k t ó r z y 8 f l o r é a l a j e d l i u j e j p a ń s t w a o b i a d , i ż e 
n i e m o ż e m y l i ć s i ę , łx> s a m a i m s ł u ż y ł a d o s t o ł u . 
D r u g a s ł u ż ą c a z k a w i b r n i w L i e u r s a i n t z a p e w n i a ł a 
t o ż s a m o r ó w n i e s t a n o w c z o . 

Z a c z ę ł o s i ę ś l e d z t w o i p r z e p r o w a d z o n o j e z w i e l -
k i m p o ś p i e c h e m . G u e s n o i L e s u r q u e s p r z y k o n -
f r o n t a c j i z ś w i a d k a m i z M o n g e r o n i L i e u r s a i n t 
p r a w i e c d w s z v s t k i c h b y l i p o z n a n i . 

L e s u r q u e s , G u e s n o , C o u r i o l , B e r n a r d , R i c h a r d 
( w k t ó r e g o d o m u G u e s n o m i e s z k a ł w P a r y ż u 
i w y p r a W i ł w s p o - m n i a n e n a w s t ę p i e ś n i a d a n i e ) o r a z 
B r u e r (z C h a t e a u - T h i e r r y ) s t a w i e n i b y l i p r z e d s ą d 
k r y m i n a l n y ; t r z e j p i e r w s i * j a k o g ł ó w n i s p r a w c y 
m o r d e r s t w a ; B e r n a r d j a k o p o m o c n i k , g d y ż w y -
s t a r a ł s i ę i m o c z t e r y k o n i e ; R i c h a r d , p o n i e w a ż 

w d o m u s w o i m u k r y w a ł C o u r i o l a 1 j e g o k o c h a n k ę , 
M a g d a l e n ę B r e b o n , n i e m n i e j , ż e p r z e c h o w y w a ł 
s k r a d z i o n e r u c h o m o ś c i ; w r e s z c i e B r u e r , d l a t e g o ż e 
w C h a t e a u - T h i e r r y d a ł w d o m u s w o i m p r z y t u ł e k 
C o u r i o l o w i i G u e s n o . 

P r z e d s ą d e m k r y m i n a l n y m ż a d e n z e ś w i a d k ó w 
n i e c o f n ą ł s w o j e g o z e z n a n i a c o d o t o ż s a m o ś c i o s ó b 
J ó z e f a L e s u r q u e s i G u e s n o . G u e s n o i B r u e r z r ę c z -
ną o b r o n ą z d c i a l i d o w i e ś ć s w e j n i e w i n n o ś c i . 

L e g r a n d , b o g a t y j u b i l e r , r o d e m z t y c h ż e s t r o n 
c o i L e s u r q u e s , ś w i a d e k n i e p o d e j r z a n y , z e z n a ł , ż e 
w f a t a l n y m d n i u 8 f l o r é a l a L e s u r q u e s p r z e p ę d z i ł 
u n i e g o k i l k a g o d z i n p r z e d o b i e d n i c h . J e ś l i b y t o 
f a c t u m n i e u l e g a ł o w ą t p l i w o ś c i , n a t e n c z a s , r z e c z 
o c z y w i s t a , ż e L e s u r q u e s n i e m ó g ł s i ę z n a j d o w a ć 
r r z y z b r o d n i s p e ł n i o n e j o k i l k a g o d z i n d r o g i o d 
P a r y ż a ; n i e m ó g ł b y ć t a k j e ź d ź c e m , k t ó r e g o w i -
d z i a n o p r z e d p o ł u d n i e m w M o n g e r o n , p o p o ł u d n i u 
w L i e u r s a i n t . Z e z n a n i e L e g r a n d a s t w i e r d z i ł i n n y 
j u b i l e r , A l d e n o f . H i l a r y L e d r u i C h a u s f e r z a p r z y -
s i ę g l i , ż e t e g o ż d n i a o b i a d o w a l i z o s k a r ż o n y m 
u j e g o i m i e n n i k a i k r e w n e g p , i n n e g o L e s u r q u e s , 
p r z y u l i c y M o n t o r g u e i l ; ż e p o o b i e d z i e p o s z l i 
z J ó z e f e m L e s u r q u e s d o k a w i a r n i , a s t a m t ą d o d -
p r o w a d z i l i g o d o d o m u . M a l a r z B a u d e r t t e g o ż d n i a 
b y ł z a p r o s z o n y n a t e n ż e o b i a d , a l e p r z y j ś ć n i e 
m ó g ł , b o m i a ł s ł u ż b ę j a k o g w a r d z i s t a ; j e d n a k ż e 
w i e c z o r e m t e g o d n i a z a s z e d ł d o m i e s z k a n i a J ó z e f a 
L e s u r q u e s i t a m z a b a w i ł , p ó k i L e s u r q u e s n i e p o -
ł o ż y ł s i ę s p a ć . N a d o w ó d , ź e c o d o d a t y d n i a n i e 
m y l i s i ę , o k a z a ł b i l e t p o w o ł u j ą c y g o n a w a r t ę 
w d n i l i 8 f l o r é a l a . N a r e s z c i e w s z y s c y r z e m i e ś l n i c y , 
c o m i e l i r o b o t ę w m i e s z k a n i u o s k a r ż o n e g o , z a -
ś w i a d c z y l i , ż e w o b u d n i a c h , 8 i 9 p o k i l k a r a z y 
t a m g o w i d z i e l i . 

P r z y s i ę g l i j u ż s k ł a n i a l i s i ę n a s t r o n ę o s k a r ż o n e -
g o , g d y s k u t k i e m o k o l i c z n o ś c i u b o c z n e j s p r a w a 
z u p e ł n i e i n n y w z i ę ł a o b r ó t . 

J u b i l e r L e g r a n d , g ł ó w n y ś w i a d e k z a J ó z e f e m 
L e s u r q u e s , z b y t p r z y j a c i e l s k ą g o r l i w o ś c i ą u n i e -
s i o n y , c h c ą c w o c z a c h p r z y s i ę g ł y c h z e z n a n i e s w e 
j e s z c z e u m o c n i ć , o ś w i a d c z y ł , ż e t e g o ż s a m e g o d n i a , 
8 f l o r é a l a , p r z e d p o ł u d n i e m , z r o b i ł z j u b i l e r e m 
A l d e n o f i n t e r e s ; n i e c h p o ś l ą p o j e g o k s i ę g i h a n d l o -
w e , t a m g o z n a j d ą z a p i s a n y . 

P r z y n i e s i o n o k s i ę g i . N a p i e r w s z y r z u t o k a o k a -
z a ł o s i ę , ż e r o b i o n o w n i c h p o p r a w k ę . D a t a 9 b y ł a 

p o d s k r o b a n a , ż l e p o d s k r o b a n a i i n n y m a t r a m e n t e m 
d o p i s a n a d a t a 8. 

O d t e j c h w i l i l o s J ó z e f a L e s u r q u e s b y ł r o z -
s t r z y g n i ę t y . Z a r ó w n o s ę d z i o w i e , j a k p r z y s i ę g l i b y l i 
u p r z e d z e n i p r z e c i w o s k a r ż o n e m u . W s z y s t k o , c o 
j e s z c z e p r z e d s t a w i o n o n a j e g o o b r o n ę , w y d a w a ł o 
s i ę i m o b ł u d ą , f a ł s z e m . 

G d y p r z y s i ę g l i o d d a l i l i s i ę d l a n a r a d y , n a g l e 
p r z e c i s n ę ł a s i ę d o k r a t e k k o b i e t a i z n a t a r c z y -
w o ś c i ą b l i s k ą o b ł ą k a n i a ż ą d a ł a w i d z i e ć s i ę z p r e -
z e s e m . Z e z n a ł a , ż e w i e z n a j w i ę k s z ą p e w n o ś c i ą , 
ż e L e s u r ą u e ś j e s t n i e w i n n y ; ż e ś w i a d k o w i e zw i t e -
d z e n i p o d o b i e ń s t w e m o s ó b , w z i ę l i g o za s p i j a w c ę 
z b r o d n i ; o n a t e g o s p r a w c ę z n a ; n i e n a z y w a s i ę 
L e s u r q u e s , a l e D u b o s q . K a z a n o o d d a l i ć t ę k o b i e t ę . 
S ą d nite p o m y ś l a ł , ż e w ł a ś n i e t e j k o b i e t y z e z n a n i e 
b y ł o n a j w y ż s z e j w a g i , n a j g o d n i e j s z e w i a r y , b o t o 
b y ł a M a g d a l e n a B r e b o n , k o c h a n k a C o u r i o l a . G d y -
z m u s z o n a g ł o s e m s u m i e n i a ś w i a d c z y ł a z a J ó z e f e m 
L e s u r q u e s , t y m s a m y m w y z n a w a ł a z b r o d n i ę k o -
c h a n k a . 

P r z y s i ę g l i w r ó c i l i . C o u r i o l , L e s u r q u e s , B e r n a r d , 
R i c h a r d — u z n a n i w i n n y m i ; G u e s n o i B r u e r n i e -
w i n n i . C o u r i o l , L e s u r q u e á i B e r n a r d s k a z a n i n a 
k a r ę ś m i e r c i ; R i c h a r d n a d w a d z i e ś c i a c z t e r y l a t a 
n a g a l e r y . 

P o o g ł o s z e n i u w y r o k u L e s u r q u e s p o w s t a ł s p o -
k o j n y i r z e k ł d o s ę d z i ó w : „ J e s t e m n i e w i n i e n -
z b r o d n i , k t ó r ą m i z a r z u c a j ą " . 

C o u r t o l p o w s t a ł t a k ż e i r z e k ł : „ T a k , j e s t e m 
w i n i e n ; w y z n a j ę m ą z b r o d n i ę . A l e L e s u r q u e s j e s t 
n i e w i n n y , a B e r n a r d n i e m i a ł u d z i a ł u w m o r d e r -
s t w i e " . 

Cour i i o l p o c z t e r y k r o ć p o w t ó r z y ł t o o ś w i a d c z e -
n i e . Z w i ę z i e n i a n a p i s a ł l i s t d o s ę d z i ó w , p e ł n y 
ż a l u i s k r u c h y . M ó w i w n i m : „ L e s u r q u e s n i e j e s t 
m i z n a n y " . ( J e d n a k w i d z i a ł g o p r z y ś n i a d a n i u ) . 
„ M o i w s p ó l n i c y n a z y w a j ą s i ę V i d a l , R o s s l , D u r o c h a t 
i D u b o s q . L e s u r q u e s i D u b o s q są d o s i e b i e p o -
d o b n i , t o o m y l i ł o ś w i a d k ó w " . 

I M a g d a l e n a B r e ł r o n p r z e d s ą d e m p o w t ó r z y ł a s w e 
z e z n a n i e . D w i e n a d t o i n n e j e s z c z e o s o b y z a ś w i a d -
c z y ł y , ż e p r z e d w y r o k i e m M a g d a l e n a p o w i e d z i a ł a 
i!m, ż e L e s u r q u e s ż a d n e j n i e m a s t y c z n o ś c i z i s t o t -
n y m i s p r a w c a m i z b r o d n i ; ż e p a d a o f i a r ą n i e -
s z c z ę s n e g o i n a d z w y c z a j n e g o p o d o b i e ń s t w a d o 
D u b o s q a . (2 — d . c . n . ) 



miu 
WSRÚD SWOICH 

W i ś n i e w s k i z w r a c a się do k o l e g ó w : „Spó j rzc ie na nasz stadion! Tak i e go w e 
f^ranc j i nie ma. . . " A kib ice polscy, cl po l e w e j też są d u m n i tak samo j a k i on 

Ni e C Z t J L I S I Ę w P o l s c e s a -
m o t n i . T o w a r z y s z y ł i m s t a r y 
z n a j o m y — „ T y g o d n i k P o l s k i " 
— t e n s a m , k t ó r y n i e r a z p r z e -
ż y w a ł w s p ó l n i e z n i m i n a 

A o i s k a c h F r a n c j i z w y c i ę s k i e i t r u d n e 
w a l k i . 

N i e c z u l i s i ę w P o l s c e o b c o : p r z y -
b y l i d o k r a j u , w k t ó r y m u r o d z i l i s i ę 
i c h o j c o w i e . M ó w i l i d o s w o i c h f r a n -
c u s k i c h k o l e g ó w : „ n a s z a W a r s z a w a " , 
„ n a s z s t a d i o n " , „ n a s i r o d a c y " . W c z a -
s i e m e c z u o g l ą d a ł a i c h t a k ż e r o d z i n a 
z a m i e s z k a ł a w P o l s c e . W ś r ó d t y s i ę c y 
- w i d z ó w s i e d z i a ł b r a t R o d z i k a , k u z y n i 
T y l i ń s k i e g o , c i o t k i W i ś n l s w s k i e g o . 

N i e b y l i w W a r s z a w i e p o r a z p i e r w -
s z y : W i ś n i e w s k i i R o d z i k w 1949 r . 
j a k o 1 2 - l e t n i c h ł o p c y z w i e d z i l i K r a j 
w c z a s i e w a k a c j i n a k o l o n i a c h , T y -
l i ń s k i Zs d r u ż y n ą w 1956 r . 

S p ę d z i l i w P o l s c e z a l e d w i e t r z y d n i 
— n i e s t e t y d e s z c z o w e . P r o g r a m p o b y -
ł u — j a k ż e b o g a t y . W i z y t a w A m b a -

s a d z i e f r a n c u s k i e j , w i z y t a w S t o ł e c z -
n e j R a d z i e N a r o d o w e j , z w i e d z a n i e 
m i a s t a , b a n k i e t p o ż e g n a l n y . N i e z a -
p o m i n a j m y , ż e c o d z i e ń t r e n o w a l i n a 
b o i s k u b e z w z g l ę d u n a p o g o d ę . 

M u s i e l i w r a c a ć w t e r m i n i e z a p l a n o -
w a n y m g d y ż k a ż d y z n i c h g r a ł w 
s w o i m k l u b i e m e c z z a p o w i e d z i a n y n a 
n a j b l i ż s z ą n i e d z i e l ę : W i ś n i e w s k i w 
L e n s , T y l i ń s k i w St . E t i e n n e , R o d z i k 
w S e d a n i e . 

T a t r ó j k a g r a c z y , l o j a l n a d l a k r a j u , 
k t ó r y w y b r a ł i c h d o r e p r e z e n t a c y j n e j 
d r u ż y n y s p o ś r ó d n a j l e p s z y c h g r a c z y 
f r a n c u s k i c h , m a s e r c a p e ł n e m i ł o ś c i 
d l a P o l s k i . Z j e d n a l i s o b i e s z a c u n e k 
k o l e g ó w c a ł e g o o t o c z e n i a p o l s k i e g o i 
w s z y s t k i c h k i b i c ó w c a ł e g o ś w i a t a . I 
m o ż e s a m i n a w e t n i e z d a j ą s o b i e 
s p r a w y , j a k w i e l e t y m z d z i a ł a l i d l a 
w z m o c n i e n i a p r z y j a ź n i f r a n c u s k o - p o l -
s k i e j . 

B i j m y i m z a w s z e m o c n o b r a w a z 
ż y c z e n i a m i d a l s z y c h w y b i t n y c h s u k -
c e s ó w w s p o r c i e . 

Pozdrowienia napisał własnoręcznie, szybko — Marian Wiśniewski. „Moim 
nauczycielem polskiego byl p. Picz z Auchel w Pas-de-Calais". Tyliński 
i Rodzik dodają: „My również uczyliśmy się polskiego". 



Warszawiank i oglądały 
się za Tyl ińskim: „Ja-
kiż to piękny cłiłopak... 
mógłby grać w f i lmie 
rolę Zbyszka z Bogdań -
ca w Krzyżakac l l ^ M a 
taką słowiańską urodę" 

< 
„Już w i em co to Jest 
Polska — mówi f r ancu -
ski kolega do W i ś n i e w -
skiego — w lecie deszcz, 
a w zimie śnieg". 
Iwiśniewski odpowiada : 
„Nie b ó j się, zobaczysz 
słońce w czasie meczu". 
I zgadł. Pogoda dopisała 

Aperitlf u przewodni -
czącego Stołecznej Rady 
N a r o d o w e j w Wa r s za -
wie. Wiśniewski , Ty l iń -
ski i Rodzik byli tutaj 
tłumaczami — podobnie 
jak podczas spotkań 
francuskiej drużyny z 
polskim społeczeństwem 

„Łalki w strojach ludo-
wych będą nam przy -
pominały polskie dz iew -
częta. Już pierwszego 
dnia pobytu w War sza -
w ie uczyliśmy się po 
polsku: „pani jest b a r -
dzo ładna" , „kocham 
panią..." A l e nasi pol -
scy koledzy nauczyli! 
nas nie tylko tych słów.! 
M ó w i m y przy stole :i 
„proszę o chleb". W i e -
cie przecież: Francuzi są 
znanymi „zjadaczami 
chleba..." (stoją od le -
w e j : Bruno Rodzik, D o -
miniaue Colonna, T a -
deusz Rodzik — brat 
gracza i Jean Vinfeent 
jego dobry przyjaciel ) 

Po zakupieniu pamiątek 
ludowych w sklepie na 
placu Konstytucj i — 
Urótka narada : „Dokąd 
pójdziemy teraz?" 
„Chodźcie! zaprowadzę 
was do sklepu z krysz-
ta łami" — mówi brat 
Rodzika. N a zdjęciu z 
p r a w e j : Mar i an Rodzik 
z bratem i jego żoną, 
(Polką urodzoną w e 
Franc j i w Giraumont! ) : 
„Wracamy do Franc j i 
bardzo zmęczeni. Mecz 
nie był jednak ł a twy " 

Fot. J. Krzywdzinski 



( 3 8 ) 

Wskutek usuwania wielkich zwalisk kamieni 
została uszkodzona rura wodociągowa, po któ* 
rej — uderzeniami — przesyłali sygnały zasy-
pani górnicy. Dla tych, którzy walczą o ich 
ocalenie, przerwanie sygnałów znaczy, że tam-
ci zginęli uduszeni przez gazy. Jedynie pewność, 
że w zasypanym szybie jest także inż. Richter, 
każe jeszcze wierzyć, iż w s z y s c y żyją. Nazwis-
ko Richtera staje się nagle znane, wymawia się 
je z czcią. Szeruda wiele myśli o tym niedoce-
nionym i nie lubianym przez niego człowieku. 

Interesuje go zwłaszcza kobieta, którą Richter 
podobno kocha wielką miłością. Próbuje ostroż-
nie wypytać się o nią inż. Wagnera. 

— Kozumiem, rozumiem... 
— pochłonie to może więcej pracy, niż 

przewidujemy, lecz wodociąg jest koniecz-
ny dla naszej akcji. 

- - No, tak. Dobrze... A jeszcze jedno. Te 
kobiet}' pod ścianą, kto to jest? 

- - To są żony Donocika, Pietrysia i Han-
dzla, matka Żuczka, siostra Piekarczyka, 
Zofka Fartiżanka... To narzeczona Żuczka. 
Potem jest brat Donocika i ojciec Piekar-
czyka... 

- - A ta pani w czarnym szalu? 
Wagner zawahał się na drobną chwilę. 

- Pan z nią rozmawiał — nalegał Sze-
ruda. 

— To... ona czeka na pana inżyniera 
Richtera. 

— 2ona? 
— Nie wiem, czy już żona. Nie interesu-

ję się — mruknął niechętnie. 
— Kto to jest? To jest ta kobieta, o której 

pan mówił, że... 
— Tak. To ona. 
— Dziękuję. Szczęść" Boże! 
Rozeszli się. Wagner poszedł ku szybowi, 

Szeruda do kancelarii. Minął siedzące ko-
biety pod ścianą. Za węgłem w cieniu 
natknął się na dziewczynę w czaraym szalu. 

Stała oparta o ścianę i płakała cicho. 
Twarz miała zakrytą dłońmi. , 

Szeruda, tknięty przelotnym uczuciem li-
tości, zatrzymał się bezwiednie. 

nie. 
Przepraszam panią... —^ rzekł niepew-

Dziewczyna drgnęła, cofnęła się gwałtow-
nie, wyciągnęła dłonie jakby w obronie. Te-
raz dopiero Szeruda ujrzał jej twarz. , 

— Anna! — szepnął zdumiony. — Anna, 
to ty?... — a potem odwrócił się i spokojnie 
poszedł na most. 

XVI 

Nic się nie zmieniło. Mleczne kule nadal 
tkwią w mroku i broczą księżycowym świat-
łem. Ciemny wiatr szumi nad mostem i pach-
nie rosą i dalekim lasem. Maszyny bełkocą 
za rudymi murami, a para rzęzi rytmicznie 
na dachach. Po granacie nielja wloką się 
rozczesane chmury. Na brzegach srebrzyste, 
w środku sine. Pajęcza sylwetka wieży szy-
bowej przekreśla je kanciastym rzutem. 
Wiatr wciąż szumi w wiązaniach mostu, 
a Szerudzie wydaje się, że nic się nie stało, 
tylko że tkwi w nocy, zawieszony wysoko 
nad ziemią, jak owe księżycowe kule mlecz-
ne. 

Zadudnił most mnóstwem kroków. 
- Górnicy idą! — uświadomił sobie i ru-

szył ociężale w kierunku szybu. 
Szedł powoli. Górnicy mijali go w milcze-

niu. Udawali, że go nie poznają. Szeruda 
zatrzymał się na skraju mostu. Pomiędzy 
ciejmnymi konarami kilku zapomnianych 
drzew dostrzegł zarys pękatej wieży kościel-
nej. Wieża bbdła niebo cienkim krzyżem. Po-

bok wieży czernił się ciężki masyw ściany 
kościoła, przetykany smukłymi ostrołukami 
świateł. 

— Dlaczego świeci się w kościele? — 
zapytał przechodzącego robotnika. 

— Tam?... Hm, pięknie proszę... to jest 
Wieczna Adoracja? 

— Co takiego? 
— Wieczna Adoracja. To baby siedzą 

przez całą noc w kościele i modlą się. 
— Dlaczego się modlą? 
Chciał się zapytać, czy modlą się z powo-

du zasypanej załogi, lecz nie potrafił. Słowa 
uwięzły mu w gardle. 

ników zostało zasypanych, ile dni przebywa-
ją już pod ziemią, czy jest nadzieja wyra-
towania ich, a gdy bardziej świadomi tłu-
maczyli, że tam zostało tylko sześciu gór-
ników, że załoga ratownicza dojdzie nieza-
długo do nich, wtedy gawiedź bezwiednie 
zdradzała specyficzną intonacją w głosie, że 
spotyka ją zawód. Przecież oto niedawno 
w angielskiej kopalni ,,Grasford" zginęło aż 
dwustu siedemdziesięciu trzech górników! 
Szybko jednak spostrzegli się i zaczynali 
wzdychać niemrawie, a potem biegli do do-
mów roznosząc z podświadomym zadowole-
niem zdobytą wieść i dzieląc się nią z ludź-
mi spotykanymi na drodze. Hołota ludzka 
raczyła się strawą. 

Szeruda widział jej myśli. Oto pragnęła-
by, żeby załoga Richtera zginęła i żeby ona 
mogła patrzeć na jej zgon powolny, sycić 
się widokiem jej męki. I wiedział, że gdyby 
komuś wytknął te pragnienia, nie uwierzył-
by. I również wiedział, że jeżeli wyratuje 
zasypanych, gawiedź będzie się radowała 
szczerze, lecz równocześnie szczerze będzie 
przeżywała plugawy żal, że cierpieć musi na 
niedosyt sensacji. 

— Przeklęte bydło! — mruczał wściekły 
i odchodził do biura. Zapomniał o nich, kiedy 
znalazł się w kopalni między górnikami. 
Widział w nich ludzi nieskażonych i pros-
tych, pragnących tylko jednego: żeby ura-
tować towarzyszy z przecinki. Pragnienie 

— No, to u nas, katolików, pięknie pro-
szę... raz do roku wystawia się monstrancję. 

— Dziękuję. Możecie odejść. 
— Szczęść Boże, panie zawiadowco! 
Szeruda pomyślał z ulgą, że przynajmniej 

owa jakaś Wieczna Adoracja nie ma nic 
wspólnegp z katastrofą w kopalni. Drażnił 
go bowierri jej rozgłos. Wszędzie o niej mó-
wiono i pisano. Pod wrota zbiegały tłumy 
gawiedzi ze wszystkich stron, dopychały się, 
rajcowały, gazety zaś rozpisywały się sze-
roko, sadząc się na styl patetyczny i szafu-
jąc szczodrze mocnymi i jaskrawymi zwro* 
tami. Treść tawych reportaży była ckliwa, ję-
cząca i przemycona zakłamaną rozpaczą i na-
rzekaniem. Szeruda w każdym zdaniu od-
krywał zadowolenie reportera, że może się 
popisać zdobyciem niezwykłej wieści, 
wyświechtanym zwrotem krasomówczym 
i mdłym patosem rzekomo bolejącego czło-
wieka. Tytuły w gazetach krzyczały gruby-
mi literami, rozpychały się szeroko jak czar-
ne robaki, napęczniałe pożartym ścierwem. 
W każdym zdaniu zaś kryło się parszywe 
pragnienie, zręcznie ukryte, żeby załoga 
Richtera przebywała jak najdłużej pod zie-
mią, żeby w końcu zginęła z głodu czy 
z pragnienia. Wtedy bowiem można by jesz-
cze więcej pisać. 

To samo pragnienie spotkał, podsłuchu^ 
jąc rozmowę ludzi pod bramą kopalni. Wszy-
scy rozprawiali żywo, w jakimś rozgorącz-
kowaniu, dopytywali się wzajemnie, ilu gór-

to było u nich idoMittującym uczuciem ludz-
kim; poza nim riie ®yłp miejsca na inne., 

Gdy wrócił na powierzchnię, znowu mu-
siał patrzeć na zakłamanie ludzi. Spotykał 
się z korespondentami z przeróżnych pism 
brukowych, którzy biegali z notesami i apa-
ratami fotograficznymi kofo kopalni, węszyli 
wyuczonym sposobem po wszystkich zakąt-
kach, podobni do głodnych szczurów, co się 
zbiegły na obfity żer. Wypisywali długie 
sprawozdania, załamywali dłonie, kiwali 
smętnie głowami, przyoblekali wygolone 
twarze w rzewny jakoby smutek, a w duchu 
obliczali, ile wierszowego przyniesie im taki 
upoetyzowany reportaż i co by tu jeszcze 
wygrzebać, żeby ich pismo mogło pobić kon-
kurencyjne pismo bardziej krwawą sensacją. 
Kiedy im brakło potrzebnych wierszy do peł-
nego reportażu, do wypełnienia tyle a tyłe 
miejsca w gazecie, docierali do rodzin Rich-
terowej załogi, starali się nawet wedrzeć na 
teren kopalni, domagali się pozwolenia zjaz-
du do kopalni na miejsce wypadku, krzyczeli 
w telefon, by ich połączyć z zawiadowcą 
Sżerudą, a potem znów pisali. 

Szeruda zżymał się, coraz bardziej obu-
rzony. W końcu kazał wyłączyć telefon, 
a każdego, kto będzie chciał zdobyć jakie 
wiadomości na terenie kopalni, polecił wy-
rzucić bezapelacyjnie za bramę. 
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ERCA 
D R O D Z Y C Z Y T E L N I C Y ! 

F r z s -d l ó l k o m a t y g o d n i a m i o p u -
b l i k o w a ł a m w „ R a d a c h o d s e r c a " 
l i s t p e w n e j m a t k i , k t ó r a s k a r ż y -
ł a siĘ, ż e J e d y n a c ó r k a ź l e Ją 
t r a k t u j e , z n ę c a s i ę , a n a w e t p o d -
n i o s ł a n a n i ą r ę k ę . M a t k a , s t a r -
s z a Już p a n i , c h o r a , p r o w a d z i 
c ó r c e g o s p o d a r s t w o , w y c h o w u j e 
d z i e c k o , c a ł y d o m Jest n a JeJ 
g ł o w i e i n i e t y l k o , ż e n i e u s ł y s z y 
n i g d y d o b r e g o s ł o w a a l e prz^^c iw-
n i e — c i ą g ł e p r e t e n s j e , a w a n t u -
r y , n i e z a d o w o l e n i e . 

T e n t r a g i c z n y l i s t w z b u d z i ł z r o -
z u m i a ł ą r e a k c j ę w ś r ó d n a s z y c h 
c z y t e l n i k ó w . O t r z y m a ł a m k i l k a 
l i s t ó w , a m i ę d z y i n n y m i t a k i : 

DROGA PANI ANNO! 
Czytając smutną historię w 

„Tygodniku" w rubryce: „Ra-
dy od serca" tej pani z córką, 
ca wywarło na mnie ogromne 
wrażenie — p o prostu nie 
mam słów, aby własna córka, 
jedyne dziecko, mogła postą-
pić w ten sposób z własną 
matką. Nie mając adresu tej 
pani — zwracam się do pani, 
pani Anno, gdyż chętnie 
przyjmiemy tę biedną, niezna-
jomą do naszego grona, z 
myślą, że u nas nie spotka się 
z żadną przykrością i na pe-
wno nie spotka jej zawód. Co 
do mnie, to mogę tylko tyle 
pani napisać, że jestem stu-
procentową Polką i nade 
wszystko kocham mój kra}, 
dlatego też pobyt tej pani u 
nas dałby mi dużo, zwłaszcza 
mając męża Francuza, z któ-
rym nie mogę rozmawiać po 
polsku. Uprzejmie proszę o od-
powiedź oraz łączę wyrazy 
szacunku. 

L. M. 

T e n w z r u s z a j ą c y l ist , p i s a -
n y z p o d s z e p t u s e r c a w r a ż l i -
w e g o i c z u ł e g o , j e s t j e s z c z e 
j e d n y m d o w o d e m , ż e C z y t e l -
n i c y n a s i n i e p o z o s t a j ą o b o -
j ę t n i w o b e c l u d z k i c h n i e s z -
c z ę ś ć i l u d z k i c h t r a g e d i i . J e s -
t e m p r z e k o n a n a , ż e , . M a t k a " 
z n a l a z ł a b y u p a n i L. M . p r a w -
d z i w y d o m , s e r d e c z n o ś ć , g o ś -
c i n n o ś ć , ż y c z l i w o ś ć , d o b r e s ł o -
w o . T o w i e l k i e n i e s z c z ę ś c i e , 
g d y m a t k a , c z y o j c i e c m u s z ą 
s z u k a ć n a s t a r e l a t a s p o k o j -
n e g o k ą t a u o b c y c h ludz i , p o -
n i e w a ż w ł a s n e d z i e c i m a j ą d la 
n i c h t y l k o o b e l g i . O ! g d y b y ż 
c i m ł o d z i p o m y ś l e l i z a w c z a s u , 
ż e tak i l o s m o ż e s i ę s t a ć k i e -
d y ś 1 i c h u d z i a ł e m , ż e l o s n i e 
p r z e b i e r a , a j a k ż e c z ę s t o m ś c i 
s ię . T r z e b a m i e ć k a w a ł l o d u 
z a m i a s t s e r c a , b y p o d n i e ś ć 
r ę k ę n a w ł a s n ą m a t k ę . N a s i 
C z y t e l n i c y , k t ó r z y p i s a l i d o 
m n i e w s ł o w a c h p e ł n y c h o b u -
r z e n i a —• z r o z u m i e l i t o d o b r z e . 
I c h n a t y c h m i a s t o w a r e a k c j a i 
s p o n t a n i c z n a o f e r t a p a n i L. 
M . j e s t d o p r a w d y g ł ę b o k o 
w z r u s z a j ą c a . P o z w ó l c i e , m o i 
d r o d z y , ż e w i m i e n i u w ł a s -
n y m , w i m i e n i u , , M a t k i " i 
w s z y s t k i c h r o d z i c ó w , k t ó r y m 
d z i e c i n i e p o t r a f i ą o d p ł a c a ć 
s e r c e m za s e r c e —- p o w i e m 
m a ł e s ł ó w k o : , , d z i ę k u j ę " . 

C o d o o f e r t y p a n i L. M . , tą 
d r o g ą p r z e k a z u j ę ją „ M a t c e " . 
N i e p o s i a d a m b o w i e m j e j a -
d r e s u . J e s t e m p r z e k o n a n a , ż e 
p r z e c z y t a te s ł o w a i o d p o -
w i e , n a w e t j e ś l i n i e z d o ł a s ię 
z d e c y d o w a ć n a s t a n o w c z y 
(krok o p u s z c z e n i a c ó r k i . C z e -
k a m w i ę c na J e j l ist . 

J e s z c z e r a z s e r d e c z n i e d z i ę -
k u j ę w s z y s t k i m m o i m C z y t e l -
n i k o m . 

A N N A 

Pani Waleria 
wie wszystko 

P a n i W a l e r i a Bia o d c i s k i n a 
ł o k c i a c h . W p r a w d z i e n a p a r a -
p e c i e k ł a d z i e p o d u s z k ę , n a 
k t ó r e j s i ę o p i e r a , a l e g d y p o 
z a k o ń c z e n i u z a j ę ć d o m o w y c h 
z a j m u j e s t a n o w i s k o o b s e r w a -
c y j n e w o k n i e , t r w a n a n i m 
b e z p r z e r w y p a r ę g o d z i n , w i ę c 
n i c d z i w n e g o , ż e ł o k c i e m a 
p o o d c i s k a n e . 

A m i m o t o n i e o d e j d z i e o d 
o k n a , m u s i w i e d z i t e ć w s z y s t -
k o : k t o w c h o d z i , k t o w y c h o -
d z i , k i e d y k t o w r a c a z p r a c y 
i k t o k o g o o d w i e d z a . G d y 
w i d z i , ż e k t o ś i d z i e o b ł a d o -
w a n y p a c z k a m i , n i e s p o c z n i e 
d o p ó k i s i ę n i e d o w i e , c o t a m 
w t e j p a c z c e . I o d w r o t n i e : 
m u s i w i e d z i e ć , c o s i ę w y -
n o s i z d o m u . 

O c z y w i ś c i e p a n i W a l e r i a 
n i e j e s t k o n s j e r ż k ą , a l e z w y -
k ł ą s o b i e p a n i ą d o m u , k t ó r ą 
w s z y s t k o d o k o ł a o b c h o d z i . 
T o t e ż n i e t y l k o p r z y o k n i e 
c z u w a p a n i W a l e r i a . C z u w a 
t a k ż e p r z y d r z w i a c h , p r z y 
ś c i a n i e , n a s c h o d a c h i p r z e d 
b r a m ą . 

— C o t a m t a k g ł o ś n o u 
s ą s i a d ó w ? G o ś c i m a j ą ? P r z e -
c i e ż i m i e n i n y j u ż b y ł y . A 
w c z o r a j p r z y s z e d ł d o n i c h 
j a k i ś s t a r s z y c z ł o w i t e k . K t o 
t o m o ż e b y ć ? C z y ż b y j e j o j -
c i e c ? W y s z e d ł d o p i e r o p ó ź -
n y m w i e c z o r e m . G d y b y t o b y ł 
o j c i e c , t o b y n o c o w a ł , b o r o -
d z i c ó w o n a m a w i n n y m r n i e -
ś c i e . 

D z i ś p r z y w i e ź l i n o w ą s z a f ę . 
W n o s i l i n a p i e r w s z e p i ę t r o . 
A ż a d n e j s t a r e j s z a f y n i e w y -
w o z i l i : w i ę c g d z i e o n i t r z y -
m a l i d o t e j p o r y s w o j e u -
b r a n i a ? C z y ż b y s z a f y n i e 
m i e l i ? S t a r e j n i e z o s t a w i l i , b o 
n o w a b y s i ę n i e z m i e ś c i ł a . 
P a n i W a l e r i a w i e n a p e w n o , 
ż e d w i e s z a f y t a m b y s i ę 
n i e z m i e ś c i ł y , b o p a n i W a l e r i a 
w i e w s z y s t k o . 

W i e c o u k o g o n a o b i a d , 
V / ł e k i e d y g o ś c i e , k i e d y p r a -
n i e ; w i e n a w e t , j a k i e b r u d y 
s i ę p i e r z e . W z n a c z e n i u d o -
s ł o w n y m i w p r z e n o ś n i . C z u -
w a p r z y ś c i a n i e , g d y u s ą -
s i a d ó w są h a ł a s y , a l e i c z u -
w a , g d y j e s t c i c h o . D l a c z e g o 
t a m t a k c i c h o ? C o t o m o ż e 
b y ć , t o d o p i e r o j e s t p o d e j r z a -
n e ! 

P a n i W a l e r i a o b s e r w u j e 
b a c z n i e , j a k k t o c h o d z i u b r a -
n y , w i e c z y j m ą ż n o s i j u ż 
t r z e c i r o k t o s a m o u b r a n i e , 
a l e z a t o c z y j a ż o n a m a c o 
r o k n o w e p a l t o . 

N o , a j e ś l i c h o d z i o t a j n i k i 
c u d z e g o p o ż y c i a m a ł ż e ń s k i e -
g o , o r a z o p r o w a d z e n i e s i ę 
m ł o d y c h p a n i e n — p a n i W a -
l e r i a j e s t b e z k o n k u r e n c y j n a . 
W i e k i e d y k t ó r a w r a c a d o 
d o m u i c z y ją k t o o d p r o w a -
d z i ł , c z y n i e . P a n i W a l e r i a 
m a z r e s z t ą d o d y s p o z y c j i c a ł ą 
a g e n c j ę i n f o r m a c y j n ą t a k i c h 
s a m y c h p a ń , w y g l ą d a j ą c y c h 
p r z e z o k n o , j a k i o n a . C o -
d z i e ń s p o t y k a j ą s i ę p r z e d 
w i e c z o r e m , w y m i e n i a j ą u -
w a g i , w i a d o m o ś c i i s p o s t r z e -
ż e n i a . 

P a n i W a l e r i i j u ż o d t y -
g o d n i a n l a m a w o k n i e . C o 
s i ę s t a ł o ? C z y c h o r a ? C z y 
w y j e c h a ł a ? N i e , p o p r o s t u 
j e s t z a ł a m a n a . D o w i e d z i a ł a 
s i ę , ż e j e j m ą ż s p o t y k a s i ę o d 
d ł u ż s z e g o c z a s u z p e w n ą t ę g ą 
b l o n d y n k ą . P o p r o s t u n i e 
w i e d z i a ł a o t y m , n i e m y ś l a ł a 
o s w o i m m ę ż u , z b y t b y ł a z a -
j ę t a c u d z y m i m ę ż a m i i c u d z y -
m i s p r a w a m i . 

P A L C E L I Z A Ć 
PLACEK 

Z POMARAISICZAMI 
4 całe pomarańcze ( w skó r -

ce) grotować, zmien ia jąc k i l ka -
krotnie wodę , ażeby w y c i ą g -
nąć gorycz ze skórek. 

U g o t o w a n e pomarańcze o -
studzić, pokro ić w p lastry I 
usmażyć w bardzo gęs tym sy -
ropie. 

C I A S T C M A S L A N E 
500 g mąki , 20 g drożdży, 

3 żółtka, 100 g cukru, 70 g 
mas ł a i mleko . 

Drożdże rozrobić w letnim 
m leku i zostawić, by p o d -
rosły. Nas tępn ie dobrze w y -
robić ciasto, d o d a j ą c m l e k a 
tyle, ile wch łon ie mąka . C i a s -
to pow inno być ' gęste I pu l ch -
ne. W y r a b i a ć tak długo, sw 
będzie odchodzić od ręki . 

G d y ciasto gotowe, p o ł o w ę 
rozciągnąć na b lasze i ułożyć 
na n im osączone z sy ropu p o -
marańcze . P r zyk ryć d rugą p o -
ł o w ą ciasta. P o s m a r o w a ć 
żółtkiem I zostawić, by p o d -
rosło. Po tem w s t a w i ć do cie-
p łego pieca I piec około g o -
dziny. Z w ie rzchu można p o -
sypać s iekanymi m i g d a ł a m i ) 
cukrem. 

O T T V 

MODA • MODA • MODA 

D w a płaszcze jes ienne — j eden z f l ane l i l u b z f lauszu, d r u -

g i z g rubego tweedu . O b a modne, ł adne I s zykowne 

W r w M mt nf^mwĘU 
P i ę k n ą o z d o b ą i w y k o ń c z e -

n i e m k a ż d e g o m i e s z k a n i a są 
r o ś l i n y . N a j s t a r a n n i e j p o m y - B a w i m y sią w z i e l o n e 

Bardzo e f ektownie w y g l ą d a 
taka doniczka, us taw iona na 
podłodze 

ś l a n e i u r z ą d z o n e w n ę t r z e b e z 
m a ł e g o c h o ć b y „ k a w a ł k a " z i e -
l e n i s p r a w i a w r a ż e n i e m a r -
t w e g o i n i e z a m i e s z k a ł e g o . 

P o z a e f e k t a m i d e k o r a c y j -
n y m i s a m o h o d o w a n i t e r o ś l i n 
d a j e w i e l e p r z y j e m n o ś c i . I 
c h o ć w y m a g a j ą o n e t r o c h ę 
s t a r a ń i p i e l ę g n a c j i , t e n n i e -
w i e l k i t r u d b a r d z o s i ę o p ł a -
c a . 

S z c z e g ó l n i e w d z i ę c z n e i e -
f e k t o w n e są r o ś l i n y p n ą c e , 
z w i s a j ą c e i w s z e l k i e g o r o -
d z a j u p a p r o c i e . S ą o n e m a ł o 
w y m a g a j ą c e , n i e l u b i ą p r z e -
w a ż n i e s ł o ń c a i n a w e t i n t e n -
s y w n e g o ś w i a t ł a , m o ż n a j e 
w i ę c u m i e s z c z a ć w n a j r o z -
m a i t s z y c h m i e j s c a c h . N p . b a r -
d z o p i ę k n y e l e m e n t d e k o r a -
c y j n y s t a n o w i ć b ę d z i e s t o j ą c a 
n a p ó ł c e d o n i f e z k a z e z w i s a -
j ą c y m i z i e l o n y m i g a ł ą z k a m i 
p a p r o c i l u b p a s i f l o r i n y c z y 
p e ł z a j ą c y p o ś c i a n i e b l u s z c z . 

E g z o t y c z n e i z a b a w n e są 
k a k t u s y z e s w o i m i d z i w a c z -
n y m i k s z t a ł t a m i ) , d o s k o n a l e 
n a d a j ą c e s i ę d o n o w o c z e s n e g o 
w n ę t r z a . W y m a g a j ą o n e j e d -
n a k d u ż o s ł o ń c a i ś w i a t ł a . 
M u s z ą b y ć u m i e s z c z a n e w p o -
b l i ż u o k i e n , t a k , a b y p r o m i e -
n i e s ł o n e c z n e p a d a ł y n a n i e 
b e z p o ś r e d n i o . 

M a ł o w y b r e d n e , j e ś l i c h o -
d z i o w a r u n k i , a b a r d z o d e -
k o r a c y j n e są m o d n e z n ó w f i -
k u s y i f i l o d e n d r o n y . M o ż n a 
j e u s t a w i a ć w p r o s t n a p o d ł o -
d z e , n a t l e ś c i a n y , c z y z a s ł o -
n y , n a n i s k i c h s t o l i c z k a c h , 
n i e z a l e ż n i e o d u m i e j s c o w i e -
n i a o k n a . 

P i ę k n e e f e k t y k o l o r y s t y c z -
n e d a j ą r o ś l i n y k w i t n ą c e . 
W y m a g a j ą j e d n a k p r z e w a ż n i e 
i s ł o ń c a i ś w i a t ł a . A b y i m 
z a p e w n i ć o d p o w i e d n i e w a r u n -
k i , a j e d n o c z e ś n i e u n i k n ą ć z a -
s t a w i a n i a o k n a , m o ż n a j e u -
m i e ś c i ć w s p e c j a l n i e s p o r z ą -

d z o n y c h d o t e g o c e l u s k r z y -
n e c z k a c h n a n ó ż k a c h . T a k a 
s k r z y n e c z k a - s t o l i k w y p e ł n i o -
n a r o ś l i n a m i . k w i t n ą c y m i i 
z i e l o n y m i s t a n o w i ć b ę d z i e w 
m i e s z k a n i u b a r d z o d e k o r a c y j -
n y m i n i a t u r o w y o g r ó d e k . 

N i e p o d a j e m y ż a d n y c h 
w s k a z ó w e k d o t y c z ą c y c h p i e -
l ę g n a c j i p o s z c z e g ó l n y c h g a -
t u n k ó w r o ś l i n . C h c e m y p o 
p r o s t u z w r ó c i ć u w a g ę n a i c h 
f u n k c j ę d e k o r a c y j n ą i z a c h ę -
c i ć n a s z e c z y t e l n i c z k i d o z a -
b a w y w „ z i e l o n e " . 

• D . D O W O J N A - B I E N A I M E 
S T ł umaczka przysięgła przy 
S wyższych Sądach w Pa ryżu 
S T łumaczen ia u r zędowe 
S w a ż n e w ca łe j F ranc j i . 23, 
S qua i de la Tourne l le , P a -
g r i s (5) 
: Me t ro : Pon t -Ma r i e . 
S Te l e fon : O D E o n 41-17. 



N a ogół, jak to można stwierdzić odw iedza j ąc polskie kolonie, 
rodzice pamiętają o sp rawach nauczania polskiego. Posg ła ją s w e 
dzieci do szkół polskich, a tam, gdz ie ich nie ma, organizują 
dzieciom naukę polskiego prywatnie, w domu. Przeprowadzi l i śmy 
kilka r o zmów z Polakami ze ś r odkowe j Francj i na temat nauki 
polskiego. Oto ich wypow i edz i : 

ADOLF T E N U S - H A N K E - M o n i t e u r de P a t r o n a g e 
S a i n t - F l o r e n t (Cher) 

— N i e w y o b r a ż a m s o b i e 
P o l o n i i f r a n c u s k i e j b e z p o l -
s k i e j s z k o ł y . P o l o n i a c h c e 
m i e ć s w o j e s z k o l n i c t w o i są 
m o ż l i w o ś c i p r o w a d z e n i a n a -
u k i . C z y w o l n o w t e j s y t u -
a c j i n i e u c z y ć d z i e c i ? W i e l -
ką k r z y w d ę wy r ządzono by 
Po ł akom, przesta jąc uczyć 
polskiego ich dzieci i w n u k i . 

P a n T e n u s - H a n k e m a t y t u ł 
t y l k o „ m o n i t e u r d e p a t r o -
n a g e " , a l e p o s i a d a b a r d z o 
d ł u g ą p r a k t y k ę n a u c z y c i e l -
s k ą . 15 l a t p r z e d w o j n ą z a -
c z ą ł p r a c o w a ć w z a w o d z i e 
n a u c z y c i e l s k i m . 

— S p o ł e c z e ń s t w o p o l s k i e 
m i a ł o b y ż a l d o n a u c z y c i e l -
s t w a , g d y b y z a p r z e s t a ć n a u -
c z a n i a p o l s k i e g o . W iększość 
P o l a k ó w p r zy j echa ł a tu z a 
ch lebem i na jcenn ie j szą spuś -
cizną, j a k ą ci ludzie pozosta -
w i a j ą s w e m u potomstwu, 
jest m o w a polska. N a w e t g d y 
d z i e c k o z n a j ę z y k p o l s k i z 
d o m u , p o w i n n o n a d a l u c z y ć 
s i ę g o , w z b o g a c a ć s ł o w n i k i 
z a s ó b p o j ę ć . A p r z y t y m n a -
uczyciel wszczepia dzieciom 
miłość do k r a j u , z którego 
pochodzą jego rodzice. 

— N i e w s z y s c y m o g ą z d o -
b y ć ś w i a d e c t w o d o j r z a ł o ś c i — 
k o n t y n u u j e p . T e n u s - H a n k e . 
— A l e t r z e b a , ż e b y d z i e c i s i ę 
d o k s z t a ł c a ł y , z d o b y w a ł y w i a -
d o m o ś c i , r o z w i j a ł y s i ę j a k 
n a j b a r d z i e j . S z k o ł a p o l s k a 
m o ż e b y ć d o b r y m , w a r t o ś -
c i o w y m d o d a t k i e m d o w y -
k s z t a ł c e n i a , j a k i e d z i e c i z d o -
b y w a j ą w s z k o l e f r a n c u s k i e j . 
A l e ż e b y t a k b y ł o , n a u c z y -

FRANCISZEK KRAMARZ, 
Sa int-E loy- les-

— M a m d w o j e d o r o s ł y c h 
d z i e c i , o b o j e m ó w i ą p o p o l -
s k u . A t e r a z z a c z y n a j ą m ó -
w i ć p o p o l s k u m o j e w n u k i . 
U w a ż a m , ż e t a k t r z e b a . T o 
n a s z o b o w i ą z e k , p r z e k a z a ć 
z n a j o m o ś ć p o l s k i e g o n a s z e m u 
p o t o m s t w u . 

— I s y n i Górka c h o d z i l i 
d o p o l s k i e j s z k o ł y . S p o t y k a j ą 
s i ę c z ę s t o z P o l a k a m i , c z y t a -
ją p i s m a p o l s k i e i k s i ą ż k i . S ą 
b a r d z o z a d o w o l e n i z t e g o , ż e 
d o b r z e z n a j ą p o l s k i j ę z y k . 
C ó r k a w y s z ł a z a m ą ż z a P o -
l a k a . B a r d z o m i ł y i d o b r y 
c h ł o p i e c . C z y w y o b r a ż a c i e 
s o b i e , j a k a b y ł a b y p r z y k r a 
s y t u a c j a , g d y b y w t e d y , k i e -
d y s i ę p o z n a l i i p o k o c h a l i 
o k a z a ł o s i ę , ż e n i e m o g ą s i ę 
z e s o b ą p o r o z u m i e ć p o p o l -
s k u ? W ę d r o w a ł e m sporo po 
świecie, s łysza łem w ie l e j ę -
zyków , a le zawsze mi się 
zda je , że k iedy się m ó w i 
dz iewczynie po polsku, że się 
j ą kocha, to b r zmi to n a j -
p ięknie j . W ż a d n y m i n n y m 
j ę z y k u n i e m o ż n a t e g o w y r a -
z i ć z t a k ą s i łą i z t a k ą p r a w -
d ą . 

— N a r a z i e m o i w n u k o w i e 
u c z ą s i ę p o l s k i e g o w d o m u , 
są j e s z c z e b a r d z o m a l i , a l e 

górnik emerytowany 
Mines (P.deD.) 

c i e l p o l s k i p o w i n i e n b y ć n a 
p o z i o m i e . N a u c z y c i e l p o w i -
n i e n p r a c o w a ć n a d s o b ą , d u -
ż o c z y t a ć , p o z n a w a ć n o w o -
c z e s n e m e t o d y p e d a g o g i c z n e . 
P o t r z e b n e są k u r s y i k o n f e -
r e n c j e n a u c z y c i e l s k i e . Z m y ś -
lą o m o i c h m ł o d y c h k o l e g a c h 
o p r a c o w a ł e m „ V a d e m e c u m " 
n a u c z y c i e l s k i e . M o ż e z d a r z y 
s i ę o k a z j a a b y m m ó g ł z a p o -
z n a ć z n i m s z e r s z y o g ó ł . T y l -
k o w t e d y s z k o ł a p o l s k a 
o s i ą g n i e z a m i e r z o n y c e l , g d y 
n a s z n a u c z y c i e l n i e b ę d z i e 
g o r s z y o d n a u c z y c i e l i f r a n -
c u s k i c h . W a r t o t a k ż e , a b y 
n a s z e d z i e c i p a m i ę t a ł y , ż e 
zna jomość połskiego w y k o -
rzystać mogą w l iceach f r a n -
cuskich, do których nauka 
polskiego, j ako j ę zyka obce -
go, m a być w p r o w a d z o n a . 

CECYLIA LEWANDOWSKA, Żona robotnika 
M o n t l u ę o n ( A l l i e r ) 

d z i ł a m n a l e k c j e p a n i L e m -
b o w i c z . B a r d z o d u ż o s k o r z y -
s t a ł a m i t e r a z t r o s z c z ę s i ę , 
ż e b y d z i e c i s i ę u c z y ł y , E d e k , 
k t ó r y m a 12 l a t i I r e n k a — 
8 l a t . N a j s t a r s z a H e l e n k a 
p r a c u j e j u ż o d d w ó c h la t , 
a l e n i e z a p o m n i a ł a t e g o , c z e -
g o n a u c z y ł a s i ę o d p o l s k i e j 
n a u c z y c i e l k i . Z n a j ę z y k n a j -
l e p i e j z c a ł e j m o j e j t r ó j k i . 

— N i e t y l k o j a j e s t e m z a 
t y m , ż e b y u c z y ć d z i e c i p o l -
s k i e g o . W i d z i a ł a m , i l e m a t e k 
p r z y c h o d z i ł o c o d z i e n n i e z a p i -
s y w a ć s w e d z i e c i d o s z k o ł y . 
Ludz ie , którzy w życiu p o -
zbaw ien i by l i moż l iwośc i 
kształcenia się, d b a j ą o n a u -
kę dzieci ze spec ja lną troską, 
bo potra f ią docenić j e j w a r -
t o ś ć . N i g d y n i e w i a d o m o , c o 
k o m u w ż y c i u p r z y d a ć s i ę 
m o ż e . N i g d y n i e w i a d o m o , 
j a k s i ę ż y c i e c z ł o w i e k o w i 
u ł o ż y . A g d y b y t a k k a ż d y 
m u s i a ł m i e s z k a ć w e w ł a s -
n y m k r a j u , j a k p o r a d z i ł b y 
s o b i e n i e z n a j ą c j ę z y k a ? 
I j a k p r z y g o t o w a ł b y d o ż y -
c i a s w e d z i e c i ? N a nas, r o -
dzicach, ciąży odpow iedz i a l -
ność za w y c h o w a n i e i w y -
kształcenie dzieci. N i e w o l n o 
o t y m z a p o m i n a ć i n i e w o l n o 
n i e w y k o r z y s t a ć w s z y s t k i c h 
m o ż l i w o ś c i p r z y s p o s o b i e n i a 
n a s z y c h d z i e c i d o ż y c i a . 

— C z y d z i e c i m o j e c h o d z ą 
d o p o l s k i e j s z k o ł y ? N o o c z y -
w i ś c i e ! J e ś l i s i ę u r c d z i ł o P o -
l a k i e m , t r z e b a n i m b y ć d o 
o s t a t k a ! Z r e s z t ą m o j e d z i e c i 
b a r d z o l u b i ą n a u k ę w p o l -
s k i e j s z k o l e : c z y t a n i e , p i s a -
n i e , r y s u n k i , ś p i e w , i n s c e n i -
z a c j e , t a n i e c . 

P a n i L e w a n d o w s k a d o s k o -
n a l e m ó w i p o p o l s k u . M ą ż 
j e j s ł a b i e j w ł a d a j ę z y k i e m 
p o l s k i m . 

— J a s a m a u c z y ł a m s i ę 
p o l s k i e g o w M o n t l u ę o n , c h o -

ROMUALDA WRÓDEL, ż o n a g ó r n i k a 
M o n t j o i e ( P u y - d e - D ô m e ) 

g runt ! Z a c z y n a j ą o d p o l s k i e -
g o , j e s z c z e w d o m u , a p o t e m 
w s z k o l e o p a n o w u j ą z ł a t -
w o ś c i ą f r a n c u s k i . P r z y j d z i e 
r ó w n i e ż k o l e j n a n a u k ę i n -

' n y c h j ę z y k ó w . C i e s z ę s i ę z 
t e g o o g r o m n i e ! C h c ę m i e ć 
d z i e c i w y k s z t a ł c o n e . I c h c ę , 
a b y k o c h a ł y P o l s k ę . 

g d y p o d r o s n ą , p ó j d ą d o p o l -
s k i e j s z k o ł y t a k j a k m o j a 
c ó r k a i m ó j s y n . K i e d y p o j a -
dą odwiedz ić Polskę, o j czyz -
nę s w y c h dz i adków , nie będą 
się po t rzebowa l i rumienić , że 
nie r o zumie j ą po lsk ie j m o w y . 
M o j a ż o n a , k t ó r a w t e j c h w i -
l i j e s t w K r a j u , j u ź z a p o w i e -
d z i a ł a w s z ę d z i e w ś r ó d r o d z i -
n y , ż e z a p a r ę l a t o d w i e d z ą 
i c h w n u c z k o w i e . 

— M o j e d z i e c i u c z y ł y s i ę 
p o l s k i e g o j u ż w p r z e d s z k o l u . 
U c z ą s i ę t e r a z n a d a l i n i e 
t r z e b a i c h z u p e ł n i e d o t e g o 
n a g a n i a ć . L e k c j a p o l s k i e g o 
j e s t d l a n i c h p r z y j e m n o ś c i ą . 
N o i — c o n a j w a ż n i e j s z e — 
o s i ą g a j ą d o b r e w y n i k i . 

— D l a nas, rodz iców, ta 
zna jomość j ę zyka polskiego 
naszych dzieci jest jeszcze 
j e d n y m łącznikiem z Po l ską . 
D w i e n a j s t a r s z e c ó r k i b y ł y 
w K r a j u n a k o l o n i a c h i w t e -
d y s k o r z y s t a ł y z o k a z j i , a b y 
o d w i e d z i ć r o d z i n ę . P o p o w r o -
c i e p a m i ę t a j ą z a w s z e o t y m , 
a b y ś m y n i e t r a c i l i k o n t a k t u 
k o r e s p o n d e n c y j n e g o . S a m e 
p i s z ą l i s t y , a g d y n a d e j d z i e 
o d p o w i e d ź z P o l s k i , z a w s z e 
s i ę b a r d z o c i e s z ą . D z i ę k i t e -
m u , ż e z n a j ą p o l s k i , m o g ą 
c z y t a ć p o l s k i e k s i ą ż k i , p r z y -
w i o z ł y i c h s o b i e s p o r o z 
K r a j u . A n a s z a . l i t e r a t u r a 
j e s t p r z e c i e ż t a k a p i ę k n a ! 

— W i e l k ą p r z y j e m n o ś ć 
s p r a w i a j ą m o i m d z i e c i o m 
k o n k u r s y , z a g a d k i , r e b u s y . 
B a r d z o l u b i ą k o n k u r s y „ P ł o -
m y c z k a " i „ N a s z e g o P i s e m -
k a " . D z i ę k i t e m u , ź e z n a j ą 
j ę z y k m o g ą b r a ć w n i c h 
u d z i a ł , i n a w e t o t r z y m u j ą n a -
g r o d y ^ S ą t o p r z e w a ż n i e 
k s i ą ż k i , o , m a m y j u ż d u ż o 
p o l s k i c h k s i ą ż e k w d o m u ! — 
m ó w i z d u m ą p a n i W r ó b l e -
w a . 

— Ca ł a m o j a c zwó rka b ę -
dzie znała d w a języki , a to 

ROMAN WOJTOWICZ, pensjonowany górnik 
M o n t j o i e ( P u y - d e - D ô m e ) 

— O c z y w i ś c i e , ż e z a l e ż y m i 
n a t y m , a b y m o j e d z i e c i 
u c z y ł y s i ę p o l s k i e g o . P r z e c i e ż 
j e s t e m P o l a k i e m ! M a m p i ę -
cioro dzieci 1 wszystk ie z n a -
j ą polski. A poznać go m u -
szą jeszcze lepie j . 

D z i e c i P a n a W ó j t o w i c z a 
g a r n ą s i ę d o k s i ą ż e k i c i e -
szą s i ę z p o s t ę p ó w , j a k i e c z y -
nią w • j ę z y k u p o l s k i m . J e s z -
c z e b a r d z i e j r a d z i są z t e g o 
p a ń s t w o W ó j t o w i c z o w i e . P a n 
R o m a n p r z e p r a c o w a ł 25 l a t 
w k o p a l n i . O b e c n i e j u ż n i e 
p r a c u j e , j e s t i n w a l i d ą p r a c y : 
p y l i c a . 

— M a m i c h p i ę c i o r o : Y v e t -
t e , K r y s i a , M i c h a ł , A n d z i a i 
D a n i e l . W i e k : o d 7 d o 20 l a t . 
I w i e c i e , l u b i ą n i e t y l k o j ę -
z y k p o l s k i , a l e i m u z y k ę p o l -

s k ą . W s z y s t k i e m o j e d z i e c i -
są m u z y k a l n e . G r a j ą n a r ó ż -
n y c h I n s t r u m e n t a c h , t a k ż e 
c a ł a m o j a g r o m a d k a t w o r z y 
o r k i e s t r ę . D a w n i e j b y ł a o r -
k i e s t r a w S a i n t E l o y i m o j a 
n a j s t a r s z a c ó r k a ją p r o w a -
d z i ł a . P o t e m g r a ł a w o r k i e -
s t r a c h n a z a b a w a c h , n a 
g w i a z d k a c h , a p o d c z a s s e z o -
n u l e t n i e g o w M o n t m a z o t i 
w i n n y c h m i e j s c o w o ś c i a c h . 

— T o w i e l k a r a d o ś ć d l a r o -
d z i n y , g d y d z i e c i g r a j ą p o l -
s k i e m e l o d i e . A l e n a j m i l s z e 
są d l a n a s d ź w i ę k i n a s z e j 
m o w y . Cieszę się zawsze, g d y 
słyszę m o j e dzieci m ó w i ą c e 
po polsku. J e s t e m P o l a k i e m i 
t o j e d n o w y s t a r c z a , ż e bym 
s t a r a ł s i ę o t o , b y m o j e d z i e -
c i m ó w i ł y p o p o l s k u . 



Z ŻYCIA 
ROŻNYCH 

KOLONI ! 
S U K C E S 

P I Ę K N E G O A T L E T Y 

La l l a ing . Geo rges Rusecki , 
k t ó r y z d o b y ł t y t u ł n a j l e p i e j 
z b u d o w a n e g o a t l e t y F l a n d r i i , 
o c z y m d o n o s i l i ś m y w s w o i m 
c z a s i e — z o s t a ł m i a n o w a n y 
p r o f e s o r e m g i m n a s t y k i w 
S z w a j c a r i i . N a s w o j ą n o w ą 
p l a c ó w k ę G e o r g e s R u s e c k i 
u d a s i ę w n a j b l i ż s z y m c z a -
s i e . 

U C Z C I W I Z N A L A Z C Y 

Guesna in . W t u t e j s z y m m e -
r o s t w i e w ł a ś c i c i e l e m o g ą o d e -
b r a ć s w o j e z g u b y , o k t ó r e n a 
p e w n o m a r t w i l i s i ę : ł a ń c u -
s z e k , z n a l e z i o n y p r z e z pannę 
Miche l ine Kopę , z a m . r u e 
V i c t o r H u g o , o r a z s p i n k i d o 
m a n k i e t ó w , z n a l e z i o n e p r z e z 
p. Chr is t ian Jurasik, z a m . w 
N o u v e l l e C i t é , 89. 

U W A G A , 
M I Ł O Ś N I C Y K S I Ą Ż E K ! 

St. P r i v â t la Montagne . 
T u t e j s z a b i b l i o t e k a l i t e r a t u r y 
p o l s k i e j b ę d z i e c z y n n a c o 
c z w a r t e k o d g o d z . 16 d o g o d z . 
17 w s a l i p. Gante let . R o d a -
c y z R o n c o u r t m o g ą z g ł a s z a ć 
s i ę d o n a u c z y c i e l a w s a l i P-
Rota c o c z w a r t e k o d g o d z . 
11 d o g o d z . 12. S y g n a l i z u j e -
m y d u ż y w y b ó r k s i ą ż e k d l a 
m ł o d z i e ż y i s t a r s z y c h . 

St. M a r i e a u x Chênes. B i -
b l i o t e k a p o l s k a b ę d z i e t u 
c z y n n a c o c z w a r t e k o d g o d z . 
16.30 d o g o d z . 17 o r a z c o s o -
b o t ę w i e c z o r e m w s a l i P-
Houpe r t a n a p l a c u . W i e l k i 
w y b ó r n o w y c h k s i ą ż e k . 

Amiens . B i b l i o t e k a p o l s k a 
w A m i e n s , m i e s z c z ą c a s i ę w 
C a f é d e l a P r e s s e , 27, r u e d e 
l a R é p u b l i q u e , o t r z y m a ł a 
w i e l e n o w y c h , p i ę k n y c h k s i ą -
ż e k . W y p o ż y c z a s i ę j e b e z -
p ł a t n i e w k a ż d ą ś r o d ę o d 
g o d z . 19 d o 20. 

P R Z Y S Z L I N A Ś W I A T 

Waz ie r s . U r o d z i l i s i ę t u — 
Er ick W i śn i ewsk i , 3 , C i t é 
D i n c q o r a z Er ick Jóźwiak , 12, 
r u e P a s t e u r . 

N A N O W Ą D R O G Ę Ż Y C I A 

Z w i ą z e k m a ł ż e ń s k i z a w a r l i 
o s t a t n i o w W a z i e r s : Tadeusz 
Sza tkowsk i , m a l a r z , i Jan ina 
K a c z m a r e k ; w Ostr icourt — 
jy i ieczysław Latko , s z o f e r , 156, 
C i t é E n t r e - l e s - B o i s i M a r i a -
Te r e s a G a c z L e f o r e s t , 41 , 
r u e M a r c e a u ; Józef F lorek , 
g ó r n i k z A u b y i W ł a d y s ł a w a 
W i ę c e k , 193, C i t é d e s N o n n e s . 

Z G O N Y 

Waz ie r s . Z m a r ł t u W ł a d y s -
ł a w L i b e r k o w s k i , l a t 78, 3, 
r u e J u l e s - F e r r y . 

Z działalności fcomitetóiu 
rodzicie lskich in Belgii 

K o m i t e t w L i è g e z o r g a n i -
z o w a ł wyc ieczkę w A rdeny , 
w k t ó r e j w z i ę ł o u d z i a ł p o n a d 
200 o s ó b s t a r s z y c h i d z i e c i . 
JPo w y c i e c z c e o d b y ł a s i ę a k a -
demia poświęcona rocznicy 
g r u n w a l d z k i e j . 

K o m i t e t r o d z i c i e l s k i w C a r -
nières p r z y g o t o w a ł poranek 
ku czci M a r i i Konopnick ie j , 
n a k t ó r y m d z i e c i r e c y t o w a ł y 
u t w o r y p o e t k i . 

W L a m b u s a r d , K o m i t e t 
z o r g a n i z o w a ł p o k a z f i l m u 
p o l s k i e g o pt. „B ia ły n iedź -
w iedź " . 

,Niech żyją długo, zdroujo i szczęśl iwie! " 

Z ł o t e g o d y 
Państwa Bartmkowskich 

w g r o n i e d z i e c i i w n u c z ą t 
o b c h o d z i l i 5 0 - t ą r o c z n i c ę m a ł -
ż e ń s t w a PP. A u g u s t i A n n a 
Ba r tn ikowscy z J e a n n e d ' A r c 
( M o s e l l e ) . 

S ę d z i w i J u b i l a c i — o b o j e 
u r o d z e n i w 1887 r o k u — 
p r z e s z l i c i ę ż k ą , p r a c o w i t ą 
d r o g ę ż y c i a . J u ż w w i e k u 16 
l a t o p u ś c i l i r o d z i n n e s t r o n y , 
p o s z u k u j ą c p r a c y w W e s t f a l i i . 
T a m w ł a ś n i e p o z n a l i s i ę i 
p o b r a l i . P o z a k o ń c z e n i u I 
w o j n y ś w i a t o w e j w r ó c i l i d o 
P o l s k i , p r a g n ą c g o r ą c o p r a -
c o w a ć w o j c z y ź n i e . S p o t k a ł 
i c h j e d n a k z a w ó d , p r a c y n i e 
z n a l e ź l i . W k r a j u p a n o w a ł a 
n ę d z a , b e z r o b o c i e i ż y ć t r z e -
b a b y ł o z o s z c z ę d n o ś c i , p r z y -
w i e z i o n y c h z z a g r a n i c y . 

W 1926 r o k u p . B a r t n i -
k o w s k i z d e c y d o w a ł s i ę n a 
p o n o w n y w y j a z d n a o b c z y z -
n ę , t y m r a z e m d o F r a n c j i . 
P o r o k u s p r o w a d z i ł t u ż o n ę 
w r a z z p i ę c i o r g i e m d z i e c i . 

P C K 

p o s z u k u j e 
W Y K A Z 

osób poszuku jących s w y c h 
rodzin na terenie F r a n c j i 
za poś redn ic twem Polsk iego 

C z e r w o n e g o K rzyża . 

1. D r z a z g o w s k a K a z i m i e r a 
poszuku je K A P C Z Y N S K I E J 
Zo f i i ur. 1897 r., G u t k ó w , c. 
S te f ana i Zo f i i . 

2. Dziedzic A n n a poszuku je 
D Z I E D Z I C Józefa ur. 18.III. 
1914 r., W r ó b l o w i c e , s. M i -
cha ła i Agnieszk i . 

3. G ó r s k a Na ta l i a poszuku -
je G R A B O W S K I E G O E d w a r -
da lat ok. 62, s. Fe l iksa i 
W a n d y . 

4. I l cewicz M i k o ł a j poszu -
k u j e b rata I L C E W I C Z A B a r -
t łomie ja ur. 1900 r. C h o m i -
cze, s. Józefa i Józefy , żony 
jego M a r i i z d. Jaśkowsk ie j , 
oraz ich dzieci : Tadeusza , Jó -
zefa , S tan i s ł awa i He leny . 

5. K o n o p Jan poszuku je żo -
ny K O N O P Ste fani i z d. 
G u s t o w s k i e j ur. 1912 r., L i -
picze, c. Józe fa i Ma r i i . 

6. M a j d a Józef poszuku je 
M A J D Y Stan i s ł awy ur. 24.IX. 
1889 r., c. Tomasza i K a t a -
rzyny. 

7. M a r s z e w s k i W . poszuku -
je N I E M C Z Y N S K I E J Ha l iny 
lat ok. 37, c. Zo f i i . 

8. P i o t r o w s k a W a l e r i a p o -
szuku je b ra ta B I A Ł E G O W ł a -
d y s ł a w a ur. 10.IX.1896 r., s. 
Tomasza i Wiktor i i . 

9. W r o c z y ń s k a A l i c j a p o -
szuku je o j ca W R O C Z Y Ń -
S K I E G O Jana ur. 1908 r. s. 
W a c ł a w a i Jadw ig i . 

U W A G A : Wszys tk ie i n f o r -
m a c j e o osobach p o s z u k i w a -
nych należy k i e rować pod 
adresem: Z a r z ą d G ł ó w n y 
Po lsk iego Cze rwonego K r z y -
ża, B iu ro I n f o r m a c j i i P o -
s zuk iwań — W a r s z a w a , ul. 
M o k o t o w s k a 14. 

Ot>ecnie J u b i l a c i p r o w a d z ą 
ż y c i e e m e r y t ó w (p . B a r t n i -
k o w s k l m a 8 0 % i n w a l i d z t w a 
z p o w o d u p y l i c y ) w ś r ó d d z i e -
c i i w n u c z ą t . C i e s z ą s i ę b a r -
d z o i c h w y j a z d a m i d o P o l s k i , 
p r a g n ą , a b y w s z y s t k i e z n a ł y 
k r a j o j c z y s t y r o d z i c ó w i 
d z i a d k ó w . 

W d n i u Z ł o t y c h G o d ó w 
w s z y s c y z n a j o m i i p r z y j a c i e -
le s k ł a d a l i p p . B a r t n i k o w -
s k i m ż y c z e n i a d ł u g i c h , s z c z ę ś -
l i w y c h l a t . „Tygodn ik P o l -
sk i " przy łącza się do r o d a -
k ó w z Jeanne d 'A rc , s k ł a d a -
jąc Jub i l a tom na j se rdeczn i e j -
sze życzenia. 

... i Państwa 
Rek-Krawczakóuj 

S e r d e c z n e g r a t u l a c j e s k ł a -
d a m y r ó w n i e ż pp. R e k -
- K r a w c z a k . O b c h o d z i l i o n i 
u r o c z y s t o ś ć Z ł o t y c h G o d ó w 
m a ł ż e ń s k i c h w Bu l l y - I e s -
Mines. J u b i l a c i z a w a r l i z w i ą -
z e k m a ł ż e ń s k i w P o l s c e 27 
w r z e ś n i a 1910 r. D o B u l l y 
p r z y b y l i 20 l i p c a 1924 r . 

Dosto jna P a r a niech ży je 
długo, zd rowo , szczęśl iwie! 

POLSKO - FRANCUSKA 
WSPÓŁPRACA NAUKOWA 
D u ż y m z a i n t e r e s o w a n i e m 

c i e s z y ł a s i ę z o r g a n i z o w a n a 
w k s i ę g a r n i , , P r e s s e s U n i -
v e r s i t a i r e s d e F r a n c e " p r z y 
u l i c y S o u f f l o t w P a r y ż u w y -
s t a w a p o l s k i e j k s i ą ż k i n a u -
k o w e j . E k s p o n a t ó w d o s t a r -
c z y ł y P a ń s t w o w e W y d a w n i -
c t w o N a u k o w e ( P W N ) i O s s o -
l i n e u m . P o n a d 300 t y t u ł ó w 
o b e j m o w a ł o w s z y s t k i e d z i e -
d z i n y w i e d z y . I m p r e z a b y ł a 
r e z u l t a t e m p o l s k o - f r a n c u s -
k i e g o p o r o z u m i e n i a p r z e w i -
d u j ą c e g o s ta łą w z a j e m n ą 
w y m i a n ę w y s t a w i u s ł u g . 

Z o k a z j i w y s t a w y p o d p i -
s a n e z o s t a ł y p i e r w s z e u m o -
w y w s p r a w i e w y d a n i a p o l -
s k i c h k s i ą ż e k n a u k o w y c h w e 
F r a n c j ' w p r z e k ł a d z i e f r a n -
c u s k i m . J u ź w p r z y s z ł y m r o -
k u u k a ż e s i ę p o d w s p ó l n ą 
f i r m ą P W N i P r e s s e s U n i -
v e r s i t i a r e s 5 k s i ą ż e k : „ E k o -
n o m i a " B o b r o w s k i e g o , „ S e -
m a n t y k a " S c h a f t a , „ H i s t o r i a 
p o l s k i e j m y ś l i e k o n o m i c z n e j " 
L i p i ń s k i e g o , „ H i s t o r i a l o g i k i " 
K o t a r b i ń s k i e g o i „ G e o g r a f i a 

P o l s k i " L e n c e w i c z a i K o n -
d r a c k i e g o . 

I n n a u m o w a z o s t a ł a z a -
w a r t a z e z n a n y m f r a n c u s -
k i m w y d a w n i c t w e m z d z i e -
d z i n y m a t e m a t y k i „ G a u t h -
i e r - V i l I a r s " . J a k w i a d o m o , 
p o l s k i e d z i e ł a z z a k r e s u 
m a t e m a t y k i c i e s z ą s i ę z a s ł u -
ż o n ą s ł a w ą n a c a ł y m ś w i e -
c i e . 

W a r t o p r z y p o m n i e ć , ż e 
o s t a t n i o u k a z a ł a s i ę j u ż 
w t ł u m a c z e n i u f r a n c u s k i m 
, E k o n o m i a p o l i t y c z n a " p r o f . 
O s k a r a L a n g e g o . 

P O S Z U K I W A N I A 
R O D Z I N 

P a n i Janina K o w a l c z y k z 
d. P i l a rczyk poszuku je o jca 
p. Jana P i l a rczyka , ur. 1891 r. 
w Bęb i e ( pow. Kal isz ) . P . Jan 
P i l a rczyk w y j e c h a ł w 1919 r. 
do F r a n c j i do pracy w k o -
palni . Wsze lk i e i n f o r m a c j e 
należy k i e r ować do : p. S t an i -
s ł a w Łopa ta , M a c o g n y pa r 
Neu i l l y St. F ront (A isne ) . 

U W A G A ! U W A G A ! 

W S Y P Y I D A M A S Z I M P O R T U 
poszwy gotowe wyszywane, towary wełniane: 

na kost iumy i płaszcze damsk ie i męskie, 
g w a r a n t o w a n ą 100»/„ w e ł n ę w y s y ł a m na całą F r a n c j ę 

a do bl iskich okolic dostarczam osobiście. 
Z a t owa ry dostarczone l u b w y s ł a n e g w a r a n t u j ę jakość 

p ie rwszego gatunku. 
Proszę pisać z pe łnym zau f an i em: 

BIAŁOSIEWICZ W Ł A D Y S Ł A W 
87, rue de Lens, L i l l e (Nord) 

„Każdy Gazda do s w e g o Gniazda! " 

Wizyta Alicji Musiałowej 
N a z a p r o s z e n i e K o m i t e t u 

Ł ą c z n o ś c i F r a n c u s k i c h O r -
g a n i z a c j i K o b i e c y c h b a w i ł a 
w e F r a n c j i z k i l k u d n i o w ą 
w i z y t ą c z ł o n e k R a d y P a ń -
s t w a i p r z e w o d n i c z ą c a L i g i 
K o b i e t , A l i c j a M u s i a ł o w a . 

A l i c j a M u s i a ł o w a z a p o z n a -
ła s i ę z f r a n c u s k i m i u r z ą -
d z e n i a m i s p o ł e c z n y m i w r ó ż -
n y c h d z i e d z i n a c h , a p r z e d e 
w s z y s t k i m o p i e k i n a d d z i e c -
k i e m , b u d o w n i c t w a m i e s z k a -
n i o w e g o i s z p i t a l n i c t w a . 

P o p r z y j ę c i u p r z e z m i n i -
s t r a z d r o w i a B e r n a r d a C h e -
n o t a A l i c j a M u s i a ł o w a b y ł a 
p o d e j m o w a n a p r z e z p r z e -
w o d n i c z ą c e g o R a d y M i e j s k i e j 
P a r y ż a , T a r d i e u , k t ó r y w r ę -

c z y ł g o ś c i o w i p o l s k i e m u h o -
n o r o w y d y p l o m „ P r z y j a c i ó ł 
P a r y ż a " . B . M . 

Polskie wy roby 
w e Francji 

P r z e z d w a t y g o d n i e p a ź -
d z i e r n i k a p a r y ż a n i e m o g l i 
n a b y w a ć p o l s k i e w y r o b y c o -
d z i e n n e g o u ż y t k u d z i ę k i 
k i e r m a s z o w i z o r g a n i z o w a n e -
m u w w i e l k i m d o m u t o w a -
r o w y m „ A u b o n m a r c h é " , 
p r z e z f r a n c u s k ą f i r m ę i m p o r -
t o w ą „ P r o p o l " . N a j w i ę k s z y m 
u z n a n i e m i p o w o d z e n i e m 
c i e s z y ł y s i ę k r y s z t a ł y , p o r -
c e l a n a , w y r o b y p r z e m y s ł u l u -
d o w e g o , k o n s e r w y r y b n e i 
w ó d k i . 

P o P a r y ż u k o l e j p r z y j d z i e 
n a T u l u z ę , N a n c y , M e t z , 
C a e n i B r e s t . 

P A C Z K I D O POLSKI 
— zasrraniczne i k r a j o w e (wo lne od cla) 
— w s z e l k i e l e k a r s t w a z a g r a n i c z n e 

P A C Z K I D O Z W I Ą Z K U R A D Z I E C K I E G O 
(Odb io rcy nie ponoszą żadnych opłat. 
C ło i inne koszty płatne u nas) 

^ ^ W g j a z d u do kraju, przejazdy kreiunych 
i przyjaciół z Polski 
— formalnośc i i przekazy za bilety do F ranc j i 

Zalatmi Ci najpemniej 
i na odpomiedzialność firmy biuro 

A N I A 
16, rue Veze lay , Pa r i s V I I I , 

P. M a r e k Mark i ew i cz , W a r -
s z awa 9, 

Stare B ródno 45 

, , M o j e z a i n t e r e s o w a n i a , t o 
z n a c z k i , w i d o k ó w k i , t u r y s t y -
k a , p e d a g o g i k a , r e l i g i o z n a w -
s t w o . M a m 18 la t , z a 8 m i e -
s i ę c y s k o ń c z ę 5 - l e t n i e L i c e u m 
P e d a g o g i c z n e . P r a g n ę n a w i ą -
z a ć k o r e s p o n d e n c j ę z k o l e g ą 
z F r a n c j i " . 

P. K r y s t y n a Scierańska, K r a -
ków , 

Sa lwa to r ska 16 m 8 

„ M a m 17 l a t , c h o d z ę d o l i -
c e u m o g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o . I n -
t e r e s u j ę s i ę f i l a t e l i s t y k ą i 
z b i e r a m w i d o k ó w k i . B a r d z o 
p r a g n ę ł a b y m p r o w a d z i ć k o -
r e s p o n d e n c j ę z m ł o d z i e ż ą 
f r a n c u s k ą . P o z a p o l s k i m — 
z n a m j ę z y k a n g i e l s k i i r o s y j -
s k i " . 

P. He l ena B u k o w s k a , Opole , 
Spycha lsk iego 17 m. 3 

„ P r a g n ę n a w i ą z a ć k o r e s -
p o n d e n c j ę z m ł o d z i e ż ą p o -
c h o d z e n i a p o l s k i e g o z a m i e s z -
k a ł ą w e F r a n c j i i B e l g i i . 
M a m 17 l a t , u c z ę s z c z a m d o 
s z k o ł y i d o o g n i s k a p l a s t y c z -
n e g o . C h c i a ł a b y m k o r e s p o n -
d o w a ć s z c z e g ó l n i e n a t e m a t y 
m a l a r s t w a i t e a t r u " . 



PO r 
r a 

g d y 
w n e 

Pan TALARCZYK 
Rozlères aux Saline (M. et M.) 

Mam 63 lała i pracuję w 
fabryce. Od 2 i pól lat pobie-
ram pensję starczą. Czy będąc 
chory tracę prawo do normy 
4O0/0 • przewidzianej po 64 
roku życia? 

Ustawa p r z e w i d u j e , że pens ja 
w stosunku do ś r e d n i e g o zarob -
k u r o c z n e g o w y n o s i 2 0 % przed 
60 r ok i em życ ia , p lus 4®/o ro cz -
nie p o 60-tym roku, lub 40"/o 
w razie n i ezdo lnośc i do pracy . 
Po d o j ś c i u do 65 r o k u p e n s j ę się 
prze l i cza (révis ion) , p o c z ą w s z y 
o d p i e r w s z e g o dnia mies iąca , 
k t ó r y nas tępu je p o te j dac ie . 
Prze l i czenie p o l e g a na p o m n o ż e -
niu pens j i przez w s p ó ł c z y n n i k 
o k r e ś l o n y artykułem 346 K o -
deksu U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z n y c h . 
Jeśli c h o d z i o n i e z d o l n y c h do 
p r a c y ( inaptes au travail ) mię -
d z y 60 a 65 rok iem życ ia , prze l i -
c zen ie to następuje r ó w n o c z e ś n i e 
z datą d e c y z j i Komis j i lekarskie j . 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , że nie -
z d o l n o ś ć d o p r a c y nie uszczupla 
p r a w u b e z p i e c z o n e g o do renty 
starczej , którą m i ę d z y 60 a 65 
r ok i em ż y c i a pob iera się w tych 
s a m y c h warunkach , jak g d y b y 
nie b y ł o p r z e r w y w pracy . 

Ptaki polskie 
zawędrują, do naszych albumów 

N a s z r o d a k z e S t a n ó w Z j e d n o c z o -
n y c h — p . S t ę c z y ń s k i , k t ó r y n a w a r -
s z a w s k i e j w y s t a w i e f i l a t e l i s t y c z n e j 
, . P o l s k a 6 0 " w y s t a w i ł w s p a n i a ł y z b i ó r 
p i e r w s z e g o p o l s k i e g o z n a c z k a , j a k 
r ó w n i e ż w i e l k i e j w a r t o ś c i z n a c z k i 
a u s t r i a c k i e p r z e d r u k o w a n e w 1918 
r o k u w K r a k o w i e n a d r u k i e m „ P o c z t a 
P o l s k a " o ś w i a d c z y ł n a m : 

— Polsk ie znaczki są w A m e r y c e 
coraz chętnie j zbierane, pon ieważ ich 
poziom artystyczny ciągle się p o p r a -
w i a i już dziś osiągnęły w y s o k ą klasę. 

N i e w ą t p l i w i e p . S t ę c z y ń s k i m a r a -
c j ę , g d y ż p o l s k a p o c z t a c z y n i w i e l k i e 
w y s i ł k i , a b y n a s z e z n a c z k i b y ł y j a k 
n a j ł a d n i e j s z e . 

O t o n o w a p r ó b a , k t ó r a — jesteśm^y 
p e w n i — z a k o ń c z y s i ę p e ł n y m p o w o -
d z e n i e m . Z a p e w n e j u ż w l i s t o p a d z i e 

R O Z R Y W K I U M Y S Ł O W E 
K R Z Y Ż Ó W K A 

P O Z I O M O : 5) m i a s t o p o l s k i e n a d 
N y s ą Ł u ż y c k ą , w k t ó r y m p o d p i s a n o 
w 1950 r . u k ł a d p o l s k o - n i e m i e c k i o 
g r a n i c y p o k o j u n a O d r z e i N y s i e , 8) 
n a z w i s k o o s t a t n i e g o k r ó l a p o l s k i e g 3 
S t a n i s ł a w a A u g u s t a , 11) t y t u ł w y ż s z e j 
s z l a c h t y a n g i e l s k i e j , 12) p r z y r z ą d w 
s t a t k u l u b s a m o l o c i e , s ł u ż ą c y d o k i e -
r o w a n i a , 15) d a j ą c y u t r z y m a n i e , p r a -
c o d a w c a , 18) t w ó r c a p o l s k i e j o p e r y 
n a r o d o w e j , a u t o r o p e r : H a l k a , S t r a s z -
n y D w ó r , H r a b i n a i in . 

P I O N O W O : 1) ś m i e r ć , z g u b a , 2) i n a -
c z e j : k r z e w , 3) j e s t n a d w o r c a c h k o -
l e j o w y c h , s ł u ż y d o w s i a d a n i a i w y s i a -
d a n i a z w a g o n ó w , 4) p o d r ó ż m o r s k a 
n a p o ł o w y l u b z ł a d u n k i e m t o w a r u , 
6) p l a ż o w y k o s t i u m d a m s k i s ł u ż ą c y 
d o o p a l a n i a s i ę , 7) m a t e r a c n a ł ó ż k o 
z p i e r z a l u b p u c h u , 9) d r u g i e p o d 
w z g l ę d e m i l o ś c i m i e s z k a ń c ó w p a ń s t w o 
w ^ z j l , k t ó r e g o p r e m i e r e m j e s t N e h r u , 
10) n a j w i ę k s z a r z e k a w P o l s c e , 13) 
d o w ó d z a c i ą g n i ę t e g o d ł u g u , z o b o w i ą -
z a n i e , r e w e r s ( p i e r w s z a l i t e r a O , 
o s t a t n i a G ) , 14) p o s p o l i t a r o ś l i n a l e -
k a r s k a ( p i e r w s z a l i t e r a R ) , 16) m i a s t o 
w p ó ł n o c n e j F r a n c j i ( I l e - d e - F r a n c e ) , 
17) s t r a w a c o d z i e n n a , w y ż y w i e n i e . 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d s y ł a ć w 
terminie 10 -dn iowym od daty ukaz?^-
nia się numeru p o d a d r e s e m r e d a k c j i 
z d o p i s k i e m n a k o p e r c i e „ R o z r y w k i 
umys ł owe " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
r z y n a d e ś l ą b e z b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , 
z o s t a n ą r o z l o s o w a n e N A G R O D Y 
K S I Ą Ż K O W E . 

R O Z W I Ą Z A N I E K O M B U S T A T K I 
Z N R 40 (156) 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) b a t o n . 2) s t y -
k i , 3) S a g a n , 4) b r o d a , 5) R o d a n , 6) s a n n a , 
7) k l i p s , 8) O r k a n . 9) k o p i a , 10) t r o p y , 11) 
b a l i a , 12) P a s e k , 13) s a k w a , 14) k l i n y . 

T e k s t r o z w i ą z a n i a : T Y G O D N I K P O L S K I . 

Nagrody za trafne rozuiiązanie 
,,Rozryujek urny słomy ch" 

P o d a j e m y p o n i ż e j l i s t ę n a z w i s k o -
s ó b , k t ó r y m d r o g ą l o s o w a n i a p r z y -
p a d ł y n a g r o d y k s i ą ż k o w e z a p r a w i -
d ł o w e r o z w i ą z a n i e „ R o z r y w e k U m y -
s ł o w y c h w n r n r o d 10/126 d o 36/152. 

Jan Jasiński w D e n a i n , Józef L e -
w a n d o w s k i w St . V a l l i e r , Jul ien 
Natkan iec w L a r é o l e p / C a d o u r s , A . 
Gu lczyńska w G r e n o b l e , K ry s tyna 
We i s s w I ssOire , S tan i s ł aw Z y b u r a w 
( J n i e u x , Mazu rczak w V i r y C h a t i l l o n , 
Mar t ine B o r o w s k a w G I r a u m o n t , S te -
f an Bogdańsk i w H a v e l u y , Janina L i -
siak w P a r y ż u 19, Jerzy L e b o w s k i w 
G u e n a n g e - G r a n d e , A n n a S k w i e r a w s k a 
w T h i a n c o u r t , .Tanina Frizet w I_.a 
G a v o t t e , A . Borysienlok w O t t a n g e , 
Konstanty Przemios ło w M é r l c o u r t 
s o u s L e n s , Józef Cu ry ło w C a l o n n e -
- R i c o u a t , H e n r y k a B u g a j s k a w F o n -
t a i n e l ' E v é q u e ( B e l g i a ) , H a l i n a V e n -

tribout w N o g e n t s u r O i s e , Tomasz 
Gruchot w A n g r e s , Leopo ld N o w o s a d 
w V e r d u n , M a r i a Anton iak w P a r y ż u , 
Mon ique Ca la is w C o l o m b e s , C h o d o -
r owsk i w S t . G e r m a i n e n L a y e , R o -
zalia D ę b s k a w F e r r l è r e s e n B r i e , 
Janina W ł o d a r c z y k w T o u r n u s , E l żb i c -
ł a Bauchu w L y o n , Eugen ia B o r k o w -
ska w P a r y ż u 19, Franciszek Szymczak 
w P l a p p e v i l l e l e z M e t z , L eon S z o j e w -
ski w C a r v m , Wi t t M a z u r e k w H o u -
d a i n , S t an i s ł awa Juszkiewicz w G I r a u -
m o n t , E d w a r d G ie rnack i w M a r s y l i i , 
Elżbieta Janicka w C a r v i n , Fe l iksa 
Kuźn l cka w S t . Q u e n t i n , Jan Z i e m b a 
w H a r n e s , Rysza rd P a l k a w H a i l l i c o -
u r t , A l d o n a B a r t k o w i a k w M a l o l e s 
B a i n s , P au l ina R u t k o w s k a w R o u b a i x , 
Janina Z u w a ł w L i l l e , Jan Dolecki w 
C i t é M o n t j o i e . 

K s i ą ż k i p r z e ś l e m y p o c z t ą . 

u k a ż e s i ę s e r i a p o d n a z w ą : „P tak i 
chronione" . Z n a c z k i w y k o n a n o w e -
d ł u g p r o j e k t u a r t y s t y p l a s t y k a J. D e s -
s e l b e r g e r a . 

w s k ł a d s e r i i w e j d ą : 10 g r — d rop 
(Otis t a r d a ) , n a k ł a d 3 m i n ; 20 g r — 
k ruk ( c o r v u s c o r a x ) , — 3 m i n ; 30 g r 
— k o r m o r a n ( p h a l a c r o c o r a x c a r b o ) , 3 
m i n ; 40 gr. — bocian czarny ( c l c o n i a 
n i g r a ) 5 m i n ; 50 g r — puchacz ( b u b o 
b u b o ) — 2 m i n ; 60 g r — b ie l ik ( h a -
l i a d e t u s a l b l c l l l a ) — 5 m i n ; 75 g r — 
orzeł p rzedn i ( a q u i l a c h r y s a e t o s ) — 
2 m i n ; 90 g r — krótkoszpon ( c l r c a l t l u ; 
g a l l i c u s ) — 2 m i n ; 2,50 z ł — d rozd 
ska lny ( m o n t i c l e s a x a t i l i s ) 2 m i n ; 4 
z ł — z imorodek ( a l c e d o a t t h i s ) 500 
t y s ; 5,60 z ł — b omurn ik ( t i c h o d r o m : ; 
m u r a r i a ) — 500 t y s ; 6,50 z ł — k r a s -
ka ( c o r a c i a s g a r r u l u s ) — 300 t y s . 

W s z y s t k i e t e z n a c z k i z o s t a n ą w . y -
k o n a n e t e c h n i k ą w i e l o b a r w n ą , n a p a -
p i e r z e k r e d o w y m , w f o r m a c i e 40,5 X 
40,5 m m . 

T a k w i ę c , p o s e r i a c h „ z w i e r z ę t a 
c h r o n i o n e " , , , k w i a t y " i „ g r z y b y " , f i l a -
t e l i s t ó w o c z e k u j ą n o w e e m o c j e . 

B a r d z o i n t e r e s u j ą c y z n a c z e k u k a z a ł 
s i ę 9 p a ź d z i e r n i k a , w t r a d y c y j n y m 
d n i u z n a c z k a p o c z t o w e g o . J e s t t o 
znaczek z serii „Sto lat polskiego 
znaczka pocztowego" , w a r t o ś c i 40 g r , 
k t ó r y o t r z y m a ł n a d r u k , . D z i e ń Z n a c z -
k a 1960 r ." . N a k ł a d j e g o w y n o s i 400 
t y s i ę c y . 

P r z y p o m n i m y , Iż n i e d a w n o z o s t a ł y 
w p r o w a d z o n e d o o b i e g u p o c z t o w e g o 
z n a c z k i e m i s j i „A rcydz i e ł a sztuki p o l -
sk ie j — ołtarz W i t a S t w o s z a " (20, 30, 
40, 60 g r , 2,50, 5,60 z l o r a z b l o c z e k 10 
zł). 

W y d a n o r ó w n i e ż z n a c z e k w a r t o ś c i 
2,50 z ł z podob izną I gnacego P a d e r e w -
skiego. Z n a c z e k t e n p o w s t a ł z o k a z j i . 
1 0 0 - l e c i a u r o d z i n w i e l k i e g o a r t y s t y . 

Ki G . 

- ¡ o i z ż H 
L c i m p k c E n a s t o l i k 

T a z a b a w n a l a m p a u p i ę k s z y s t o l i k 
w p o k o j u d z i e c i ę c y m . P i e r w s z a p r a c a 
p o l e g a n a s f o r m o w a n i u „ s z k i e l e t u " 
f i g u r y z g r u b e g o d r u t u . C z ę ś c i d r u t u 
n a n o g i , r a m i o n a , g ł o w ę I l a s k ę s p o -
j o n e są c y n ą . P o d s t a w a j e s t z d r z e w a 

p o l i t u r o w a n e g o w y m i a r ó w 15 X 10 
g r u b o ś c i 2 c m . P o d s t a w ę t ę n a l e ż y 
w y d r ą ż y ć o d s p o d u n a w y ł ą c z n i k 
p r z y c i s k o w y i k a b l e e l e k t r y c z n e . F i -
g u r k ę p r z y ś r u b o w a ć d o p o d s t a w y i 
w y w i e r c i ć w n i e j d z i u r k i . D o b r a ć k a -
b e l e l e k t r y c z n y o t o c z o n y r ó ż n o k o l o r o -
w ą p o w l o k ą p l a s t y c z n ą ( n p . ż ó ł t o -
z i e l o n ą ) . P o d ł ą c z y ć d w a d r u t y k o ń c o -
w e d o o p r a w k i ż a r ó w k i p o d ł u ż n e j i 
n a ł o ż y ć o p r a w k ę n a r ę k ę f i g u r y . 
C i a s n o o w i n ą ć k a b e l w z d ł u ż r ę k i , t u -
ł o w i a i n o g i f i g u r y i z a k o ń c z y ć n a 
p r z e ł ą c z n i k u . D o g ł o w y u ż y ć b i a ł ą t a -
s i e m k ę , c z a r n ą d o k a p e l u s z a i l a s k i . 
Ż a r ó w k ę n a k r y ć o r y g i n a l n y m a b a ż u -
r e m . k t ó r y m o ż n a s a m e m u s k l e i ć l u b 
k u p i ć . 

D l a c z e g o 
„ s ł r x y k a " 
w k o ś c i a c h ? 

Reumatyzm jest stary jak ludzkość. 
Zmiany w stawach i kościach mumii e-
gipskich informują nas dziś o tym scho-
rzeniu. Na strzykania i bóle cierpieli 
pracujący w wilgotnych kamieniołomach 
rzymscy niewolnicy i okuci w ciężką 
zbroję rycerze średniowiecza. Mimo 
ogromnego postępu medycyna nie zdo-
łała jednak do tej chwili opanować 
chorób reumatycznych. W Ameryce 
jest to najczęstsza choroba społeczna. 
W sławnej z gośćca (polska nazwa reu-
matyzmu) Anglii ilość zmarłych na te 
schorzenia wynosi W Polsce na 
reumatyzm cierpi 39®/o ludności. 

Uczeni całego świata pracują nad 
odkryciem przyczyny chorób gośćco-
wych. W świetle dotychczasowych ba-
dań najwięcej zwolenników znalazł 
pogląd, źe przyczyną chorób reuma-
tycznych są znajdujące się na ludzkim 
organizmie bakterie, nazwane gronkow-
cami. Gronkowce (a szczególnie te, któ-
re grupują się na ropiejących migdał-
kach gardła i w popsutych zębach) 
wytwarzają złośliwe jady, które w róż-
ny sposób atakują i niszczą ludzki or-
ganizm. 

Ogromną trudnością w leczeniu reu-
matyzmu jest fakt, iż schorzenia te 
rozwijają się w różnych postaciach. 
Tajemnicze jady atakują prawie wszys-
kie części organizmu: istnieje więc^ 
reumatyzm pierwotnie przewlekły, wy-
wołujący duże zmiany w stawach, reu-
matyzm mięśni i nerwów, zesztywnia-
jące zapalenie stawów kręgosłupa, czy 
najgroźniejsza forma niszcząca serce 
— ostry gościec stawowy. Ten ostatni 
wbrew powszechnemu przekonaniu, źe 
reumatyzm jest schorzeniem ludzi do-
rosłych, przede wszystkim atakuje 
młode organizmy dzieci i młodzieży. 
Statystyki polskie ujawniają np., że 
25®/o przypadków reumatycznych cho-
rób serca występowało przed 8-mym 
rokiem życia, a dalsze SO'/« schorzeń 
serca obserwowano u dzieci w wieku 
8—12 lat. 

Najczęstsza forma objawiająca się 
„strzykaniem" i ,,trzeszczeniem" w sta-
wach, ich sztywnością i obrzmieniem, 
czyli reumatyzm zwyrodniający, choć 
bolesny i utrudniający życie jest sto-
sunkowo najbardziej bezpieczny, gdyż 
znacznie rzadziej prowadzi do kalec-
twa niż inne postacie schorzenia. Reu-
matyzm zwyrodniający nie jest cho-
robą całego organizmu, lecz tylko koś-
ci i stawów. Nie wywołują go jady 
bakteryjne. Powodem jego jest pod 
wpływem wieloletniej pracy starcie 
się i pewne zniszczenie stawów. Dla-
tego występuje u ludzi starszych. 

Choć ąprzyczyny powstawania gośćca 
nie są jeszcze całkowicie wyjaśnione, 
medycyna zna już wiele środków, któ-
re zmniejszają i usuwają dolegliwości. 
Prócz lekarstw stosuje się również róż-
nego rodzaju zabiegi, naświetlania i 
kąpiele. 

Leczyć oczywiście trzeba się pod sta-
łą kontrolą lekarza, warto jednak 
swym codziennym trybem życia ułat-
wić i przyspieszyć skuteczność kuracji. 
Choć zgrubienie np. stawów utrudnia 
ruchy i powoduje bóle, to właśnie co-
dzienna gimnastyka zapobiega i leczy, 
nie dopuszcza do stałego kalectwa. 
Często na reumatyzm cierpią ludzie o 
pokaźnej tuszy (większa ilość kilogra-
mów obciąża i utrudnia pracę stawów). 
Aby uniknąć cierpień, muszą oni ogra-
niczyć apetyt i stosować dietę odchu-
dzającą. 

Wszyscy cierpiący na gościec wiedzą 
dobrze z własnego bolesnego doświad-
czenia, że największą ulgę przynosi 
ciepło. Gorące okłady stosować moż-
na w różnych postaciach. Do najpro-
stszych należą okłady z gorącego pias-
ku, owsa lub soli. Niemniej skuteczne 
jest nagrzewanie poduszką elektrycz-
ną lub nacieranie bolesnego miejsca 
balsamem salicylowym. Ogromną po-
moc przy leczeniu chorób reumatycz-
nych przynosi naświetlanie lampą 
kwarcową, SoIluxem czy diatermią 
krótkofalową. 

Ważnym elementem kuracji są pro-
wadzone wraz z codzienną gimnastyką 
leczniczą specjalne masaże. Coianle 
się dolegliwości uzyskać można po-
przez kąpiele mineralne. W leczeniu 
gośćca stosuje się najczęściej kąpiele 
w wodach zawierających dużo soli i 
siarki oraz kąpiele borowinowe. 

W Polsce przez cały rok ogromne 
rzesze reumatyków kuru ją się i odzys-
kują zdrowie w znanych uzdrowiskach 
jak Busko-Zdrój, Ciechocinek, Cieplice, 
Lądek, Połczyn, Inowrocław czy Iwo-

M . OLBRYCHT 



POLSKA TRZECIA NA ŚWIECIE 
W LEKKOATLETYCE MĘSKIEJ 

P r zed czterema laty, k iedy polska l ekko -
at le tyka męska rozpoczęła szturm na czoło-
w e pozyc je św ia towe , ma ło by ło f a c h o w c ó w , 
którzy przewidz ie l i tak wspan i a ł ą j e j k a -
rierę. N a p ie rwsze sukcesy b i a ł o - c ze rwonych 
w spotkaniach m i ę d z y n a r o d o w y c h patrzono 
z n iedowierzan iem, p rzyp i su j ąc je dość 
często szczęś l iwym zb iegom okoliczności i 
d o b r e j f o rm ie po jedynczych z a w o d n i k ó w . 

W mia rę u p ł y w u czasu okazało się, że ta 
k r ó l e w s k a dyscyp l ina sportu oparta jest w 
Polsce na ba rdzo mocnych podstawach , że 
d y s p o n u j e nie tylko k i l koma asami , a le 
bardzo w y r ó w n a n y m zespołem i l icznymi 
u ta l en towanymi r e ze rwami . Zaczęto m ó w i ć 
o „polskie j szko le " w lekkoatletyce, n a z w i s -
ka t r ene rów z Janem M u l a k i e m na czele 
sta ły się głośne. 

L iczni o l impi jczycy otrzymal i wysok i e odzna -
czenia. N a zd jęc iu członek R a d y P a ń s t w a , 
I gnacy L o g a - S o w i ń s k i d eko ru j e boksera T a -
deusza W a l a s k a K r z y ż e m K a w a l e r s k i m O r d e -

ru Od rodzen i a Po l sk i 

SE R I A z w y c i ę s t w w 
s p o t k a n i a c h z t a k g r o ź -
n y m i p r z e c i w n i k a m i 
j a k C z e c h o s ł o w a c j a , 

W ę g r y , W . B r y t a n i a , N R F i 
N R D i w y r ó w n a n e p o j e d y n k i 
z U S A i Z S R R z n a l a z ł y u z u -
p e ł n i e n i e w 6 t y t u ł a c h m i -

N a t e n w s z a k m o m e n t w s z y -
s c y s z y k u j ą f o r m ę i j e ż e l i 
r e p r e z e n t a n c i z B i a ł y m O r -
ł e m p r z e j d ą r z y m s k ą p r ó b ę 
s z c z ę ś l i w i e , d o p i e r o w ó w c z a s 
e g z a m i n b ę d z i e m o ż n a u z n a ć 
z a p o m y ś l n i e z d a n y . 

N o , i p r z y s z e d ł r o k 1960. 
T r e n e r z y p o l s c y i z a w o d n i c y 
z a b r a l i s i ę s o l i d n i e d o p r a c y 
i c h o ć z c a ł e g o ś w i a t a n a d -
c h o d z i ł y m e l d u n k i o r e k o r -
d o w y c h w y n i k a c h , n i e d a l i 
s i ę p s y c h i c z n i e z a ł a m a ć . F o r -
m a f i z y c z n a z n a l a z ł a u z u p e ł -
n i e n i e w w y s o k i m „ m o r a l e " 
c a ł e j e k i p y , a j e j b o j o w o ś ć 
s t a ł a s i ę t a k i m s a m y m a t u -
t e m j a k o p a n o w a n i e t e c h -
n i c z n e w s z y s t k i c h k o n k u r e n -
c j i . 

W r e z u l t a c i e w R z y m i e , m i -
m o a p e t y t ó w r y w a l i , p o l s c y 
l e k k o a t l e c i z d o b y l i 2 z ł o t e 
m e d a l e , 2 b r ą z o w e a p o n a d t o 
6 z a w o d n i k ó w w p r o w a d z i l i 
d o f i n a ł ó w . Ł ą c z n y p l o n . w y -

p i e r w s z y r e w a n ż z a R z y m , a 
m i a n o w i c i e m e c z l e k k o a t l e -
t y c z n y W a r s z a w a •— L o n d y n . 
P o d t y m i n a z w a m i k r y ł y s i ę 

Janusz Sid ło 

s t r z ó w E u r o p y , z d o b y t y c h w 
1958 r . w S z t o k h o l m i e . 

A l e j e s z c z e i w ó w c z a s b y l i 
t a c y , k t ó r z y t w i e r d z i l i , ż e 
p r a w d z i w y m s p r a w d z i a n e m 
s i ł y p o l s k i c h l e k k v , d t l e t ó w b ę -
d z i e d o p i e r o r o k o l i m p i j s k i . 

0 wszystkim 
po trochu 

37 X 80 
Z n a k o m i t y l e c z p e c h o w y o s z -

e z e p n i k p o l s k i J a n u s z S i d ł o j u ż 
37 r a z y r z u c i ł p o n a d 80 m . P i e r w -
s z y r a z s t a ł o s ie t o p r z e d s i e d -
m i u l a t y , o s t a t n i — 2 p a ź d z i e r -
n i k a w W a r s z a w i e . W r o k u 1J60 
d o k o n a ł t e j s z t u k i 9 r a z y . 

Egzotyczne kwiaty 
w ś r ó d l i c z n y c l i g r a t u l a c j i p o -

o l i m p i j s k i c n d l a s p o r t o w c ó w p o l -
s k i c ł i . z n a l a z ł s i ę r ó w n i e ż t e l e -
g r a m i k o s z k w i a t ó w a ż z d a l e -
k i e g o V i e t n a m u . P r z e s ł a ł j e K o -
m i t e t K u l t u r y F i z y c z n e j R e p u b l i -
k i V i e t n a m u . 

Trzy bramki 
i jeden pies 

P i ł k a r z e L e g i i r o z g r y w a l i w 
D a n i i m e c z z A a r l i u s z c y k l u o 
p u c ł i a r k l u b o w y E u r o p y . D o 
b r a m k i L e g i i w p a d ł a t r z y r a z y 
p i ł k a o r a z j e d e n r a z . . . m a ł y p i e -
s e k . D l a L e e i i b y ł o t o r z e c z y w i ś -
c ie s p o t k a n i e p o d p s e m . R e w a n ż 
w W a r s z a w i e w y p a d ł l e p i e j , a le 
1 t a k n a t y m z a k o ń c z y ł a s ię k a -
r i e r a „ L e g i i * . 

K r z y s z k o w i a k i Z i m n y 

n i ó s ł 31 p k t , c o d a ł o P o l s c e 
4 m i e j s c e w k l a s y f i k a c j i 
p a ń s t w — z a U S A , Z S R R i 
N i e m c a m i , a p r z e d W . B r y -
t a n i ą . 

N i e d ł u g o p o O l i m p i a d z i e 
o d b y ł s i ę w s t o l i c y P o l s k i 

p a ź d z i e r n i k a p r z y s t ą p i ł a d o 
n a j t r u d n i e j s z e j p r ó b y s e z o n u , 
d o m e c z u z e k i p ą N R F . 

I ta p r z e s z k o d a z o s t a ł a p o -
k o n a n a , d o d a j m y o d r a z u , 
w e w s p a n i a ł y m s t y l u . P o l s c y 
l e k k o a t l e c i r o z g r o m i l i p o 
p r o s t u s ł a w n y z e s p ó ł n i e -
m i e c k i w s t o s u n k u 121:89 , 
o d n o s z ą c n i e b y w a ł y s u k c e s , 
b e z a p e l a c y j n i e p o t w i e r d z a j ą c 
s w o j e d r u g i e m i e j s c e w E u -
r o p i e i t r z e c i e n a ś w i e c i e . 

N a 20 k o n k u r e n c j i w c h o -
d z ą c y c h d o p r o g r a m u z a w o -
d ó w , P o l a c y w y g r a l i 14, a ż 
9 r a z y z a j m u j ą c p o d w a 
p i e r w s z e m i e j s c a . N i e m o ż e 
b y ć w t y m k o n t e k ś c i e m o w y 
o p r z y p a d k u . P r y m a t b i a ł o -
c z e r w o n y c h z o s t a ł u g r u n t o -
w a n y . 

C ó ż m o ż n a d o r z u c i ć d o t a k 
I m p o n u j ą c e g o b i l a n s u ? M o ż e 
j e s z c z e t y l k o p r z y p o m n i m y , 
ż e t r z e j P o l a c y — E d m u n d 
P i ą t k o w s k i w d y s k u , J ó z e f 
S c h m i d t w t r ó j s k o k u i Z d z i s -
ł a w K r z y s z k o w i a k w b i e g u 
n a 3 k m z p r z e s z k o d a m i są 
a k t u a l n y m i p o s i a d a c z a m i r e -
k o r d ó w ś w i a t a . 

J a k n a 18 k l a s y c z n y c h 
k o n k u r e n c j i — j e s t t o b a r d z o 
d u ż o i m o ż e s ł u ż y ć j a k o d o -
d a t k o w y a r g u m e n t , p o t w i e r -

E d m u n d P i ą tkowsk i 

d z a j ą c y w y s o k i e u m i e j ę t n o ś c i 
b i a ł o - c z e r w o n y c h . 

T r u d n o n i e b y ć d u m n y m , 
ż e b o g a t e t r a d y c i e p o l s k i c h 
l e k k o a t l e t ó w — K u s o c i ń s k i e -
g o , H e l j a s z a , K u c h a r s k i e g o i 
L o k a j s k i e g o z n a l a z ł y t a k d o -
s k o n a ł y c h i t a k l i c z n y c h k o n -
t y n u a t o r ó w w P o l s c e L u d o -
w e j , k t ó r z y w p e ł n i w y k o -
r z y s t a l i d o s k o n a l e w a r u n k i 
j a k i e s t w o r z o n o i m w k r a j u 
d l a r o z w o j u i c h t a l e n t ó w . 

E D W A R D S T R Z E L E C K I 

Jochmann na mecie 1500 m 

f a k t y c z n i e r e p r e z e n t a c j e p a ń -
s t w o w e o b u k r a j ó w . T e n i e -
z w y k l e i n t e r e s u j ą c e z a w o d y 
p r z y n i o s ł y w i e l k i s u k c e s b i a -
ł o - c z e r w o n y m . W k o n k u r e n -
c j a c h m ę ż c z y z n W a r s z a w a p o -
k o n a ł a L o n d y n w y s o k o 127:51 , 
p o t w i e r d z a j ą c , ź e l e k k o a t l e -
t y k a p o l s k a s t o i o b e c n i e w y -
ż e j o d b r y t y j s k i e j . 16 z w y -
c i ę s t w n a o g ó l n ą l i c z b ę 19 
k o n k u r e n c j i m a s w o j ą w y -
m o w ę , m i m o ż e m e c z m i a ł 
c h a r a k t e r t o w a r z y s k i . 

P o z o s t a ł j e s z c z e d o r o z e -
g r a n i a p o j e d y n e k z N i e m c a -
m i o m o r a l n y t y t u ł w i c e m i -
s t r z a E u r o p y i r ó w n o c z e ś n i e 
t r z e c i e g o p a ń s t w a n a ś w i e c i e 
w l e k k o a t l e t y c e m ę s k i e j . 

Ł T A O l i m p i a d z i e , j a k 
% w i a d o m o , d r u ż y n a n i e -

. . w m i e c k a g r u p o w a ł a z a -
w o d n i k ó w z o b u p a ń s t w 

n i e m i e c k i c h — N R D i N R F . 
P o l s k a m i a ł a n a s w y m k o n -
c i e z w y c i ę s k i m e c z z N R D 
(105 :96) , k t ó r y o d b y ł s i ę w 
l i p c u , i w p i e r w s z y c h d n i a c h 

D Z a d Z a 

M a r i a n Fo ik A l f r e d Sosgóru .k 

Czytelnicy polskiej pra-
sy, Interesujący się spor-
tem przeczytali niedawno 
zdumiewającą iniormację. 
Dowiedzieli się mianowi-
cie, że w międzynarodo-
wym turnieju tenisowym 
w Splicie, w Jugosławii 
najlepiej z całej polskiej 
ekipy spisała się Jadwiga 
Jędrzejowska. Doszła ona 
do finałów w grze pojedyn-
czej kobiet i dopiero wte-
dy przegrała z Węgierką 
Bardoscy. Niezwykłość wy-
darzenia polega na tym, 
że pani Jadzia, nazywana 
ongiś na kortach zagrani-
cznych „Dżadża" uprawia 
tenis od 1925 roku, to zna-
czy już trzydziesty szósty 
rok i nadal jest świetną 
zawodniczką. Tymczasem 
jej sławne rówieśniczki i 
rywalki ze światowych 
kortów już dawno odeszły 
w mrok zapomnienia. 

Zaiste niezwykła to by-
ła kariera. Jędrzejowska 
w 1925 roku, mając lat 15, 
zdobyła po raz pierwszy 
tytuł mistrzyni Polski w 
grze podwójnej kobiet, a 
w 1929 — w grze pojedyn-
czej. Do roku 1953 tytuł 
ten obroniła 25 razy i co 
niezwykłe, w ciągu tego 
całego czasu nie oddala 
żadnej z krajowych prze-
ciwniczek ani jednego se-
ta. 

W swoich pamiętnikach 
opisuje ona między inny-
mi, jak w dzieciństwie, 
kiedy dorabiała na utrzy-
manie rodziny jako poda-
waczka piłek na kortach 
Krakowa, studiowała jed-
riocześnie pilnie podręcz-
nik tenisa, napisany przez 
sławnego asa Francji La-
coste. Od tej pory kontak-
ty pani Jadzi z Francją 
zawsze były bardzo żywe. 

Przed wojną prawie każ-
dego roku brała udział we 
wszystkich większych 
irancuskich turniejach mię-
dzynarodowych, w tym na 
Lazurowym Wybrzeżu oraz 
w mistrzostwach Francji. 
Raz zresztą udało jej się 
zdobyć wicemistrzostwo 
Francji w grze pojedyn-
czej kobiet. 

Starsi kibice pamiętają 
zapewne, że jej każdora-
zowe spotkanie z Francuz-
ką Mathieu było dużym 
i emocjonującym wydarze-
niem sportowym. 

Szczyt swojej kariery 
osiągnęła Jędrzejowska 
zdobywając tytuł wice mi-
strzyni Wimbledonu w grze 
pojedynczej kobiet w 1937 
roku. Od tego czasu minę-
ło 23 lata, a pani Jadzia 
zawsze młodzieńcza i uś-
miechnięta nadal udziela 
lekcji dobrego tenisa wie-
lu młodym zawodniczkom. 

Cała Warszawa zna i ob-
darza Jędrzejowską wielką 
sympatią i nazywa po pro-
stu „Jadzią", tak jak nie-
gdyś na kortach obu kon-
tynentów zwano ją „Dża-
dżą". 

LEON 

Podziękowanie 
J e a n C o r n u w k o r e s p o n d e n c j i 

z a m i e s z c z o n e j w w a r s z a w s k i m 
„ P r z e g l ą d z i e S p o r t o w y m " n a p i s a ł : 
„ F r a n c u s k a p i ł k a n o ż n a z a w d z i ę -
c z a w i e l e p i ł k a r z o m p o l s k i m o r a z 
n a r o d o w i p o l s k i e m u i d l a t e g o 
w i z y t a n a s z e j r e p r e z e n t a c j i n a 
S t a d i o n i e D z i e s i ę c i o l e c i a b ę d z i e w 
p e w n y m s e n s i e w y r a z e m p o d z i ę -
k o w a n i a za K o p ó w , C i s o w s k i c ł i » 
W i ś n i e w s k i c h , T y U ń s k i c ł i i R o -
d z i k ó w , d o k t ó r e g o z n a j w i ę k s z ą 
p r z y j e m n o ś c i ą d o ł ą c z y l i b y ś m y b u -
k i e t n a j p i ę k n i e j s z y c h k w i a t ó w w 
f o r m i e p o k a z u n a p r a w d ę ł a d n e -
g o f o o t b o l u " . J e s t j u ż p o m e c z u , 
m o ż e m y w i ę c p o w i e d z i e ć , ż e b u -
k i e t b y ł n i e n a j g o r s z y . 



B a c c h n s y e s t p eu t - ' ê t r e p o u r giaelcii ie c h o s e 

LA TERRE DE LUHUSZ 
FAIT FACE AUX EXIGENCES 
DE LA VIE ET DE L'HISTOIRE 

La terre de Lubusz, région historique, donne aujourd'hui — 
par extension — son nom à toute la voïvodie de Zielona Góra. 
Peut-être parce que cela sonne plus noblement. Mais, quel que 
soit son nom, cette région connaît un nouvel essor. Effectuons-y 
donc un petit tour d'horizon.' 

— S z p r o t a w a — O n a c o m m e n c é 
l a r e c o n s t r u c t i o n d u V i e u x M a r c h é . 
D e r r i è r e d e s f a ç a d e s m o y e n â g e u s e s se 
c a c h e n t 950 a p p a r t e m e n t s m o d e r n e s , 
d e s m a g a s i n s , r e s t a u r a n t s , h ô t e l s e t c . 
L e s p r e m i e r s l o c a t a i r e s e m m é n a g e r o n t 
l ' a n n é e p r o c h a i n e . 

— Ż a g a ń — L a r e c o n s t r u c t i o n v i s e 
à c o n s e r v e r l e s n o m b r e u s e s m a l s o n s 
„ r e n a i s s a n c e " e t b a r o q u e s d e c e t t e 

L A P O L O G N E 
A U S A L O N N A U T I Q U E 
D E P A R I S 

P a r m i les 360 exposants de 15 pays 
qu i ont pris part au X X V I - è m e Salon 
N a u t i q u e Internat iona l à Par is , la 
Po l ogne f i gu ra i t en bonne place. Sur 
60 mètres carrés l 'entreprise „Cent ro -
m o r " a fo r t b ien présenté tous les 
genres de la construction mar i t ime 
polonaise, depuis les ba teaux de pêche 
j u s q u ' a u x bâ teaux - c i t e rne de 19 mi l le 
tonnes. 

U n e carte présentait a u x vis iteurs 
les 27 l ignes régu l iè res qu i rel ient les 
ports polonais au monde entier. 

v i l l e a n t i q u e . 660 a p p a r t e m e n t s a u t o u r 
d u m a r c h é l ' a n n é e p r o c h a i n e , d e s 
n o u v e a u x q u a r t i e r s à p a r t i r d e 1962. 

— G ł o g ó w — F u t u r c e n t r e d ' u n i m -
p o r t a n t b a s s i n m i n i e r ( c u i v r e ) . L a r e -
c o n s t r u c t i o n d e s m a i s o n s q u i o n t é t é 
p a r t i e l l e m e n t é p a r g n é e s p a r l a g u e r r e 
e s t t e r m i n é e . D e s n o u v e a u x b l o c s 
d ' h a b i t a t i o n s d e 5 é t a g e s s o n t p r é v u s 
p o u r l ' a n n é e p r o c h a i n e . A p a r t i r d e 
1962 — r e c o n s t r u c t i o n m o d e r n e d u 
c e n t r e d e l a v i l l e . 

— Strzelce K r a j e ń s k i e — D a n s l ' e n -
c e i n t e d e s a n c i e n s m u r s g o t h i q u e s 
d e d é f e n s e — la v i l l e r e n a î t . 900 
a p p a r t e m e n t s e n c o n s t r u c t i o n , p r e -
m i è r e t r a n c h e e n 1961. 

L a m ê m e c h o s e à Z a r y , G u b i n e t c . 
A c ô t é d e s 15 m i l l e a p p a r t e m e n t s 
p r é v u s d a n s l a r é g i o n p o u r l e s 5 a n s 
à v e n i r , n a i s s e n t a u s s i d e s n o u v e l l e s 
e n t r e p r i s e s — u s i n e s , c o o p é r a t i v e s e t c . 

E n m e m e t e m p s l ' o f f i c e d e s m o n u -
m e n t s h i s t o r i q u e s s ' o c c u p e d e l a r e s -
t a u r a t i o n d e n o m b r e u x e t i n e s t i -
m a b l e s j o y a u x d ' a r c h i t e c t u r e . 

— A M iędzyrzecz — u n c h â t e a u d u 
X I V s i è c l e , o ù s e r a u n m u s é e , à 
W s c h ó w — d e s h ô t e l s p a r t i c u l i e r s d e 
l a R e n a i s s a n c e , à K o ż u c h ó w — l ' H ô t e l 
d e V i l l e d u X V s i è c l e q u i b r û l a u n e 
p r e m i è r e f o i s a u X I X s i è c l e e t q u i 

f u t d é t r u i t d e n o u v e a u e n 1945. A B y -
tom Od r zańsk i — u n e s é r i e d e 
m a i s o n s m o y e n â g e u s e s d e l a v i e i l l e 
v i l l e e t c . e t c . 

A i n s i l e s n é c e s s i t é s d u t e m p s p r é -
s e n t v o n t d e p a i r a v e c l e r e s p e c t d e s 
t r a d i t i o n s . 

E t Z i e l o n a - G ó r a ( la M o n t a g n e V e r -
te ) c a p i t a l e d e l a v o ï v o d i e , v i l l e d e 
v e r d u r e , d e j a r d i n s e t d e f l e u r s , (690 
h e c t a r e s d e p a r c s , s q u a r e s , p r o m e n a -
d e s — 600 000 f l e u r s ) p r e s q u e e n t i è r e -
m e n t r e c o n s t r u i t e — m o n t r e l e c h e -
m i n , a v e c h a r d i e s s e e t b o n n e h u m e u r . 

P e u t - ê t r e B a c c h u s y e s t - i l p o u r 
q u e l q u e c h o s e , l a v i l l e é t a n t c é l è b r e 
e n P o l o g n e p a r s e s v e n d a n g e s , u n i q u e s 
e n P o l o g n e — p u i s q u e la v i g n e n e 
p o u s s e q u ' i c i e t à P u ł a w y , e t p a r s o n 
„ C a r n a v a l " — q u i c e t t e a n n é e é t é 
p a r t i c u l i è r e m e n t r é u s s i . 

La Régie Française 
achète 1 mil l ion 
de cigarettes Polonaises 

L e s c i g a r e t t e s „ M e w a " , p r o d u i t 
d e l a R é g i e d e s T a b a c s P o l o n a i s e 
s o n t t r è s b i e n n o t é e s à l ' é t r a n g e r . 
P o u r l a p r e m i è r e f o i s l e s f u m e u r s 
f r a n ç a i s p o u r r o n t y g o û t e r . L a R é g i e 
f r a n ç a i s e e n a e n e f f e t a c h e t é 50.000 
p a q u e t s . 

DEUX GRANDS CLASSIQUES 
DU RDMAN PDLONAIS 
R E E D I T E S EN FRANÇAIS 

D e u x o e u v r e s m a r q u a n t e s d e l a 
l i t t é r a t u r e p o l o n a i s e v i e n n e n t 
d ' ê t r e r é é d i t é e s e n f r a n ç a i s : „Quo 
v a d i s ? " d e H e n r y k S i e n k i e w i c z e t 
„ L e P h a r a o n " d e B o l e s l a s P r u s . 

C e s d e u x l i v r e s s o n t a i n s i r é u n i s 
p o u r l a d e u x i è m e f o i s d a n s l ' h i -
s t o i r e p u i s q u ' i l s a v a l e n t é t é é d i t é s 
l a m ê m e a n n é e e n 1895. L e u r s o r t 
e s t à n o u v e a u l i é p a r l e s „ E d i t i o n s 
d u M a r a b o u t " q u i o f f r e n t d e u x 
e x c e l l e n t e s t r a d u c t i o n s d e c e s 
c h e f s d ' o e u v r e s q u ' i l é t a i t b i e n 
d i f f i c i l e d e s e p r o c u r e r j u s q u ' i c i . 

L e r o m a n d e H e n r y k S i e n k i e -
w i c z d e v a i t l u i v a l o i r l a g l o i r e 
u n i v e r s e l l e e t , e n 1905, u n p r i x 
N o b e l d e l i t t é r a t u r e . E n P o l o g n e 
i l e s t é g a l e m e n t c é l è b r e p a r l e s 
„ C h e v a l i e r s T e u t o n i q u e s " e t s a 
„ T r i l o g i e " . 

S o n n o m e t c e l u i d e P r u s o n t 
m a r q u é l ' h i s t o i r e d u r o m a n p o l o -
n a i s d e l a f i n d u 1 9 - è m e s i è c l e . 
S i P r u s , d e m ê m e q u e Ż e r o m s k i — 
a u t e u r d e „ L e s C e n d r e s " — n ' e u t 
p a s d e p r i x N o b e l , c ' e s t p a r c e 
q u ' i l s f u r e n t t o u s d e u x j u g é s t r o p 
„ p r o g r e s s i s t e s " . 

Les skieurs polonais 
sautent même en été 

D e p u i s u n a n l e s s k i e u r s p o l o n a i s 
d i s p o s e n t d ' u n t r e m p l i n d e s a u t s à 
V a r s o v i e . C e c i e n s o i - m ê m e n ' a r i e n 
d e t r è s o r i g i n a l , q u o i q u e V a r s o v i e s o i t 
u n e v i l l e d e p l a i n e . M a i s l e s s p o r t i f s 
p r o f i t e n t d e c e t t e i n s t a l l a t i o n m ê m e 
e n é t é . L e t r e m p l i n e s t e n e f f e t r e -
c o u v e r t d ' u n e f a u s s e n e i g e e n i g u é l i t e , 
m a t i è r e p l a s t i q u e q u i se p r ê t e f o r t 
b i e n à c e t u s a g e . E t l e r e c o r d d e s 
s a u t s a d é j à é t é p o r t é à p l u s d e 4 0 
m è t r e s . 

UNE USINE GEANTE 
DE CELLULOSE A ŚWIECIE 

LA P o l o g n e c o n s o m m e d e p l u s 
e n p l u s d e p a p i e r e t e l l e 
e n e x p o r t e é g a l e m e n t d e s 
q u a n t i t é s t o u j o u r s p l u s 
g r a n d e s . C ' e s t p o u r q u o i l a 
p e t i t e v i l l e d e Ś w i e c i e 

d a n s l a v o ï v o d i e d e B y d g o s z c z v a 
r a p i d e m e n t s ' i n d u s t r i a l i s e r . A p r è s u n e 
a n a l y s e c o m p l è t e d e s c o n d i t i o n s , s u r -
t o u t e n c e q u i c o n c e r n e l a q u a n t i t é 
d ' e a u n o n p o l l u é e n é c e s s a i r e , e l l e a 
é t é c h o i s i e p o u r y c o n s t r u i r e u n g r a n d 
„ c o m b i n a t " d e c e l l u l o s e . 

L a p r e m i è r e p a r t i e d u c o m b i n a t , 
u n e g r a n d e u s i n e q u i _ p r o d u i r a p a r 
a n 50.000 t o n n e s d e c e l l u l o s e à p a r t i r 
d e b o i s d e h ê t r e , s e r a t e r m i n é e d ' i c i 

t r o i s a n s . • C e t t e c e l l u l o s e s e r a t r a n s -
p o r t é e à p e u d e f r a i s p a r e a u v e r s 
B r z e z i e p r è s d e W ł o c ł a w e k , o ù n a i t 
e n m ê m e t e m p s u n d e u x i è m e c o m b i -
n a t , q u i p r o d u i r a d e l a s o i e a r t i f i -
c i e l l e . 

D a n s l e s a n n é e s s u i v a n t e s Ś w i e c i e 
v e r r a n a i t r e l e s d e u x a u t r e s p a r t i e s 
d e l ' u s i n e q u i f o u r n i r o n t d u p a p i e r , 
d u c a r t o n e t e n v i r o n 50 m i l l i o n s d e 
s a c s i n d u s t r i e l s e n p a p i e r p a r a n . 

L e c o m b i n a t d e Ś w i e c i e d o n n e r a 
d u t r a v a i l à e n v i r o n 3.000 p e r s o n n e s . 

L e n o m d e s B i e s z -
[ c z a d y , m o n t a g n e s d u 
' s u d - e s t d e l a F o -
) l o g n e , e s t t r i s t e -
, m e n t c é l è b r e . C e t t e 

r é g i o n f u t e n e f f e t 
' a p r è s 1945 e t p e n -
k d a n t p l u s i e u r s a n -
) n é e s l e t h é â t r e d e 
. c o m b a t s s a n g l a n t s 
' c o n t r e l e s b a n d e s 
t f a s c i s t e s u k r a i n i e n -
t n é s . 

L e s B i e s z c z a d y d e -
^ v i n r e n t u n e , . t e r r e 
, b r û l é e " . D e p u i s 3 
' a n s u n e f f o r t c o n s i -
' d é r a b l e e s t f a i t p o u r 
) l a r a m e n e r à la v i e . 
k C o n s t r u c t i o n d ' e n -
. t r e p r i s e s , d ' u s i n e s , 
' a m é n a g e m e n t d e s 
^ r o u t e s , c r é d i t s p o u r 
^ l ' a c h a t d e t e r r a i n s 
, e t l a c o n s t r u c t i o n . . . 

A T J s t r z y k i D o l n e 
, ( n o t r e p h o t o ) u n e 
c i t é d ' h a b i t a t i o n s 

I s ' é l è v e à c ô t é d e 
) v i e i l l e s b i c o q u e s p r o -
_ m i s e s à l a p i o c h e 
d u d é m o l i s s e u r . 

UNE ,,TERRE BRULEE«' 
RENAIT A LA VIE 

DES TOURISTES ETRANGERS 
A WROCŁAW 
ET SUR LA RALTIQUE 

La B a s s e S i l é s i e et sa c a p i t a l e W r o -
c ł a w a t t i r e n t d e p l u s e n p l u s l e s t o u -
r i s t e s é t r a n g e r s . A i n s i p e n d a n t les 9 
p r e m i e r s m o i s d e c e t t e a n n é e c e t t e r é -
g i o n a é t é v i s i t é e p a r e n v i r o n 10 m i l -
l é t o u r i s t e s v e n u s d e T c h é c o s l o v a q u i e , 
d e H o n g r i e , d ' U n i o n S o v i é t i q u e , d e s 
E t a t s - U n i s , d ' A n g l e t e r r e , d ' A l l e m a g n e 
e t d e S c a n d i n a v i e a i n s i q u e p a r d e 
n o m b r e u x P o l o n a i s r é s i d a n t à l ' é t r a n -
g e r . 

D ' a u t r e p a r t 4 m i l l e é t r a n g e r s s o n t 
v e n u s c e t t e a n n é e sur l e l i t t o ra l p o l o -
na i s . A c t u e l l e m e n t l e s n o m s d e S o p o t 
e t d e G d y n i a f i g u r e n t sur la l i s t e d e 
c e n t r e s t o u r i s t i q u e s d e s A g e n c e s In-
t e r n a t i o n a l e s d e v o y a g e . 

Le Gérant: M. Banaszkiewicz 
I M P R I M E R I E 

Z a k ł a d y C î r a f i c z n e Ł ą c z n o ś c i 
V a r s o v i e , u l . L u d n a 4 

iVOUYELLES E C L A I R | 
Les f o r ge s „ Z y g m u n t " ont 

reçu la commande de 2 g r ands 
laminoi rs u l t r a -modernes (450.000 t. 
d 'ac ier p a r an ) pour la R é p u b l i -
que Démocra t i que A l l emande . 

^ Le s laborato i res des usines 
d 'engra is phosphor iques de P o z -
nań ont réussi à obtenir du tr io -
x y d e de sou f re stabi l isé — s u b -
stance nécessaire à la product ion 
des détergents. Jusqu 'à ma inte -
nant seuls les U S A et et l ' A n g l e -
terre produisent industr ie l lement 
du t r ioxyde de sou f re stabil isé. 

P lus ieurs fo is pa r jour , dans 
p lus de 40 usines, les ouvr ie rs et 
employés interrompent leur t r a -
va i l pour f a i r e 10 minutes de 
gymnast ique . L e scepticisme du 
début .•- f a i t p lace à la c o m p r é -
hension. G r â c e à la „ g y m " on est 
p lus dispos. 

» XOrVELLES E C L A I R 
L e s ouvr iers de l 'aciér ie „ B a -

to ry " à C h o r z ó w ont o f f e r t les 
f onds nécessaires à la construc-
tion d 'une „école du M i l l é n a i r e " 
qui , en instruisant leurs enfants , 
ma int i endra les traditions des 
„dynast ies " ouvr ières de ma î t r e s -
fondeurs . 

I 
J^ 129 localités polonaises possè -

dent des entreprises de transports 
urbains . 9 mil l ions d 'habi tants soit 
64% de la populat ion u rba ine p o -
lonaise utilisent — heureusement 
pas tous à la fo is — plus de 4 
mi l le t r a m w a y s , près de 3 mi l le 
autobus et 254 trol leybus, ainsi 
que les 2 mi l le taxis de ces ent re -
prises. 

^ A W a ł b r z y c h — cité min iè re 
— une f ami l l e sur qua t r e dispose 
de la télévision. D a n s un an une 
f ami l l e sur 3 a u r a un petit écran. 

DES MINES 
DE C H A M P I G N O N S 

L e s v i e i l l e s g a l e r i e s d e m i n e s f o n t d e 
p a r f a i t e s c h a m p i g n o n n i è r e s . L e s m i -
n e u r s l e s a v e n t m i e u x q u e q u i c o n q u e . 

En S i l é s i e t o u t d e r n i è r e m e n t , l e s j e u -
n e s m i n e u r s d e P i e k a r y o n t l a n c é l ' i d é e 
d ' u n e c o o p é r a t i v e d e c u l t u r e d e s c h a m -
p i g n o n s d i ts , ,de P a r i s " q u i r e u n i r a i t 
p l u s i e u r s p u i t s e n v i r o n n a n t s . 

L e u r i d é e r e ç u l ' a c c o r d d e la d i -
r e c t i o n d e la m i n e „ R a d z i o n k ó w " q u i 
v a t r a n s f o r m e r s e s v i e i l l e s g a l e r i e s 
a b a n d o n n é e s e n C h a m p i g n o n n i è r e s g é -
a n t e s . 

UN VIOLONISTE 
POLONAIS 
A LIEGE 

U n é m i n e n t v i o l o n i s t e p o l o n a i s , l e 
p r o f e s s e u r T a d e u s z W r o ń s k i a s i é g é 
d e r n i è r e m e n t d a n s l e j u r y d u C o n -
c o u r s I n t e r n a t i o n a l d e L u t h i e r s à 
L i è g e , a u q u e l o n t p r i s p a r t d e s r e -
p r é s e n t a n t s d e 19 p a y s . 

A p r è s s o n s é j o u r e n B e l g i q u e l ' a r t i s -
t e p o l o n a i s a d o n n é u n e s é r i e d e 
c o n c e r t s e n S u è d e . 



W i e l u z a w o d n i k ó w f rancuskich i b ie lg i j sk ich p rzyby ło na z a w o d y w ł a s n y m i samochodami . A b y 
nie b y ł o wątp l iwośc i , j ak i k r a j reprezentu ją , w i e l u mis t r zów w ę d k i udeko rowa ło sprzęt f l a g a m i 

N i e f a c h o w c o m w y d a j e się, że wystarczy zarzucić w ę d k ę , i to z robak iem. Spor towcy nie męczą_ 
r obaków , m a j ą w y m y ś l n e przynęty i sprzęt, j a k H e n r i Guihenant , którego w i d z i m y w akc j i 

f R A N C U Z 
r O ^ 

BELGIA 
W Ę D K A R S C Y 
MISTRZOWIE ŚWIATA 

W Ę D K A R S K I E G r u n t o w e M i s t r z o s t w a Ś w i a t a 
w G d a ń s k u z g r o m a d z i ł y n a s t a r c i e 50 z a w o d -
n i k ó w z F r a n c j i , B e l g i i , N i e m i e c k i e j R e p u b -
l i k i D e m o k r a t y c z n e j , S z w a j c a r i i , W . B r y t a n i i , 
A u s t r i i , J u g o s ł a w i i , L u x e m b u r g a , W ł o c h o r a z 
P o l s k i . B y ł o n a c o p a t r z e ć ! 

Z a w o d y r o z p o c z ę ł y s i ę o g o d z . 9.10 r a n o . O d t e g o m o -
m e n t u m i s t r z o w i e w ę d k i m o g l i j u ż n ę c i ć r y b y , c o t e ż z o -
s t a ł o u c z y n i o n e z n i e m a ł y m s z u m e m . T r z e b a b o w i e m w i e -
d z i e ć , ż e n a n ę c e n i e w z i ę t o c k o ł o 333 ( j a k m ó w i o n o ) r ó ż -
n y c h p r z y n ę t , m . in . r o b a c z k i c z e r w o n e , b i a ł e , r ó ż o w e , 
o o d c i e n i u z i e l o n y m , a n a w e t w p r ą ż k i , c i a s t o , z i e m n i a k i 
g n i e c i o n e g o t o w a n e , g r o c h , s u s z o n ą k r e w , p s z e n i c ę , o t r ę b y , 
c h l e b , b u ł k i i w i e l e i n n y c h o ś c i ś l e s t r z e ż o n e j t a j e m n i c y . 

T e g o r o c z n e z a w o d y o d b y ł y s i ę w e d ł u g n o w y c h p r z e p i -
s ó w , k t ó r e p r z e w i d u j ą : k a ż d y z a w o d n i k ł a p i e n a j e d n ą 
w ę d k ę ( p r z y g o t o w a n y c h m o ż e m i e ć n i e o g r a n i c z o n ą i l o ś ć ) , 
z a k a ż d ą z ł a p a n ą r y b ę z a w o d n i k o t r z y m u j e 5 p u n k t ó w , 
a z a k a ż d y g r a m ż y w e j w a g i 1 p u n k t . 

N i c t e ż d z i w n e g o , ż e p r a w i e w s z y s c y w ę d k a r z e ł a p a l i 
d r o b n e r y b k i t z w . u k l e j k i . 

Z a r a z p o s t a r c i e n a c z o ł o w y s u w a s i ę d w ó c h z a w o d n i -
k ó w — z e s z ł o r o c z n y m i s t r z ś w i a t a R o b e r t T e s s e o r a z F r a n s 
S w e n n e n — w o k ó ł k t ó r y c h z a c z y n a j ą g r o m a d z i ć s i ę n a j b a r -
d z i e j z a g o r z a l i s y m p a t y c y w ę d k a r s t w a . 

R e k o r d z i s t ą z a w o d ó w o k a z a ł s i ę B e l g F r a n s S w e n n e n , 
k t ó r y w c i ą g u t r z y g o d z i n n y c h „ z m a g a ń " w y c i ą g n ą ł a ż 149 
r y b e k . 

Z a w o d n i c y z a g r a n i c z n i b a r d z o p o c h l e b n i e w y r a ż a l i s i ę 
z a r ó w n o o o r g a n i z a c j i , j a k i g o ś c i n n o ś c i p o l s k i c h k o l e g ó w 
w ę d k a r z y . 

B a r d z o d o b r z e w y r a z i ł s i ę o g d a ń s k i c h z a w o d a c h R o -
b e r t T e s s e — p a r y ż a n i n , z z a w o d u p r o f e s o r k u l t u r y f i -
z y c z n e j , k t ó r y w u b i e g ł y m r o k u w S z w a j c a r i i n a m i s -
t r z o s t w a c h z ł o w i ł p o n a d 400 r y b e k . 

N a z a w o d a c h n i e p o w i o d ł o s i ę z a w o d n i k o m p o l s k i m , 
k t ó r z y w k l a s y f i k a c j i z e s p o ł o w e j z a j ę l i 8 m i e j s c e . N a j l e p -
s z y z P o l a k ó w — p a n T o m a s z M o ź d z i e r z z a j ą ł r ó w n i e ż 
8 m i e j s c e . 

I n d y w i d u a l n i e z w y c i ę ż y ł p . R o b e r t T e s s e ( F r a n c j a ) — 
2000 p k t , o r a z H e v i F r a n c o i s ( B e l g i a ) — 1905 p k t i F r a n s 
S w e n n e n ( B e l g i a ) — 1855 p k t . 

Z e s p o ł o w o z w y c i ę ż y ł a B e l g i a — 6200 p u n k t ó w p r z e d 
F r a n c j ą — 5235 p k t 1 N i e m i e c k ą R e p u b l i k ą D e m o k r a t y c z -
ną — 2780 p k t . 

Tekst i zd jęc ia : ANDRZEJ S A W A 

O b r o ń c a tytułu mistrzowskiego, Rober t Tesse ( F r a n -
c j a ) p r z y j m u j e g ra tu lac je od B e l g a F r ansa Swennena , 
który w tym roku z łowi ł na jw i ęce j , bo aż 149 rybek 

P o g o d a w tym roku nie sp rzy ja ł a . P o m i m o tego nad M o t ł a w ę p rzyby ło w i e l u s y m p a t y k ó w w ę d k a r -
s twa którzy z d rug iego b rzegu o b s e r w o w a l i zawody . Dop ingu nie było, na takich zawodach mus i p rze -
cież p a n o w a ć cisza, n iemnie j j ednak , w e d ł u g opinii z n a w c ó w , rezultaty by ły dobre , a impreza udana 



WG. POWIEŚGł 
WAC-fcAWA 
GĄSIOROWSKIEGO 

Między wysianym przez generała Henryka Dąbrow-
skiego do Warszawy porucznikiem Legionów, Floria-
nem Gotartowskim, a zamieszkałą tam córką jego da-
lekiej krewnej, Zosią Dziewanowską, nawiązuje się go-
rąca miłość. Po wypełnieniu swej tajemnej misji Go-
tartowski udaje się wraz z kilkoma młodymi patriota-
mi do Poznania, gdzie gen. Dąbrowski mianuje go ka-
pitanem i przydziela razem z kapitanem Wosińskim do 
oddziału francuskich strzelców konnych. Dowodzi nimi 
zdziwaczały nieco pułkownik Deschamps. Po bezskutecz-
nych próbach dopędzenia uciekających w panice Pru-
saków płk Deschamps rozdziela oddział na kilka grup. 
Kierujący jedną z nich kapitan Wosiński podstępem 
zdobywa zajmowaną przez Prusaków Częstochowę, a na-
stępnie koniiskuje jeńcom wszystkie mundury wojsko-
we, polecając przerobić je dla polskich oddziałów. W 
uznaniu zasług kapitan mianowany zostaje majorem 
oraz komendantem twierdzy. Na wiadomość o tak za-
szczytnych wyróżnieniach Wosiński chwyta ponurego 
pułkownika w objęcia i — ku przerażeniu oficerów — 
całuje go serdecznie. 

Oddzia ł D e s c h a m p s a pędzi ł co tctiu w stronę W a r s z a w y , 
m i j a j ą c p o drodze W y c z e r p y , Rudnik i , K ł o m n i c e i P ł a w -
no. P u ł k o w n i k pragną ł j a k n a j p r ę d z e j spotkać się z w o j -
s k a m i genera ła Mi lhauda , d latego też nie ża łował ani 
ludzi , ani koni . J a d ą c y ol)ok niego kapitan G o t a r t o w s k i 
snuł t y m c z a s e m plany na najbl iższą przyszłość . Chciał 
w i ę c w s t ą p i ć po d r o d z e d o G o t a r t o w i c i uzyskać zgodę 
matk i na m a ł ż e ń s t w o z Zos ią . L e d w i e w s p o m n i a ł p u ł -
k o w n i k o w i o s w y c h zamiarach, ten zbył go uwagą , że 
m u s i ściśle się t r z y m a ć trasy, p o n a m y ś l e wyraz i ł zgodę . 

Po ki lku godz inach Deschamps zmienił j ednak decyz j ę 
i nakazał j c c l iać zgodnie z p lanem. Florian popadł 
w ó w c z a s w rozpacz , ale po przebyc iu ki lku k i l o m e t r ó w 
przekonał się ze zdumien iem, że jadą w k ierunku G o -
tartowic . P u ł k o w n i k słusznie przypuszczał , że m ł o d e g o 
o f i cera ciągną do d o m u s e r c o w e s p r a w y . Mrucza ł g łośno, 
że podczas w o j n y powin ien być w y d a n y rozkaz, z a b r a -
n ia jący kochania się żo łn ierzom. Noc zapadła , ' g d y d o -
tarli d o r o d z i n n e j w s i Flor iana. G ł ę b o k i e c iemnośc i 
w p r a w i ł y p u ł k o w n i k a D e s c h a m p s a w b a r d z o zły humor . 

„ T o ty lko pozorne pus tkowie — wy jaśn ia ł Gotar towski . 
U nas żyją ludzie n ieco inacze j , niż w e Franc j i . Jeżeli 
pan p u ł k o w n i k pozwo l i , uprzedzę rodz inę o naszym 
p r z y j e ź d z i e ! " D e s c h a m p s zgodzi ł się i F lor ian spiął k o -
nia ostrogami . Z p r z y k r y m zdz iwien iem dostrzegł , że 
i d w ó r tonie w c iemnośc iach . Z a c z ą ł w i ę c d o b i j a ć się do 
z a r y g l o w a n y c h drzwi . D o p i e r o po u p ł y w i e k i lku minut 
posłyszał p o w o l n e człapanie , a następnie starczy g łos 
py ta ją c y , k i m jest n o c n y gość . Kapi tan w y j a w i ł n a -
zwisko , a w ó w c z a s w drzwiach stanął w ł o d a r z M i k o ł a j . 

Starzec zapalił świecę i nie z w a ż a j ą c na g o r ą c z k o w e p y -
tania przybysza zaprowadz i ł g o do na jb l i ższych komnat . 
W y g l ą d a ł y , j a k g d y b y przed chwi lą s p l ą d r o w a n e zostały 
przez bandę r a b u s i ó w : p o ł a m a n e sza fy i krzesła , p o r o z -
c inane poduszki , brak co cenn ie j szych p r z e d m i o t ó w . — 
„ C o tu się działo, M i k o ł a j u ? — pytał z rozpaczony — 
gdzie matka , gdzie brat, gdz ie dz iadek? — m ó w c i e za -
raz" . Nie d o c z e k a w s z y się n a t y c h m i a s t o w e j odpowiedz i 
przeszedł d o innych izb. Zastał w nicli taki s a m a n a -
wet gorszy jeszcze n ieporządek , niż w poprzednich . 

„ Z a r a z po pana w y j e ź d z i e nadc iągną ł tu pułk P r u -
s a k ó w — opowiada ł M i k o ł a j . Zaczęl i się d o p y t y w a ć , 
gdz ie pan teraz p r z e b y w a , a przez ten czas w y p r o w a d z a -
li ze sta jen na j lepsze konie , opróżnial i k o m o r y i p iwnice . 
P o t e m m ł o d s z e m u pan i czowi ostrzygl i g ł o w ę , ubrali 
w kamasze i powied l i ze sobą . Daremnie p. Go tar towska 
słaniała im się do nóg, dawała o k u p i prosi ła ze łzami, 
by pozostawi l i j e j syna. Pieniądze , owszem, zabrali , ale 
panicza nie puścil i . W ki lka dni późn ie j pani spakowała 
s w o j e rzeczy i w y j e c h a ł a . T o samo uczyni ł starszy pan" . 

P o w y s ł u c h a n i u tych p o n u r y c h n o w i n Flor ian rzuci ł się 
na ławę , u k r y w a j ą c twarz w dłoniach. T a k g o zastał 
D e s c h a m p s i o f i c e r o w i e . P u ł k o w n i k w lot oceni ł s y t u -
a c j ę i na j e g o m a r s o w e j z w y k l e twarzy p o j a w i ł się c ień 
smutku i wspó ł czuc ia . „ K a p i t a n i e — powiedz ia ł z m i e -
n i o n y m g ł o s e m — ruszamy stąd natychmiast . T u panu je 
zgroza i bo leść , na które n a j l e p s z y m l e k a r s t w e m jest 
żołnierski trud i w y t ę ż o n a s łużba. W i e m to, kapitanie 
z w ł a s n e g o doświadczenia , a m o ż e s z m i w ie rzyć , że b y -
n a j m n i e j nie b y ł o ono lże jsze oa t w o j e g o . R u s z a j m y ! " 

Podczas j azdy Flor ian opowiedz ia ł p u ł k o w n i k o w i s w e 
przeżyc ia z prusk im o f i c e r e m S c h m i d t e m , nie dos trze -
g a j ą c w c a l e , że D e s c h a m p s s p o g l ą d a na n iego z s y m -
patią. W e w c z e s n y c h godz inach rannych oddział dotarł 
do o b o z u genera ła Mi lhaud . T u t a j Deschamps , l edwie 
zsiadł z konia , pośpieszył d o prze łożonego z raportem. 
N a j w i d o c z n i e j przedstawi ł on Flor iana w bardzo k o -
r zys tnym świetle , b o w i e m w e z w a n y późn ie j do generała 
G o t a r t o w s k i usłyszał w i e l e p o c h l e b n y c h s ł ó w i z a p e w -
nienie, że wymien ią m u brata za p o j m a n y c h o f i c e r ó w . 

Poc l iwała genera ła oraz zapewnienie w sprawie s c h w y -
tanego brata uciszyły n ieco smutek Gotar towskiego . 
Bardz ie j j e d n a k ucieszył g o w i d o k k r e w n i a k a s w e j u k o -
c h a n e j — Jana D z i e w a n o w s k i e g o . Padl i sob ie w r a m i o -
na, a po tem zasypal i się w z a j e m n i e g r a d e m pytań. Pan 
Jan w y s ł u c h a ł re lac j i F lor iana i z ko le i sam zaczął 
opowiadać , jak to w y s ł a n y by ł d w a razy do W a r s z a w y , 
że d o obozu p r z y b y ł o w i e l e młodyc l i , uzie lnych o f i c e rów , 
w ś r ó d nich k i lku z n a j o m y c h Gotar towsk iego . T e n j e d -
nak bardzo zan iepoko jony spytał o k r e w n e pana Jana 

Szczera z a z w y c z a j twarz pana D z i e w a n o w s k i e g o w y r a ż a -
ła tym razem zmieszanie . Po c h w i l o w y m wahan iu o d -
parł, że nie widzia ł ani Zosi , ani j e j matki . Dodał , iż 
z n a j o m y kupiec , uc i eka jący d o K r a k o w a , p o i n f o r m o w a ł 
go, że obie panie D z i e w a n o w s k i e opuści ły j e g o mieszka -
nie, u d a j ą c się w n ieznanym kierunku. W i d z ą c m ę k ę na 
obl iczu przy jac ie la , pan Jan powiód ł go do izb z a j m o -
w a n y c h przez polskich o f i c e r ó w . Flor ian witał się z ni -
mi , o d p o w i a d a j ą c na ich pytania, wreszc ie siadł w k ą -
cie, stroniąc od ludzi. Z odrętwienia w y r w a ł go Mart in . 

M ł o d y Francuz , który po lubi ł G o t a r t o w s k i e g o w czasie 
w s p ó l n e j w ł ó c z ę g i z Poznania d o Częs to chowy , przys tą -
pił do niego z uśmiechem. „ P o w i e m ci coś p r z y j e m n e -
go — oznajmi ł . Przed chwilą przyby ł wys łannik m a r -
szałka Murata. Ruszamy na Warszawę , a w przedn ie j 
straży pó jdz ie , j ak z w y k l e zresztą, p u ł k o w n i k Deschamps 
z c z w a r i j m s z w a d r o n e m . M y zaś będz iemy miel i ki lka 
dni o d p o c z y n k u " . Pos łyszawszy tę w i a d o m o ś ć Florian 
ruszył do pu łkownika . Zastał g o nac i e ra jącego ciało 
spirytusem. „Proszę , pozwo l i ć m i j e c h a ć do W a r s z a w y ! " 

— „ P o tylu dniach jazdy zachc iewa ci się dalszych t ru -
d ó w ! — obruszył się Deschamps . Kategoryczn ie o d m a -
w i a m ! " — „ S a m m i pan m ó w i ł , że na boleść na j l epszym 
l e k a r s t w e m jest c iężka służba. . . " — przypomnia ł mu 
Fłorian. — „ T a k m ó w i ł e m ? — udawał zdz iwienie p u ł -
kownik . No, jeś l i tak, to nie m a rady, musisz jechać . . . ! " 
Jednakże w y p a d ł o im czekać aż do wieczora , zanim 
przed s z w a d r o n e m p o j a w i ł się gen. Mi lhaud. Żołnierze 
sprezentowal i broń, on zaś doby ł szpady i zakrzyk-
nął : „ K i e r u n e k Warszawa , m a r s z ! " (12 — d.c.n.) 


